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Czlowiekaniebogoboy- 
nego, y o zbawienie 
fwoie niedbalego. 


BO ea 


Ą | Iepotrzebuie iawney vludži pochwaly,. 
Ktorey nie fyte ferca miefza wiatr zuchwały: 
A tak ktokolwiek czytafz, niewiedzac ofobyj: 
Ktora tey Ksiafzce matey. dodała ozdoby: (Bogus, 
Oświadcz wdzięczność goracym: weftchnieniem ku: 
Arzecz: Panie y Krolu niebieskiego progu.. 
Ktorypokornychfercá, ycnoty zakryte, 
Sam widzifz, nigródz y te prace známienite.. 
Tak fig ochotna praca, z twoia chečiazgodži, (grodźi.. 
ABogswiadek skrytychifpray, twawdźięczność ná. 
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SVMNIENIA ZLEGO, 
Człowieka niebogoboynego, y o zbawienie fwoie 
niedbałego. 


Zeby mu fig każdy przypótrzył, idko jef brzydki a bárzo fkodlimy: x 
pewnych Autorom, y zfamey experyencyey, wfytkim Stanom ná 
widok wyftawiony. 

Autor do £óftówego Czytelnitó, 

v Opolity y dany ie! zwyczay is gdy kro niegmyex y- 
ie, y.przedtym nie widane zwierzę, áborobaká idkien 
eLO cudownego znaydzie ; zdraz doffaw/ go, ludźiona, 
ASA | ktorzy z przyrodzenia nietylko o rzeczach nowych 
laid, śle tes nowym rzeczomprzypatrowäc fig prás 
93” pokdzuic. Y zradze możnieyffy Panowie, præ e. 

r sw Wda fadzdia ſig ná ptaki y befiye cudzoziempkie, yonychz 
hofitem niematym diſtamdiaʒ pre y dworze ich fivoim chomáiacy zywiac: 
tako bámoly, losıe, mu ty, lwy, ryste, pápugi, koty morfkie,bazanty, y infe 
rozmäite : á to wfiytko dla uciechy , ypokazánia Mágnificentyey fmoiey, 
Znilaft fig wielom niezndiomy Zwierz. dé may, áboráczey robak cudo- 

wny ná polách naßych Polfkich; dlecomowig ná polách? w domu Stanow 
Zacnych rozmiitych. A ieśliby fig kto chciat pytac, zkad fig wzial y iáko 
Sie wylagt? Lócnofię domyślić y zrozumieć iż fhe wylagt z Sime d nie- 
zbożmości, a z Samice wzgärdy Božey: wychowała go y vtuczylá niepo- 
rzadna wolnosczycia, ktora nie ma kogo fig obawiac, y mie ma kroby ia 
Jrofował, przyfedi do wielkiego wzrofłn, przez człowieka nie vpatruia- 
cego rzeczy oflárecznychito ief : smierci, ſadu Božego, pieklá, y Kroleftnié 
A z niebie- 
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DO CZYTELNIKA: 
wiebiekiego. Til też przez zániedbánie pilnego vważania oney nie 
zmierney wieczności, tak niewypowiedźiinych mak piekielnych, tako tez, 
ziewyfławionych rofkofsy w chwale niebiefkiey, A 

Nád tego [rogiego robaká, nie może być ná świecie beflyey cudow niey- 

Sep, y przez wielkie okrudienflwo five Skodlinßey : ábowiem w domu fig 
wylag fy y wychomanßy, inž nie pokatnie, ale ¡ámnie fig mfyjtkim pokazu- 
še, y kody wielkie iákorozboynik domowy w fumnieninludzkim czyni: A 
sym wigkße, gdy czlowiek w komorze Jercáfmwego podujskg miękka, pie- 
| rzem grzechow rozmáitych nátkána, do Smacznego wylegdnia y pania 
tey beflyey pokłada. Y iezeli fig wtym niepofirzeże, dza lafka Boża 
przezprawdziwa pokuig , tego okrutnego robakć z domu nie wyrzuci, y 
miejlkać mu áz do śmierci fwoiey dopuści; nießezesliny ná Porgpienie 
wieczne z tymże robakiem poydžie : ktory go vflawicznie trapiąc ygry- 
Zac, nd wieki nievmrze, Aprzeto Czytelniku zamilfj, krwia Pprzena- 
dr oz fia Chryftu/á Pána odkupiony, proßg cigpokornie, vpaddiac do no Y 
twoich: zebyś dla miłości Bozey , y dla miłości zbawienia twego, poznať 
dobrze te beſtya brzydka, y Skody tókże, ktore prywatne w dußäch ludz- 
kich; á publiczne w Reeczypoppolitey czyni. A iesli znadydnie fig, yprze- 
miefkima w domu fumnienia twoiego, mfelakim vštomániem lara) fig, 
Páná Bogá goraco proſſac, y rády madrych Spowiednikow zázynáine : iáko 
maprędzey od šiebie ia przez Sákráment pokuty swig tey wyrugowść; 4 
żeby y namnieyffigo znakniey nie zoftalo, defózecznie zabić, s zupełnie 
zatracić, 

Spofób do poznónia y xdgubienia tego Skodliwegorobaka, będzie mi- 
dzial kazdy według anu fwego, fezerze opifäny. Day Panie Boże žeby 
gowßyfiy ná chwałę Boza, y ná pożytek ‘/woy zbawienny Srzesliwie zá- 

żywśli, Profg iednak żeby kazdy bez vrázy, cokolwiek fic m tey mates 

ryey nápi/fe, cherliwie toy cierpliwie czytał: gdyż, wedlug nówki święt ego 

Hieronima. Tego co fig w powfiechności mowi, zaden fobie zá fwa oſobna 

krzywdę brać nit ma. A 


ER I 
ROZDZIAL PIERWSZY. 


13 Robak fumnienia złego, ief Skoda wielka prywatną, y iáko człowiekć 
grzefnego wewnątrz gryżie. 


Jepodobna rzecz / żeby czlowlek gesefiny nie miał dozna⸗ 

wóć trwogi y vtrapienta wnetrznego / iófne swiddectwo 

OM dáte Thomaß s. Doktor Anpelſki / (in 4. dilt. 50. quæſt. 11. ) 
goy mowi: Vermis eft confcientiz remorfus, qui dicitur vermis, in 
guantúm oritur ex putredine peccati, & animam afligit. Robakiem ieſt 
gryžienie fumnienia, y nazywa fie robakiem, ile rodgifie z pruchniatoscigrzechu y dufe 
trapi: to ieſt, (pofobemrobaká wnetrznosči gryžacego. Tego robaťá/ y gry3tentah 
pie rwßy miedzy luożmi doznat Adam (Gen. 3.) gdy fie kryt po prze⸗ 
ſtepſtwie przykaza nia Bozego / daͤremnie veiekaigc. Tak ľowieť 
grzeßny / nie sátát fie przed Sadem Bożym, kroremu wlaſne ſumnie⸗ 
nie ieſt domowym ſedz ig / y tysiącem swiadkow. W tymże nießcze⸗ 
ściu Gycowftim/ był Syn Raim / ktory gdy okrutnym Brátá ſwego 
Ablaͤ niewinnego zaboyſtwem zmaͤzat rece fwoiesporwany od faͤmego 
Dans Bogá do Sodu; płóczliwym gloſem (Gen. 4.)począt nárzeťácz 
Ecce eijcis me hodie à facie terra, & à facie tua abſcondar, & ero vagus 
8: profugus: Omnis qui inuenerit me, occidet me. Oro myganiaf mie disia 
od oblicza Ziemie, a przed obliczemtwym bede fie kryt, y bede tułaczem y biegunem ná vie- 
mi: Każdy tedy kto mie znaydžie, zabije mie. Stowáte fa ftrofuigcego fume 
mnienia y boiázni/ ktora przeraͤzila zaboyce. Abowiem iáťo teden 
(Cornel. à Lap. in 4. Gen. ) näpiſat: Js po sábicin Braͤta / sewfigd 
prsesládománie wielkie cierpiał Raim: Abowiem gdy paͤtrzyt ná zie. 
mie / obaczyt / is wezowie iadem / lwi zebaͤmi / niedzwiedzie paͤzuramt / 
ťonie Popytámi przeciw iemu powſtaͤlgc. Niebo też nie pokazaͤto fie 
laſtawße / abowiem nie tylko blyſtaͤwice y grzmoty / ale też y pioruny 
przeciw niemu ſrozyty fie + Miedzy táta rożliczną boiaz nig / musiat 
chociaß w zdrowym ciele/chory vmyſt mießkac. Cstowieka grzeßnego 
ste ſumnienie / odwodzi od fłuchónia flows Bożego przez vſta Rasnos 
dzieyſkie / abowiem mniema! is iawnie ná Bazániu ſtrofuio grzechy 
iego; zaczym nową boiaz nig / y zaͤwſtydzeniem geysg fie wewnatrz. 
Dobrze opifał taͤk ich Chrzyzoſtom s. (Hom. 8. ad pop. Antioch.) gdy 
mowi t Táti ieſt grzeßecych obyczay / iz wßytko w podeyrzeniu mátal. 
čteniá fie boi / grzmotu he wielkiego ſtrachaͤig : y goy widzo / iz zßed⸗ 
fy fie ktorzykolwiek z ſobg n maͤige ste ſumnienie / vaj 
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2 Robak ſumnienia zlego, 
mieiy že o nich mowe czynię. Taka to teft rzecz grzech / iż chodiaß 
šaden nie ſtrofuie / on fie obawia; hoita ¿iden nie ſkarzy / potepia; 
ysawfße grzefinitć boiazliwym czyni. i 

Pipe Plutarchus o nieiatim Beſſuste (lib. de fera. num. vind. ) $3 
gdy stoslimie Wycó fivego zábiť / a ten 3tyvgyne? tego niewiadomy 
byt; 36 czaͤſem idac zaͤproßony ná bankient / y ióftołti swierkocgce 
ſtyßac / gniazdo ich drzeweem zrzuẽit / ywßytkie ióftoletć pobit. Spy, 
tany od przytomnych / dla czegoby tat pierzchliwie fobie poſtapit / y 
nad niewinnymi ptaßetami okrutnie fie paͤſtwit. Odpowiedziat: 
Jżali nie ſtyßyete ia ko na mie ntecnotliwie krzyczo / y ia kbym Dycá 
moiego zaboyco byt / swiadeza ? Zadziwili fie wfiyfcy ototo ſtoigcy / 
y te flomá tego Brolowi opowiedzieli / y tat ſameſſus ia wnie fie wy⸗ 
Osla rácyámi ſtußnymi poťonány/iáťo zaͤſtuzylbyt / ſrarany. Paͤtrz⸗ 
ciefi iako dobrze Medrzec (Sap. cap. 15. num. 10.) powiedziat: Timida 
nequitia dat teſtimonium condemnationis. Boidzliwa złość dáie swiddectwo 
potepienia. Rd dy w grzechu tótim ponurzony / gdy ſtyßy / iz tóti grzech 
Raͤptan na Bazóniu ſtrofuie / mniema / is to tóftofti wrzeßcza / y tego 
stości opowiadaig. Swiaͤdezy dawno o tym (lob. 15. n 21.) Eliphaß: 
Sonitus terroris femper in auribusimpij : & cum pax (it ille infidias fu- 
ſpicatur. szumflrachugrzmi cdivfe w vßach iego : choc bedžie pokoy, on ſis Wfedzie 
zdrady ſpodł ie wa. 

Niektorzy Robáťá tego złego ſumnienia / żeby ich nie gryſt / chca 
sáttumicoobramyslo; to ieſt trunkami / muzyko / y infiymi krotofi⸗ 
lami / ale fiebárso myla. Luther on przeklety / wsłościóch wielkich 
ponurzony; gdy ſobie y ſwoim nasladowcom/ ktorych ſumnienie 362 
wiedsione gryzło lekarſtwo ná to chcąc potózóć (In Sympofiaticis cap. 
26.) naugal: Iz ná vsmierzenie y vlšenie gryżienia ná ſumnieniu / 
nie maß oſobliwßego lekaͤrſtwa / ia ko trunku Bachuſowego / to ieſt / 
wind dobrego / abo przynamniey piwaͤchmielnego / ochotnle zóżywóć; 
taͤk im abowiem ſpoſobem ſerce fie y glowa vweſela / melaͤncholia / y 
myśli {tedtigce vftepuig. Baͤrzo mila y wdzieczna recepta / frorey 
pewnie fam ten Medyk 343ywat/ wielom ieft przyiem na; y prag noc 
tego robaka napoiem ptidnym ponurzyẽ / za ywa lig onych flor (Pron. 
34. v. 6.8. 7.) M2Ovcá + Dawaycie piiane pic ie ſtruchlaͤtym od fmuttu; 
wino tym / ktorych ſerce ieſt wgorztości + niech piig/żeby zaͤpomnieli 
ne dze fmoiey d ná boleść ſwoie / ¿by wiecey nie wſpomnieli. © mie 
serne lefarfiwo y báremne zawody / abowiem chociaß niemáty zás 
tóónie ten robať/ ale predko ſie ocuciwßy / sftdie fie frosßym. Dosnat 
tego 


Rozdžiať Wtory. „AŻ 
tego frtodšientec zacny (In vitisPrzdicat. p.4. cap. ro.) imieniem Re- 
ginaldus, wroftof4d/y wrozmaitych grzechach żytący : ten Studene 
tem w Bononomieybedac. VO tymżetmieścievpomnionybył przez 
fen ieden nabożny Zatonnit/żeby nówiedzii onego swiátowego Mio 
dzienca z nadzieis / iz miat pozyftać duße iego . W Gym ftuchdigc ve 
pomnienia niebieftiego ; bez odwtoti pofšeot do gofpody : a iz znaio⸗ 
mi ſobie byli iáťo ziemkowie / przy nówieozeniu os wiadczal młodemw 
czlowiekowi dheć ſwoie / y milosť vprzey my: Ale Reginaldus co ins 
ßego pomyslat; domniemawálac ſie / iz né to przyßedl / żeby ſtrofo⸗ 
watsycte tego / y poſtepki ſwawolne: yoswiadezyt ſie / iz mu rad byt / 
3 tą iednak Bondycya/ žeby z nim nie nie rozmawiało śmierci/ o ples 
kle / y o wzgaͤrdzie swiata. Przyiobte Rondycpo Zaťonniť! obiecie 
ioc o tych rzeczach nie mowiẽ; przy pożegnaniu tylťo kilka ſtow po⸗ 
wiedzieć.  Giefyli fies ſobo / y rosmáite dyfiturfy o Gyczyznie / o pos 
krewnych / o rodzicach miso y foby mieli: 4 goy iuz zás do odescia 
Zakonnikowi przychodzit / matgc fies foba zegnat; obaczywßy toßko 
mitodzienca Drogo y miekko vſtaͤne / wzio kokazyo kilka flow do zbu⸗ 
dowónia duchownego powiedsiec / yrzekt: Pánie Reginólożie; rowy: 
dáleto pościel Jzataß Provoť (cap: 14. v. 11) opiſuie / gdy mowi; pod 
tobe bedzie roſpoſtrzony mol/ a przytrycietwoiebeogrobacy. To 
wyrzekßy / y ferce £irtod3tencá przeraziwßy / odßedt. 3áras po oder 
¿ciu Zaťonniťá/táť ſtowa one opánowáty ſerce Reginaͤldowe / iz pos 
cgt fie bárso turbowac ; 4 chege pozbyć onego robaka gryzocego / wez 
Stug nóuti Lutcowey/ nád zwyczay zaͤzywal dobrey myśli; to ieff/ 
muzyki / tancov! towár3yftwá/ y choynieyßego napoiu wind + 3tą0 
iakokolwiek zá(ypiať/ále gdy mingt pierwßy ſen / znowu pierwßa tur⸗ 
bac pa nie dáta mu odpoczynku / tat drugo; 43 musiat Mlodzieniec 
wfiyrtie marnosct y roſtoßy swiátá tego por3ucic/4 do życia fie ſuro⸗ 
wego Zakonnego vdac. Tu niech Pásoy vwasy iakie BEody prywatne 
czyni robat złego ſumnienia w człowietu grzeßnym / á niech też vwa⸗ 
ży/ co ſprawuie y w Rzeczypoſpolitey. 

SY ROZDZIAL WTORY, 
O fkodách, ktore czywi robak złego fumnienia w Kroleftwie, y wßyrkiey' 
Rzeczypo/politey. 


9 dobrze przypótrzy eee baͤrzo ne dznym / y vrea 
pionym czaſom w Rroleſtwie Polin musi przyznać? 13 tego 
wßyt⸗ 


£ Robak Jumnienia złego, | 
wßytkiego przyezyng ieſt robať złego fumnienia ludzi grzeß nych; ¿bos 
viem Pan Bog tych karze / ktorzy pogardzili zaton y praykazaͤnie iego / 
torzy opuścili świete flare obyczaie; wióry prawdziwey Rátbolis 
ckiey iednoscʒ ßczyrosẽ / zgode / ná mále przeſtawaͤ nie / zbytkow fie w 
piciu / w ſtroiach chronienie / y tym podobne cnoty Chrsescianftie : 
3óczym pan Bog te Hediny y Kroleſtwaͤ ſuſowie karze / w ktorych lu⸗ 
dzie miegtólący grzechómi y fivawolg/ gniew tego Bofti ná sie Sig 
Bála. Nie dziw iz pan Bog cießkimi grzechómi/ y ſproſnosciami 
> tównymi obrazony / Tátárftim oťručienýtmem y Schyzmatyckim / 
tat bóczo wiele Miaſt y ws pokaral: y lud ieden niemitosiernie pos 
3ábiiác/ drugi w niewolę ciepła Tátárfty sagónfóć dopuscit / tak / iz 
nic inßego nie zoſtaͤie / tylko ſerdecz ne wzdychaͤnte; y flow onych Gede⸗ 
onowych płóczliwe powtarzaͤnie (Iudic. 6. num. 13.) Cur apprehen- 
derunt nos hæc omnia? Czemu fie nas cbwyćiły te wfytkiezłerzeczy. Czemu 
poddaͤni powftóli prʒeciwko Pánu ſwemu / y przywiedli ná pomoc 
fwoie hufce okrutnego pogaͤnſtwa Tatarfliego i Czemu táť wiele 
Miaſt / miaͤſteczek / y wsi popuſtoßyli / y ze wßytkich dobe stupili # 
Czemu Bosciotow tak wiele pogwałcili ? Ra pia now y 3ałonnitow 
okrutnie pozabiiali / y inße zbrodnie práwie nieſtychane porobili ¢ 
Czemu wßytke Polſte wielkiego ſtraͤchu / y niewypowiedzianey trwo⸗ 
gi nóbówili ꝛ y wraca fie pytanie ? Czemu ſie nas te wßytkie ste rze⸗ 
Gy chwyeity? Na to pytanie odpowiedsieli Silosofowie pogóńfcy/iż 
tego ieſt przyczyna abo przypadek / abo Boſtie zrzadzenie. Politycy 
345 mowią : iz tego wßytkiego ei nówórzyli/ Erorym obmyslánie pos 
Poin należóło; y Erorzy Ola zley rády niemadrze fpbi poftopili. Ale 
mowiąc prawde/ naprawdziwßa y naprzednieyßa przycz yna ieſt tas 
tónie Boze / dla wielkich y nieukaranych grzechow ludzkich. Jásnie 
o tym swiadezy piſmo święte z ábowiem ile rázy wſpomina vtrapte⸗ 
nia y nólózdy od nieprzyiaciot Synow Izraͤelſkich / zawße tám przy⸗ 
daͤie / 13 dla grzechow ich pan Bog obrazony / to wßytko ste ná nich 
przepufczał. Zieremiaß Prorok / gdy lud zydowſki ná wygnónie 
dtugie zaprowaͤdzony ieſt do Babilonu ; bacząc lako Jerozolimã wiel 
ce osierociate zoſtata / la mentuioc y Oumdige/ pyta fie (Hier. Thren. i. 
num. 1.) Jótoż siedzi Miaͤſto ſamo petne ludu / sftóło fie iáťoby wdo⸗ 
wo / Pani narodow. Y nie Odie fobie inßey odpowiedzi / tyllo te + 
Grzech / zarzeßyto Jeruzalem / przetoz też sſta to fie nieſtaͤtecznym. Y 
Baruch Prorok vmawigiac fie 3 ſwoimi znaiomymi / ktorzy byli ptes 
gos Miaſta / a be doc oddalony od nich; opláťimátycích mieleni Y 
RI niew b 


Rozdział IPtory. # 
niewolę (Baruch. 3. num. 10.) mowi: Coto ieſt Jstóelu/ zes ty teft w 
ziemi nieprsyiaciot twoich Y záftávzates fie w Cudsey siemi/ ſpluga⸗ 
wites fie z vmórtymi: poczytóny 3 temi iefteś / ktorzy wftepuią do 
pietta. Y przyczyne tego nieficześćia zaͤraz naͤznaczyt: Opuscites . 
ftuonice modrosct ; Bobyś ty byt po drodze Boftiey chodzit / saifte 
mießkalbysbyt w pofoiu ná ziemi. Y Tobiaf s. bedac w ofrecio téz 
kichze nówólności y vtrapienia z fivemi ziemkaͤmi: gdy návzeťáli ná 
fwoich Zetmónow/ y ná nierzod Paͤnow przednieyßych / Ola krorych 
wpdoliwrece y niewolę Affpryigyfom. On iaͤko bogoboyny / pod⸗ 
niozßy pálec ſwoy ku Pánu Bogu (Tob. 13. v. 5.) rzekt: On farat nás 
dla nieprawosci náfyd). Jus tedy mus imp prsysnác / że fo Bog 


przepuścił domowego nieprsylacield/ Prory taf haͤniebn y y o, 
krucienſtwa poczynit / dla tego / iz grzech popełnił lud po j opti 
Sct ſtudnice madrosci/ iz nie chodzit po Drodze Boftiey: aͤ náoftáteť 
is Pan Bog pofacal nieprawosci naße. Leg chčiatby tto wiedzieć / 
co to zá nieprówości/ ktore tak wieltie plagi ná polfłe prsywiodly. 
Swiety Saluianus Biftup Maͤſſylienſti / w nánce yswiatobliwosct 
ſtawny / napiſawßy ośmioro Asigg o prawdziwym rozſadku y opa⸗ 
trznosẽi / wyliczył tám ſwego wieku grzechy; Ola ktorych ſtußnie Pan 
Bog rosmatcie farat: á ofobliwie te nieprawości wſpomina. Wielkie 
niedbalftwo Aaplanow w rzeczach Duchownych y w fprawóch im nav 
lezocych: ofpółość przygaͤnng Raͤznodzieiow prawdy ludziom śmie» 
le nie opowiadaigeych: grzechow y zbytkow świótowych ſurowie nie 
ſtrofuigcych: wiec rozmóitych ſtanow ludzi przeklectwa / vſtaͤwiczne 
ztorzeczenſtwa / przys iegania: ofrucienftwa paͤnuiocych / ſwawolo / 
wynioftosé y zbytti ftanu Szlöcheckiego + chćiwość ylátomitwo bos 
gótych : oßukowaͤnia Rupieckie: niezbožnosť y wydzierftwa Zotnierz 
ftie: prokuratorow w fpráwádh ſodowych z ßkoda wielko bliżnich 
wynalaftit niewſtydliwe bráťowánie oſob: nierozſodne ná vrze dy y 
godności ludzi niefpofobnych y niegodnych promocye. X przydále 
tenże swiety inße stosci/ ktore fie w Rártáginie snápdowáty!/ to ieſt; 
iz nierzod wßeteczny wßytkie prówie vlice opánowat : iż Wdowy y 
sieroty wielkie vtrapienie y nieſprawiedliwos ci cierpię : Do tego ve 
bogich poddánych tak wem iaͤſtecz kaͤch / ia ko y wsiach vcifki/ ktorzy 
placzliwe gloſy do nieba poſyta io y róczey fobie zyczo / zeby pod regis 
ment Pogánftwá przyßli / bo tak ich ſrogich wymyſtow / ktore oni od 
pa now ſwych Raͤtholickich cierpio / nie czynię. : 

Tu sóftónowiwfiy fie/ możemy pomyslic/ iezeli też takie zbrodnie 

B nie 
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nie znayduig fie w Koronie náfey polſtiey / dla ktorych nás rozmaͤi⸗ 
čie pan Bog tarse ? Záprawde 3 pláczem wielkim o tym mowić, Mi⸗ 
perni luożieftetóly y wsoycháta ná vtrapienia y ßkody / ktore čier piv! 
ale teonót grzechow / ktore tego wßytkiego złego fa przyczyng / pozná: 
wa y przez prawdziwą potute zaniechóć ich niechcg. N flußnie Jere 
miaf Protoť naͤrzekanie ná złości ludzkie lere m. 8. v. 6.) powtarza: 
Pilnowatem tego y ſtuchalem / zaden nic nie mowi coby dobrego by» 
To: nie maß zadnego / ktoryby czynił potute 36 grzech ſwoy / mowiąc t 
A cożem to vczymit. wßyſey fie obrocili ku Bogu ſwemu / rownie 
ia ko kon ktory wſkok bieży ku potkaͤniu. Tá okazya podatá pobudke / 
zeby tydiczá (ov vtrapionych / robak złego ſumnienia / tównie byt po» 
fasan ydanyt zaczymby chy narod polſti dobrze go poznawßy; 
á przez pesyrg Spowiedź! y prawdsiwe á godne owoce pokuty / fito, 
oliwe y brzydkie to monftrum zótrąciwfiy/ yssgniewany Bofti Maie 
ftat vblaͤgawßy / mitego pokoiu y Oni dobrych tu ná świecie/ a potym 
onych wiecznych roſtoßy w niebie fesliwies43ywáli. 


ROZDZIAL TRZECI. 


Robak złego fumnienia w flanie Szlacheckim, gdy wnim niektorzy nie“ 
Mldchetnie zyia. 


o. Gzlóchectwo opifuie Chrzyzoſtom s. pierwße / gdy fie 
tto vrodzi 3 Dycá Sslachcica; ale nieglóchetnie żywot ſwoy w 
rozmaͤitych grzechóch prowad3it taki imieniem tylko Szlacheic ó nie 
rzecza fáma. A ftus mu one flowas Pfalmu czterdzieſtego oſmego: 
Cʒlowiek bedoc we czei nie ʒrozumial tego: przyrownóny left bydle⸗ 
tom bezrozumnym / y sftat fie podobny im 

Drugie Szlachectwo ieſt; gdy veodsiwfiy fie dobrym Szlaͤchẽi⸗ 
cem / filóchetny y bogoboyny żywot prowaͤdzi / grzechami ſtanu fivego 
zacnego ftara jie wßelakim ſpoſobem nie ofipecić. Tátím byt on ftóry 
Sslachcic Eleazar: o ktorym (ww As iegach wtorydy Machaͤbeyſtich) 
czytamy: 3 gdy infe Spoy przymußano pod gárotem/ žeby miso 
sátasáne iedli / temu też prawie ie w gebe tľano : on raczey obierat fos 
bie śmiecć ſtawna / a niz żywot omietzty ; 4 gdy niektorzy mitos ier 
dziem nie dobrym wzrußeni / dla ſtaͤrey / ktors z nim mieli prsyidint; 
odwiodßy go na ſtrone / prosili aby przynies iono miefó/ ktorego mu 
fie godzito pożywóć; áby tót rzkomo iadt według roſkazaͤnia Broles | 
wſtiego z ofidrowanego mie ſa / y żeby tat od smierci byt ERS hr: 
Ale 
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Ale on iat (amv siebie vważóć wieku y ftórości ſwoiey poczeiwosẽ / y 
wrodzonego Szlächectwa fedżiwość : tudzieß y 3 Ożiecinfiwa cnotli⸗ 
we five we wßytkich fprawach zachowanie / y według vftaw swietego 
y od Boga poftánowionego Zatonu. Odpowiedzial pretko mowigc + 
ze ráczey wolał śmierć podiyć. Boć zaprawde (powiedział) tym lás 
tom moim / nie prʒyſtoi smyslac ; żeby miáto wiele mtodyd) mniema⸗ 
igc/ ze Eleazar w Ożiewiecożlesiętlót/ dat fie DOK Pu ¿ywotowf 
pogaͤnſtiemu; tedyby y oni dla tego megosmyslenta/ y dla mátego 
ezaͤſu ſraͤzitelnego żywotó byliby zwiedzieni; á iabym przez tobónby 
y przeklectwaͤ fedsiwosci ſwey nabył. © idto ná wieltę flawe ten 
chwalebny Szlachticsarobil/ ze ná potomne y Olugie gafy ßlaͤchetne 
iego fprówy w Kronice piſma swietego zoftáty. Sjláchcicem tedy 
byd3 nic inßego nie ieſt / tylko znacznym byds + á znacznym cnoty 
miedzy pofpolitym czlowiekiem / meſtwem y dsielnoscig. Bo dla 
tego naͤzwa ny left Szládhčic po Lacinie Nobilis, że ma byds nad inpe 
notabilis, to teft/snagny cnotý: y Pto na on czós/ gdy Herby y Szla⸗ 
chectwó rozdawano / byt znáczny cnoty y Ożielnoście miedzy inßemi / 
temu Sslachectwo dano. A tak Gym doftáli Szlachectwa naßy 
przodkowie / tym ie też Potomkowie ich máig zaͤchowac. a Gym go 
drudzy ná on czas nie doſtaͤli / kiedy go Przodkowie doſtawaͤli / to ieſt / 
is byli nikczemni y nieznaͤczni cnotą : tymsebyfiny ie też y teraz fluc 
nie trócić mieli. Y ktoskolwiek dzisieyßych gafow Szlaͤchectwem 
fie tylko chlubi; 4 cnoty y dzielnos ei przodkow ſwych nie nas laͤdule / 
ſtußnie ma Pánu Bogu dziekowaẽ / ze fie onych wiekow nie naͤrodzit / 
kiedy Szlachectwa rozdawano; bobybyt pewnie Szlaͤcheicem nie 
softat. 

Juz tedy wiemy/ iz Sslacheic ma imie od zacności ; potrzeba y to 
wiedziec / co ieſt wlasnte Szlaͤchectwo ? ktore nic inßego nie ieſt / ieno 
cnota é Dzielność przodkow nófiych. Kasoy tedy co fie Szlaͤche⸗ 
ctwem chlubi / nie lesión dobrym / dle cudzym / nie fivg/ále cudza 03004 
ba 300bi fie y chlubi: ktora tato cudza futmió/ abo pozyczana / rychley 
nam ſromote / niż poczeiwose vczyni: ieślibyfmy tes ſaͤmey włafney 
ozdoby y pocsciwosct syd ingd nie ßukaͤli; dbo praͤwa lepßego ná 
Sʒlachectwo nie mielt / tylko cudza zafługe. Bo Szlaͤchectwo konfir⸗ 
mácyey potrzebuie / nie táť od Krola / iafo 00 wtafirey cnoty naͤßey / 
bez ktorey dz iurawe prawo na nie mamy + y owßem nie tylko nas nie 
0300bi cnotá y poczciwość Przodkow naͤßych / gdy fami enot wlaſnych 
mieć nie bedziem + ale nam ießcze bedzie ku wieltiey sel3ywosci/ gdy 

2 nas 
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nas niegodnymi Przodkow naßych nózywóć bedo; ktorych my zas 
cnosť y zacny naroo móżemy y ßpecimy. TEE iako on Cicero odpo⸗ 
wiedzial Sóluftiufowi/ gdy go nowym Szlaͤcheicem naͤzywal: Byd4 
może (powieda) ze Pprzodkowie moi / nie byli snácznymi przedtym: 
ale teraz od mnie iuz poczno bydz znacznymi. Od eiebie zas / day to / 
że Prsodfowie twol pierwey znacznymi byli; ale teraz ius poczno być 
nieznácznymi. Pla Bogs co to zá poczeiwosẽ ztey ßkaͤpie wylads 18 
w zacney ſtaͤpni / y vo dobrym fie ſtaͤdzie vrodzic. Jšali ießcze wiekßey 
selsywosci nie ma / ze fie 3 dobrego ſtaͤda wylęgł/ á nic dobrego ieft? 
Vbierz ty sta ßkape w poz loc iſty rzod / przecie poſtaͤremu pſem ba dzie / 
y rodem fie nie ozdobi / iesli ſwey włafney cnoty mieć nie bꝛdzie. Tyme 
ze fpofobem cztowietć ſwawolnego y stego nie ozdobi Szlaͤchectwo / 
ani go lepfiym vczyni; kiedy ſwey włafney cnoty w fobie nie ma. A 
tak nie po Zerbach/ áni po przezwiftu ná fti mabyd3 poznawan pra» 
wdziwy Szlaͤcheic / dle po cnocie/ po swigtobliwych Ratholictich 
ſprawaͤch / po ßezerym nabożenftwie/y vczoßczaniu do Sakramen toto 
s wie tych: przez te cnoty Przodkowie nási Szlachectwa y ſtawy wiele 
kiey doſte powaͤli. Day Pánie Boze / żeby w zacnym ftanie Szlaͤche⸗ 
ctim cnotá obfitowátá; robať ktory rodzi fie z ſwawolney wolnosci 
G;lóchectiey nie panowat / y ſumnienia nie pfowst, 


ROZDZIAL CZWARTY. 


Robak m fanie Szlacheckim, gdy nieflachernie z poddanymi fivoimi po- 
flepmia: y co powinni Panowie poddánym, mie czynią. 


NZ tóżdy tego Ssléchcicywasa/ is na pánowánie y roſtazowaͤnie 
poddánym ſo wyſaͤdzeni / żeby nie tylťo ſwoim pozytkom / dle też 
y poſpolitym flusyli/ y dobrá poddányd) opaͤtrowali: ktore dobrá fa 
troidties Poʒyteczne / Vczelwe / y Wieczne: | 
Crapr3od/ Pożyteczne: biorąc pray Had y náuťa od fámego Pana 
Boga / ktory nie fwego/ale nófiego pożystu fiuta? 3wierzchność wiel» 
tą y naywy3B9 málac nad wßytkim narodem ludzkim / iaͤko Stworzy⸗ 
Ciel nad ſtworzeniem ſwoim. Po Pánu Bogu máig fiz przypatro⸗ 
wóć Rodzicom; po rodzicaͤch wßelaͤkim Vrzednikom dobrym + ktorzy 
wfiyfey swierschnosci fwoiey/ nie dla pozytku tylko ſwolego prywa⸗ 
tnego / dle y Ola pozytku tych / naͤd ktorymi (o przetozeni / za pwalg. 
miedzy Pánem włafnym Szlaͤchetney natury/ 6 okrutnikiem zlosli⸗ 
wym / tá ieſt roznica: ze okrutnik (wego tylko pożyttu ßuka / y wye 
dzierſtwa 
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dzterſtwa z pooddnych ná pompe swiótowy/ roftoBy/ fivawola/ y ná 
- zbogácenie fámego siebie obraca : 6 Pan bogoboyny nie tylko ſwego / 

ale tes y pożyttu poddanych ſwoich. z kad posnac iako też kto pods 
danym ſwoim roſtaͤzuie. przodkowie nófiy / inaczey poddaͤnych 
nie naͤzywaͤli / ieno d3iecmi; bo im też taͤk / ia ko Oycowie djieciom ro» 
fťázowáli/ życząc im dobrze fie mieć: nie flychac żeby ich nózywali ná 
ten ás táťimi/ á táťimi Synami / hłopómi y niemymi beſtyami / y 
infymi obrzydliwymi tytukami. zkod na on czas / acz pozytkiy ro⸗ 
boty nie táť ſpore 3 poddaͤnych bywaly ; bo tež onego cafu Paͤnowie / 
nie cheiwoseiom y zbytkom / dle tylko potrzebie ¿ywotá ſwego doga⸗ 
dꝛaͤli: iednót wielkiego poſtußenſtwaͤ / vprzeymey życzliwości od nich 
doznawaͤli. Jako niegdy doznał tey życzliwości ich Conſtantius Chlo- 
rus, ( Baroniuß w Roecznych dzieiaͤch. Roku paͤnſkiego / 304. n. 3. Y 
164.) Zachodny Ceſarz ktory nikomu fie vo ſwoim Panftwie nie vprzy⸗ 
krzyt / ani poddaͤnych podaͤtkami nie pciftół/ y ſtawe wieltą miat v 
wßytkich 3 ſprawiedliwosei / y tóftówości fwoiey : Skaͤrbow nie 
zbierat / ale 3 nich fobie przyiacioty czynił. Czaſu iednego / wypra⸗ 
wit do niego Dyoklecyan Poſty ſwole / aby go ialo Dčiec Syná/ y w 
pónfiwie Rzym ftim rowaͤrzyßa vkarat z tego ; 13 nieobále Paͤnſtwa 
ſobie zlecone ſpraͤwuie: co potym 3nác/ powiedziat; is fie w pleniaz 
dse y ſkaͤrby nie opaͤtruie / á vbogim zoſtaͤie. On poſty kilka Ont 34 
trzymawßy / roſpiſat do ſwoich wiernych poddaͤnych / żeby mu pies 
nigdsmi/y Gym moga wygodzili / o potrzebie ſwey prsypádtey oznay⸗ 
muioc. Oni tótiemu zo daniu radzi bedac / 13 fie mieli gym Pánu y 
Ceſarzowi ſwemu milemu przyfłużyć / y lego dobrodzieyſtwa sáa 
wodżieczyć; wielkie fummy pieniedzy w złocie y ſrebrze naniesli / z weż 
fotym y ochotuym ſercem / a ieden fie nad drugiego prieťľádályc ftars 
nice tego nópełnili. Do ftorey pofty wprowadziwßy / pieniadze 
im pokazal / y powiedziat / gdzie one ſtaͤrby ſwoie chowal; y iako fie 
przeto zdobyć ná nie mogt. A záprawbe czegoż podddny wierny?) 
gdy miłość pana ſwego zna/ nie voyni? 303iwtg ſie oni poſtowie / y 
o oney rofiropnosci Aonſtancyußowey Dyoklecyana ſpraͤwili. Con- 
flantius zás zwolawßy onych życzliwych poddanych / y rczefłowawfiy 
pieniądze im wrocit. Párescief idto málo nie wiekße pożytti póz 
nom / ktorzy poddanyd nie vciftólą/ roſta; aͤnizeli 3 podniesienie 
czynßow y robot. Dzisieygych czaſow / gdy tylko fami Pánowie deg 
fie dobrze mieć; role / tatil lafy/ plóce/ ktore fie im podobaig/ a Orus 
dzy y dzieci poddanym biorg 6 przecie fieotužg/ y rozmáicie pienie⸗ 

B 3 dzy ná» 
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dzy naͤbywaig. 3 prówó tedy prsyrodsonego y Boftiego powiniem 
Łóżdy Pan nie tylko dobro fivoie / dle też poddaͤnych ſwoich obmy⸗ 
slacı y w potrzebach ich zak la da; od Sas la dow krzywde im czynią” 
cych / bronté. 

Nad to powinien kaͤzdy pan poddánym obmyślóć dobrá vczei⸗ 
we / ftore przynależą ludziom Ebesesciánftim; żeby cnotá w nich 
kwitnela / a złości y wßelakie nieprawosti nie panowaly, Bo gdzie 
poddaͤni ſa Oobrzy / bogoboyni / y cnote mituigcy ; tám ſprawiedli⸗ 
wos / powsctguliwose/ pokoy / zgodaͤ / y inße dobre vczynkl iasnieig/ 
a błogofłówienftwo Boſtie wßytkiey Rzeczypoſpolitey ieonóię:gożie 
365 tego nie maß / przeklectwo wielkie yzguba ná paͤnſtwo y Brole⸗ 
ſtwo nóftepuie. 

Nakontec powinien pan / y Prsetožony Pá3dy poddánym ſwoim 
dobr wiecznych zyczyẽ / y do nich ie iáťo moje prowadzie. Szezesliwa 
to Páráfia / w ktorey nie tylko Asigdz proboßcz / abo Pleban chwale 
Bog pomnaʒaʒ ale mu też pan ile može pomaga / y przyklad bobry w 
nabozenſtwie / w fłuchóniu Mfey swletey / y Bazánia : tétje wevcza⸗ 
ßczanin do świetyh Saͤkraͤmentow / y w inßych pobożnych y mitos 
siernych vczyntóch poddánym Ońle: w Swieta ich wdroge nie wys 
praͤwulgc / áni ich też od nabozenſtwa inß mi poftugámi odrywa ige. 
Gdy tedy pónowiew tych powinnos e iach fy niedbali / Páná Boge diz» 
ßko obrazaig za ießcze cieżey/ gdy ná nich ciezary wielkie / y nieznośne 
roboty y podaͤtki wklada ig: dla czego niebožetá do wielkiey czeſto des 
fperócyey przychodza / y ná zdrowie Panow ſwych oPrutných naſta piť 
przemyslaig. Pytał ieden Pan Agazykleſa / tafoby mogł befpiecznie 
miedzy poddanymi ſwemi rzodz ic; žeby fie ich áni bac / ant gaydukow 
dla nich howóć potrzebaͤ. Opowiedział Agózytles + Tak / powió” 
da / roftásuy poddanym / ia ko Ociec roſtaͤzuie Synom. Tos y Pitas 
gorós rozumiat / toż y wßyſcy Silozofowie. Ale oſobliwie Pawel s. 
vpomina ioc Paͤny / iako fie máta obchoosics flugami ſwoimi / ( 1. Col. 
4.0. 1.) mowi; Pánowie/ to co ieſt ſprawiedliwa á ſtußna / ſtugom da. 
wayctet wiedząc ze y wy macie pónć w niebie. A co tu mowi o ſtu⸗ 
nách toż fie pewnie rozumieć ma y o poddaͤnych / ktorzy ſpoſobem 
ſwoim fy ſtugaͤmi pónftiemi. Godna pámieci tá nauka / tak abowiem 
y han befpieczny bedzie od poddaͤnych: poddáni też Pana milowac/ 

vczeiwosẽ przyſtoyng / y wierne poſtußenſtwo oddaͤwaẽ be da. Sli 
bomen tylko poddaͤni / Pana yprawa bac fie máig: ale iesli dobrzy / 
czemu fir też dobrze y TafEdwie z nimi nie obchodzie ? Goy 5 iż 
poddani 
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poddaͤni od Pánow včieľáty/ Domy puſte we wślóch/ y Miaͤſteczkaͤch 
zoftówuiw/ pewnie nie dla roſkoßy / ale dla okrucienſtwa ywielktey nie 
woley. Piße Saluianus Biſkup Maäſſyliey / (Baron. A. D. 452. n.5.) 
iz vrzednikow / y Párow Rzymſkich tat wielkte byto taͤkomſtwo / y vs 
cisnienie vbogich poddánych + is Chrzescianie woleli bydz pod Pogá. 
ny / y v nich ftórey ludzkose l Rzymſtiey futóć/ y biezeli do nich nie ty 
ko vbodzy / dle y nie podli ludzle: y śmie to mowić tenże swiety Bi 
ſkup / is na on gas dzikie one narody / to ieſt / Gotthowie / lepßych oby⸗ 
czaiow byli niżli Rzymia nie. Rrzywda zaͤprawde teft wielka / iz od 
tych nieſprawiedliwo oppreſſys / y veis nie nie poddani eier pig / vkto⸗ 
rychby prawa ſwego dochowa nia / a nie bezprawia befpiecznie ſpo⸗ 
bziewóc fie mogli; iz fie im Paͤſterze wlasni w drapiez ne wilki / Gyco⸗ 
wie w Tyrany obracdig + gdy poddáne ſwoie teyze Religiey Chrsescts 
anſtiey / tos Chryfiufows Erwig odkupione / veiſkaͤig. A is o krzy⸗ 
wdy tych ludzi vtrapionych / żaden Vrzad Żiemfti nic nie mowi / ani 
czyni; musiczynie Boſki. Jaͤſna mowa Boffa wpfalmierr. Die 
neose ludzi niedoſtatecznych / y dla wzdychanta vbogich teraz powſta⸗ 
ne. tat byť powſtat ná Kroleſtwo zydowſkie za Arolá Dawida; 
ktory domysliwß y ſie / is iakis grzech nedze one trzyletnego glodu / na 
Rroleſtwo lego wpromádšiť + Widzoc ciefilose y vtrapienie poddáz 
nych ſwoich / fpytał pokornie Pand Boga / dla czegoby ich tát faratz y 
pewiedzial mu pan Bog / (1. Reg. 23.) Já dla Sanla y dla krwaͤwege 
domu tego: 13 pozabiial Gabaonity. Byli to poddant y fludsy Aros 
leſtwa Sydow fFiego / ktorzy mieli práwo ießcze od Jozuego poprzy⸗ 
gie zone / iz ich gubićnie miano / ale tylko do pewnych oťoto Kościołć 
robot viywde. Saul wſtopiwßy na Pónfiwo/ vciftóć ich / y zóbiióć 
roſtaʒal: o co fie Pan Bog ná wfytťo Aroleftwo barzo rozgniewat / 
y gtod dlugi ná nie przepuścił. A co dziwnieyßa / vezynit to po smier⸗ 
čí Saulowey: dla tego / iz on grzech y 34 Dawida Krolavfarany nie 
byt. O iako nam tych záfow oplakanych rwazyeby ſerdecznie pos 
trʒ eb / ij dla takowych Saulow / ktorzy niemitos iernymi pofteptámi 
ſwemi nad poddanymi / gniew Boży nie tylko ná ſamych siebie / dle y 
ná wßytko Broleftwo obaláta: gdy Ola veiſtow vbogich chlopow / 

chłopi táťie práwie nieſtychaͤne exceſſy wyczadzóią : ale iuz oba 
czmy / co zaͤ vtrapienia / y eießkosci poddani od Pánom 
ſwoich Lier pig. | 


ROZ. 


Robak fumnienia złego, 


ROZDZAAL,PIATY. 

Robak xh, gdy Pónowie nápoddane fwoie ciężary niefłuflne ktdda :y iáko 
z niewolnikami fobi: poſtępuia. 

3 wiele vciftow od Pánow ſwoich poddáni cierpią / stad to nawie» 

cey pochodsi/ że Pánowie rozumieig/ iz imwolno wßytko czynić t a 
nie vwazaig / is poddaͤni nie fy niewolniťámi táťiemí/ iafiemi byli v 
Rzymian ſtarych; bo tám ei wedlug prawa / iato fómi byli zupełnie 
w reku paͤnſt ich / tál ywßytko tocoťolwieť mieli ymieć mogli/ Pás 
nom należóło ; według onego prówa : Slugácoťolmieť ma / Pánftie 
ieſt. poddani zás Polfey inótBymi fo; abowiem mogo mieć fwoie 
wiafne/ czego im Pan áni za żywotó/ ani po śmierci odiať nie moje. 
© czym ieſt ftóra Ronſtyt cya Brolá Aasimierzd/ ( Rotu pórftiego 
1368.) Aby / Piedy Kmieć bez potomťá zchodzi / to / co po nim zoftónie/ 
nie Pánu! ólebliftim powinnym należóło. A ia ko bo pieniedzy ktore 
fobiesárobig Pan nie nie ma; tak y do tego coby fobie 34 one pienio⸗ 
dze kupili / bodz w dobrád) ruchomych / badz w nieruchomych. zkod 
fogo krzywde czynia Panowie / kiedy widzac poddánego bogótego/ 

iorg mu gwałtem nad powinność poſpolita: y powinni to według 
fumnienia Dobrego ndgrodsic/ gOy3 poddány Ezynß y robote Panu 
oddawßy; nie powinien mu nic wiecey 3 zarobku ſwego dbáwáť/ y nie 
potesebáseby w fubtelnych y chytrých wynaͤla ſtaͤch / cheiwosẽ y ta kom⸗ 
ſtwo Paͤnſtie przeciw poddánym mieyſce miaͤto. ponieważ idto 
Dawid s. (Phal ro.) naͤucza: Spráwiedliwy pan / á fpráwiedliwosé 
mituie: fługność ra do widzi oblige tego. Nie potrzeba wykretnych 
ſpoſobow nástupienie poddaͤnego wyndydowác. Do tego poddání 
w Polſtim Kroleſtwie / nie fa podobní niewolnikowi wzgledem prac 
y robot; ábowiem kto ieſt wlas nie niewolnikiem / powinienwßytkie 
podeymowóć prace / ktore tylko pan nakaze: bo niewolnik czymkol⸗ 
wiet ieſt / zupełnie paͤnſtim ieſt / a poddány nie táť/ bo nie powinien 
Pánu wiecey prace y robot / ieno ná ktorych ieſt poftánowiony : nie 
tato pan / abo Vrzednik iego wymysli. N dla tego fa rozmóite Sey⸗ 
mowe Státutá o powinnosciách poddaͤnych wzgledem robot: y ztad 
fis pokazuie / ze to Rzeczypoſpolitey należy ſtanowiẽ / ¿by Pánowie 
nie iako niewolnikom poddánym roſtaͤzowaͤli / ále ia ko pomocníťom 


robot ſwoich w pewne tylťo dni. Bo gdzieby tá wolnose byta / ia ko 


nie dawnemi czófy naͤſtala; nie potrzeba bylo Státutow o tym ná 
Sey mach 


Rozdział Piaty. 3 
S eymaͤch Enowac/wieleby robić mieli w tydżień. Pocąteł poddaͤn⸗ 
fiwó ten byt / gdy Pánowie mieli gruntu doſpẽ / dle nie mieli kim ge 
3a rabiac / prsywabili chlopow / y dali im pewne cześći gruntow / z Etor 
rych Cynfi pewny / bodz pienigdsmi/ byd4 3bojem płacili. potym 
ná nie włożyli dzien roboty przez tyd3ien; bo przedtym nie nie rabialit 
ia ko znóć 3 Bonftytucyey 3ygmuntowey / ( Roku Pánfkieno 1520.) 
potym przydaͤli dwá dni / potym y trsy; iáťo we wsiach Biſkupich y 
Ra pitulnych ftárodarony ieſt zwyczay. Naͤoſtaͤtek y cztery oni; láťo 
we ws lach Szlacheckich / y teraz po wieltiey cześci fie sáchownte. 
Bo co na niektorych mieyfcách widzimy / ze cáty tydzien poddaͤni cor 
bigs toániz prawa jadnego/óni 3 podaͤnia przodkow / niz zwyczólu 
poſpolitego / ani 3wtafności/ dle z veiſtu (ia ko powieda ig Arenda⸗ 
rzow naprzod / aͤ potym y Pánow niemitosiernych pofito. 

Ani rzec Eco može: Iz poddány dal fie dobrowolnie w te niewo⸗ 
lo / żeby Pan co ieno chce mogł mu coftózowóć / bo to y temerè y bes 
ſtußney pꝛzyczyny rzeczono ieſt: y (prsectwia fie nie tylko prówu por 
. ktore tego broni; ale y wßytkim zwyczaͤiom poddánych / 

torsy aniz poczatku / ani teraz / nie dopuficiáliná sieftóść wßelaͤkich 
cieżarow wymyślnych/ bez pláczu y poniewolenia. Nie rozumte fie 
to iednak o tych poddanych / ktorzy Pánu put dnia / 6 fobie put dnia 
przez wßytek tydzień cobig bo fie poddani 3 Pánem ſwoim rowno 
ożiely/ y 3adney w tym ciefitośći nie mag. Niech tedy kaͤß dy Pan 
wie / iz poddaͤni nie fo niewolnitómi ich; podobnić fo w tym niewole 
nifom/ ze obysť od Páná bez woley y pozwolenia iego nie mogg/ ant 
ſami / Ani potomkowie ih. Chybá 3 przyczyn w prówie pozwolo⸗ 
nych ; o ktorych ieſt ftára Ronſtytucya Razimierza / (Roku pónftiego 
1368 gozle pozwala: Omnibus Cmethonibus ve abire poſſint, ſi pro- 
pter exceſſum Domini depredentur: vel (i Dominus filiam vxoremué, 
Cmeconis opprefleric: ve? fi ſententiam excommunicationis per annum 
ſuſtinuerit. Oproc tych y tym podobnych przyczyn / poddány od 
Pané odyisẽ nie może: y gdyby odßedt / pan go może gdziebykolwiek 
byt vpominóć fie iako ſwego / pod wing w prówie opifang ; y fam pods 
daͤny gdy go chee Pan miec/ powinien ná fumnteniu weočič fit do Pa» 
na / rꝛeczy fweobwórowawfiy. 3f9d zle czynis / nie tylko ei / ktorzy 
<u03e podda ne przechowywais / ( wyiawßy kiedy paͤnowie o nie niedz 
bály! abo ich zbytnie krzywdza) ale y fami poddaͤni / Etorsy ſie do Pas 
now nie wracaig: wyiawßy żeby dla ſrogosei paͤnſtiey / y niebeſpie⸗ 
czenſtwa ſtoego nie mogli. Co wßytko dobrze roſtrzaſnawoßy / nie mos 
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14 Robak fumnienia zlego, 
go Pánowie według fumnienia nieswygaynyd robot ná poddane 
Plásc; gdysby nie pochybnie 3 tego rachunek sciftydacmusieli/ że lu⸗ 
dzi pewnym tylko kontraͤktem (obie obowigzanych/ weießke niewolą 
zuchwóle wögli. 

Jeśliby Pro ſpytat: Mozeli Pan ſtußnie poddánym podwyzßye 
Czynßu y robot? Odpowia dam; naprzod / is może autoritate publica, 
iako ze to ius zdawnãa vchwalono. Ale tych czófow tát ieſt podniesio⸗ 
Hy Coy 08! yroboty pododnym/ ze nie o tym fie pytóć potrzebá / iesli 
ich poowyżfiyć može + dle lesli nie powinnarmmnieyfyc. Bo od naie⸗ 
cia roley / domu / y bydta/ nigdyby Pan tego pozytku nie wzigt / Erory 
bierze od poddánego+ ktoremu nie bále nic inßego / ieno role / dom y 
byd lo / a to tylko ras. Do tego vwaz ye roboty / tesy abo cztery dní ná 
kazdy tydzien: czego z tad kaͤzdy doydzie / 34 coby te powinność tak 
wielfg fácowác ; doydzie yz tad / pomysliwßy ſobie / gdyby Pro chciat 
ná táťie roboty przez caly rok / Fogo inßego nóymowóć / coby totos 
fitowáto ! Nad to y Dánine/ Frorg powinni Pánu w pieniodzaͤch / ku⸗ 
rach / ges iaͤch / y innych drobnych rzeczach. Tow Lupe zlozywßy / ſum⸗ 
nienie ťáždego rozſadzi / ze doſye fa obcigżeni poddaͤni wzgledem tez 
go / co od Páná wzieli : gdys pofpoliciebydtern tylko raz3 poczotku 34, 
kiadani bywaigs á potym (amt fie o sis fldrdig/ taͤkze y o domoſtwa / 
y inße potrzeby. | ; | 

To przetozywßy / niech tóżdy vzna / ióto ieſt rzecz obeigzliwa y 
nieſtußna / robić kaͤzdy y cóły dzien w tydzien s y ezefto wßytkich / to 
ieft goſpodarz / zone / Ożieći y czeladz z domu ná zac lag wypedsdig t 
kazo bez wytchnienia robiẽ / ia ko iednym bydletom ; biig y práwietás 
thig: owo zgola wletße oppreſſpe / anizeli od pogan ponostli/ cier⸗ 
pig. Nad to / y nawiekßy niewolnik nie powinten wiscey bo ten nie 
fobie syle dle Paͤnu / gdy mu wßytek gas Pan 5 Tatze pod» 
wody nieznosne / gdzie teno y kiedys kolwiek Pan Fase ; by y zá kilkana⸗ 
ście abo zá kilkadziesiat mil / á to nie raz wrot/ ale ile ſie rázy Panu 
podoba; to wßytko ſtra wa y koßtem ſwoim / y bywa czeſto (ádh nież 
ſtetyß) ze taͤkiemi drogámi nieznosnemi y te troche vboſtwa / co vtra⸗ 
pieni poddání maͤia / teócić mufig. Cos profis vbogichtopek / aͤ zwla⸗ 
fa nápeseonowin/ gdy w dáleťy droge iedzie / dla konikow ſwoich 
wziąć ma: poniewaß nie tylko owſa (ktotego oſtatek za Oſep Pánu 
dae mus iat ) abo czego 3 sieezko; ale y sidnd mu nieftóło + á przecie 
taf fa nie milosterni panowie / 13 gdy zá kilkaͤnas ele mil / do drugley 
mátetnosci lego prʒyiedzie / áni konikow ná trawe puscic/ ani chlop⸗ 

! łowi 
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fowi les dae ro ſkaze: G zaͤprawde okrutne niemitosteróste; o ktore 
do ftráfinego Sodu Bożego aͤppellaͤcya: bo nigdy tá rola nedzna nie 
ſtoi za to / czego fie čí niebożetó/ w tak eleßkich y czeſtych Orogóch nów 
cierpte/ yczeſto w sta droge iaͤdac / nie iednego ťoniá pozbedo / y wos 
popíuto. Nad to vtrapieni poddaͤni / yw swieto pokolu nie máig? 
gdy ich abo do mlyna / dbo ná targ / abo w infiych potrzebach w droge 
wyprawuig · Zaͤprawde tácy panowie niebóczni/ nie paͤmteta ig ná 
prʒykazaͤnie Boze / ktore roſtaͤzuie: Paͤmietay ábys sien swiety swie⸗ 
cit. pómietay á nie zaͤpominay / iako maß dzien swiety obchodzic / 
to ieſt / iato (w Mtorych Asiegád) Moyzeßowych w Rozdziate 10. ) 
czytamy: Nie bedzieß czynit żadnego vczyntu w świeto/ ty y Syn 
twoy / y Corks twola t ſtuga twoy y ſtuzebnica twotd ; bydle twofejze. 
O ia ko w polficze nógey baͤrzo fobie świetć leFce waz ymp: wesym 
potrzebá zóżyć rády madrych y dobrych Spowiednikow. Tu też nar 
leso niektore podaͤtki niezwyczayne: kiedy poddant mufa fie Pánu 
ſt ta dae na weſele / naͤkrzeiny / gody ſie Syn abo Corks vrodzi:taͤkze gdy 
fie pan w droge iata wyprawuie / y tym podobne paͤnſtie potrzeby; 
do ktorych poddáni nic nie naleza:chyba żeby 3 dobrey woli ſwey héier 
li fie ztożyć/ ktora dobrowolnosé w vbogich poddanych rzadko może 
fie snaydowac/ gdyż niebozetaͤ máig ſwoie wielkie potrzeby+ GPaͤno⸗ 
wie nigdy ich nie raͤtuis / chyba iesli kiedy posyganym obyczaͤtem / abo 
$ za pláty drosßa. Taͤkze y inne cießkosci ktore Panowie ex abfoluta 
poteltace ná poddáne klads / bez prawa y obyczaͤiu ſtaͤrodawnego / 
yrzewodzac ná nich wßytko / (bo chlopek trudno fie ma ſprzeciwle 
pánu ) dnt iednego ciesaru/ drugiego odpußczeniem nie wytrocd ige. 
Tácy Pa nowie / Pládacy te nowe ciesary/ powinni wedtug ſumnienta 
ná reftytucya ; y bia da Spowiednikom / ináczey ich rozgrzeßaͤlacym. 
A o tych Pánády/ co rozumieć/ ktorzy wnlesli w zwyczay / Żeby im 
poddant grzyby/ rydze / orzechy lóftowe/ y infe rzeczy nosili? zraͤzu 
proßono / ze na zbieranie tych rzeczy pofłano ; a potym żeby ins pewna 
miárte nótóżdy rok oddawano: iezeli to rzecz ſpraͤwiedliwa / niech 
kaz dy oſodzi r Fontentuig fie niektorzy bacznieyßy czymkolwiek tego / 
cokolwiek ktory przyniesie. Abo y to dobra / gdy tótomi panowie 
Chmiele / ktore fie ná chroftóch chtopſtich rodzo / do Dworá sbierac 
tajo. Owoce ktore fie ná ich gruncie rodza / co nalepße / przedawae 
fomuinfiemu tylko fobie zaͤkaͤzuis / y fóto chcą pláca + tos fie też rozu⸗ 
mie o płotnóch / o miedzie / o wofkaͤch / o Wetnie/ y inßych rzeczaͤch 
tym podobným ; 3 wielkim bezpraͤwiem vbogich poddaͤnych. r cole 
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Gaecieżfał goy Pánowie poniewaldig poddáne fwoie/ aby nie Fırpor 
wali goie indz iey rzeczy fobie potesebnydy/ éle tylko v nich; w czym 
wiele niefprówiedliwości fie znayduie. Bo naprzod wolność do Fur 
powánia/ Erorg ka dy ma de iure nature & gentium, poddanym gwat- 
tem odeymuig. Powtore rzeczy ktorychby odbydz nie mogli / w pod» 
dane weiſtaͤto / choćby poddans niechcieli ; abo ich tak dalece nie po 
trzebowaͤli: co ieſt wielkte obẽtazenie. Potrzecie/ cenię one rzeczy 
iato chcą/ y czegoby ná taͤrgu nie wzieli / to kaza poddánym plácic, 
Takich panow Pan Bog nie błogofłówi/ tak w mätetnosctách táťo y 
w Ožiatťách : bo fie nedzo 3nedsonych ludzi karmla: a nedsnych ludzt 
Pan Bog ieſt opiekunem y obroncg. Y tat Gefto bywa / is co Pan 
Déiec 3 cießkosc ig poddanych ndsbiera y poľupí + to Synaget ſwa⸗ 
wolny pretko márnie potráct. Dobrze ieden polityk powiedstal + 
Blogofkiwiony to Sys dla ktorego Ociec idzie do piekła. to teft/ goy Wciec z vilfkicm 
vbogich / ábo 3 lichwy / y nieſpraͤwiedliwych kontraktow; zofiówuie 
wielkie bogóctwa Synom. Do tey nieftufinoséi należą paͤnowie / kto⸗ 
rzy przymußa ig poddáne pod winą grzywien pigci/ żeby nie kedy ine 
dzley / tylťo wiege Bárezmie piwo pill. / ktore z laͤdaiakiego zboza / 
(zwla ßcza przez naiem 3ydom.) plugs wo zrobiwßy / tatse ygotzattit 
iátoiáto teucisno Chtopow / mizernych y vbogich mega; y drogo to 
opłacóć kazo / á níchošstá po pracád) ſwo ich raͤdziby fie czym dobrym 
posilili w czym idly niewola cierpią / bedzie to Pan Bog czaͤſu fivego 
ſodsit. Ale ktoz wyliczy ich vtrapienta/ poniewaß y wos dobry abo 
totó/ y infie rzeczy/ Vrze dniey / woznice / ꝛc v nich rzkomo pozycz ige / 
gwattownie biorg ná potrzebe dworſte / a potym popſowa ne oddaig. 


RO TD EZ TAL. 8208 TF. 


Robak zły, gdy iefeze Panowie krzywdy inſis podddnym 
fwym czynią. 

Vtály fie Pónowie ei / ktorzy (ie ießcze w chćiwości fivey nie vſpo⸗ 
Proll: Jeżeli fie godzi nad powinnosc od poddánych co wiecey wy⸗ 
ciogác? Odpowieds ná to / iz fie nie godzi: bo przyſtol kaz demu dos 
tr3ymác y za cho wa prówo tego. A prawo C htopfkle teft/ iż nad pes 
wng powinność nic nie bydz powinnym Pánu + tóżdy tedy Pan ma 
to Chtopu w cólezóchowóć. A iesli Pro rzecze: Ehtopi fie maig dor 
brze / mogę znieść y wiecey powinnosci? Gdpowiedz na to: Ji ieslt 
Chiop prʒyldzie zkad ingd do lepßego bytu / abo zá ſwym pr zemyſtem / 

bo 
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dbo peses bobry pofag z Zo no: abo też iż cokolwiek do ſtoͤto mu fie po 
ſwoim 3máriym przytačtelu / to mu Błoożić nie ma: ale powinność 
wfiyttć poddaͤnych ma bydz vważona y pomiárťowána/ z tym tylto 
co od pana mála. X owpem miałby fie Ľáždy ctefiyc/ gdy fie poddany 
tego dobrze rzodzt / y ma iótietolwiet doſtateczkiſwwotie. Wadobnie 
ie den bóczny Pan powiedšiať : kiedy fie poddant moi dobrze maig ia 
fie też dobrze mam. Do nich bowiem zaͤwße tato do ftówbnice ſwo⸗ 
tey beſpiecz nie vode fie moge : kiedy potrzeba ia ka prsypádnie / we 
wßytkim mi wygodzę + á ia też wßytko im zaͤs zupełnie oddam / y 
wodzieznością naͤgrodze. 

Nie vſpokoi fie tu ießcze pan cheiwy y rzecze + Jeżeli mi Chlop 
nad powinność czego nie pozwoli / zezuce go a dam tomu inßemu / 
krorp przymie ná sie wiekße powinnosci. Odpowiedz na to: Ji Y 
pierwßego Chtopa nie mozeß przez to ſtußnie zesucic/ bo fie nieſtu⸗ 
finey rzeczy v niego domagaß; y drugiego nie mozeß z wiekßemi pos 
winnośćińmi oſadziẽ / bo to ſadzenie twoie non eſt tanti, žeby wiekßych 
powinności godne byto: gdys iótom pierwey rzetł; tat fie wye ia⸗ 
gneli Chłopi w tych powinnosc lach / ze nie o przydaniu / aͤle o wielkim 
vymowániu przyſtatoby mowić. Nióto gdybyś rzecz láta dáleťo 
drozey niz ftoi cenit / y ináczey niechćiatbyś iey przedác : przedaͤnieby 
to było nieſtußne / y cobyś nád fłufnośćbrat/ powinienbys wrocic: 
tak też kiedy oſadzaß Chtopá/ y domagaß fiepowinnosci wiecor ni 
żeli twoie oſadzenie ſtoi / nieſtußnie czyniß / y powinieneś znieść ipo | 
winnośći zbytnie; y za prsefšty veiſt nagrodsic. Rzecze teßcze kto: 
Bede prosił poddanych / żeby raz óbo dwaͤ przez rok / goy tóta nagła 
potrzeba prsypábnie/ cokolwiek nád powinność dla mnie vezynili + 
Odpowiedz: Byles ieno pros it / a nie grosit/ áni futat/ y tego w In, 
wentarz nie A ta boby były prośby vzbroione. Achceßli aby 
twoje pro3by nie byty vsbroione; pros3e nieiafozebra®/ale into Pan. 
Zebrať prosí kaſti / nie mdigc gym oddóć : Pan ma prosicpoddanych 
obiecuiąc im nagrode / abo pofolgowánie wczym inßym: Jeno poz 
{policie w fłowiech bywa pro3bá/ aw rzeczy ſamey pontewolenie. Co 
tóżdegofumnienie niech oſodz iz czeſto to ¿bowiem bywa / iz gdy pode 
dani czego ná prożbe Panfta nievczynia/ botgc fie żeby to w zwyczay 
nie weßlo: o Boże moy tafo fie oto Panowte gniewdig/ Oługoto pás 
miztólą ; y gdy fic namntepßa oťázya poda/ żle to nágradsáty. 

Spyra ießcze Pan: Jeżeli ia ofaOzálac teraz tmiectó/ zagrodni⸗ 
ka ¿bo chalupnika / moge wmowić fie z kmieciem / žeby mi ná ťážoy 
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dzien przez tydzien / wyigwßy swieta / robit/ y pewne podaͤtki bawatt 
d zagrodnik y chaͤlupnik w pewne Oni robit / y niektore podatki dawat. 
Odpowiaͤdaig niektorzy Cheologowie / iż może: goy rozmyślnie y 
dobrowolnie poddány ná to zezwoli; poniewafi nóuczólą : Scienti 
& confentienti,non fit iniuria neque dolus. Ale tych przymuß ść nie go» 
dz i ſie / ktorzy fie tego fami áni Przodkowie ich nie podeymowáli; tym 
też nowotnym potrzeba iótiego pofolgowaͤnia. 3náyouia fie yinfe 
nieſtußne ćieżacy / ktore Panowie ná poddáne klaͤda; iaͤko goy ná 
Gbtopá / ktory ftrosem ieſt we Dworze wielkie pienigdse ſktaͤdaig / a 
6 Pan Chtopá ledaczym odbedzie: y w tym wielka fie krzywda poddaͤ⸗ 
nym dzieie. wedtug ſtußnos ei / niechby poddání Chtopa fobie ná rok 
ziednali (bo y temu w mycie od paͤna lichym krzywda / y według vmo⸗ 
wy / ia koby te im naleptey 304to/ badz pienigdsmi/ bo dz zbozem / abo 
infiemi leguminómi ptócili: y tat czynię v bócznych á bogoboynyd 
Pánow. 3 ftrony 346 poborow/ Ettore Pánowie od poddánych táť 
dawnych / iaͤko y od tych ktorzy świeżo rozmno3yli fie/scisle wybieráz 
{934345 do poborcow / tylko według ftáryd) kwitow pieniądze oofy: 
taig: dwoia ko grzefią ; y pezeciw ftórbowi/ gdy ßezyrze poborow nie 
oddaig + y przeciw poddánym ; gdy wiecey niż potrzeba od nich wy⸗ 
ciogóią + w czym fie powinni ióto napilniey obaczyć/ gdyż to trudno 
Ciáto pofpolicie mowię ) świeconą wodą fEropic. 

Nie godsi fie sapomniec vbogich komormikow y komor nic / tak we 
ws iaͤch / la ko też yw M iaͤſtecz kaͤch mießkaigeycht y ei niebozatkaͤ wiele 
Eie bezprówia odpanow elerpis / gdy ich robotami dwor ſkiemi obẽig⸗ 
gig. Abowiem iato żaden nie powinien nic wiecey komu das; ieno 
id ko owá rzecz / ktorg od niego bierze ſtoi: bo fprówieoliwość zależy in 
x qualitate dati & accepti, to ieſt/ w rownosci nieiakiey / kiedy to co kto 
da ie / rowno fix temu co od niego bierze. Tak tedy iezeli Pro wiecey 
bierze niż daͤie; ius przečíw ſpraͤwiedliwos ci ayni; y co naͤdzwyz bie, 
use blizniego krzywdzec / powinien dobrze wedlug ſumnienia nágroz 
ożić. To fie Oziele z tymi vbogimi / ze máto abo nic od Páná biorac / 
wiele dla Paͤnow Gynic mufa; odprawuigc roboty / ná ktore nie poz 
winni: gdyż według flufinosct/ tylFoby powinni temu goſpodarzo⸗ 
wi vktorego mieptólg ;bo od niego dobrodzieyſtwo biorg / 36 co / (táť 
rozumiem) dbo co dawaͤe / abo odrabidc mufa. Jezeli tedy Kmieć 
Frory od Páná ma rola / bydio / dom / y inße všyteczne rzeczy; nie por 
winien ieno wpewnednirobict 434 coz niebożeta/ to ieſt / Bomor+ 
nicy dbo Romornice / obwigsant fg ná láťy robote do . iezeli 

m wer 
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im według niey nie nagrodza. Ale rzeczeß ze im daig iesé; o mizerne 
iedzenie / poniewaß táťich wiele ieſt / ktorzy ladalakim pokaͤrmem / 
id ko id łq paszą dla bydlęt / te vbogie odbywaig: a nie dziw / bo tego 
pan / abo pa ni nigdy nie doyrzy . Jeßcze rzeczeß / ze mäty niektorzy 
iakie bydelko / y pa ſa ie na Panftim polu; y w tym potrzeba modrego 
rozſydku / iezeli powinien zá to co robic. A ieslibys rzekt: iz gdyby 
nie robili nie miatby pan 3 nich żadnego požytťu ? Gopowiódam + 3e 
też nie ma zadney ßkody / á pożytet przecie može mieć nie móły; tak 
poddany nie futóląc w potezebie ſwey gdzie indz iey naiemnika / bo 
go ma w domu : táťo y pan / gdy moje mieć doſtaͤtek robotnikow / kie⸗ 
dy ich bedie potrzeba . A lesliby Pro chciał przyťtádem y zwyczaͤiem 
inßych te obe io zenia y Ersywdy wymawióć/ymowić: wßak też gdzie 

ind3iey to czynię; y przedtym to musieli ezynie ? Gdpowiaͤdam: Nie 

co gdzie czynia / to ſprawiedliwie czynis / vpátrowác fie godzi. bo acz 

poſpolity y ſtarodawny wßytkich obyczay / može bydz zá ſtußny rozu⸗ 

miany: wßaͤkze kilku / a nie wßytkich obyczaͤiow nie može. Bo ows 

Regula: Quod exemplo fit, id iure fieri putatur, rozumie fie o dobrych 

prʒyktadach : Bo co ze stym przyktadem bywa / stebywa. Nad to 

iesli niektorzy fie znayduia co poddane veiſkaͤig wymyślnemi powin⸗ 

nośćiómi/ przecie ieſt innych wiele dobrych / ktorzy ich nie veiſkaͤlg: a 

przyſtoi tych raczey niż owych násládomáť. Jaͤkoß wiele ieſt dobres 

go ſumnienia panow / ktorzy ſie swigtobliwie y la ſtawie z poddany⸗ 

mi obchodza: á oſobliwie 3 Romornitámi y Bomornicámi; gdy im 

dobrze y pezyſtoynie bály teść/ roboty ich bądz pienigdzmi / bodz legus 

minómi według fhufinosci naͤgradzaio : 3 pola ezepo / ezaͤſu kopaͤnta / 

abo też ia ka infa iarzyng 3 ogroda opaͤtruig. Cyd) tedy pobożnych 

panow / potrzebá koniecznie náslidowác;.Eto prógnie mieć Sobre 

ſumnienie / y zbaͤwienta doftapic. w rozdawaͤniu kadziele podda⸗ 

nym / y w tym bywa narzekania doſtaͤtek / gdy vbogie niewiaſty ſwoim 

muha ptuti doktadae; bo nierowno y iednako kaͤßda moje prząść; 

iako też y nie kazdy iednaͤko može pífáť/ ale ieden kienko / a drugi geus 

bo: tak też y bialegtowy nie mogą iednako vprzosẽ / ale iednaͤ ciento? 

oruga grubo + w Gym potrzebą wielkiego baczenia tym / ktorzy ro⸗ 

zdaig poddánym kadziele / żeby w tym niebožetá ßkody nie miały: y 

to tes vwaz ye potrsebá / ktore poddane niewiófty powinny prząśći & 

ttore nie powinne ; żeby fir ia ka nieſprawiedliwosẽ w tym nie znaͤla⸗ 

314/ y potrsebá nasladowac przyklaͤdu páná Boga fie bolgeych, bo 

czeftofroć Vrzednicy y vrzedniczki wiele czeczy nowych wym ślóiąż 

cąc 
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chcac fie nieiaͤko przez to Paͤnſtwu przypochlebić + y wiele oni złego 
broig/ o czym czeftotroć Panfiwo nie wie / 6 zwlaßcza w wyżfiych 
Stanád); á nie maß ktoby one zbrodnie obiáwiť. Pietny przyklad 
(w Reonices. Sráncifitá w Weorey cześci, Ksiegi ßoſty fol. 222. liter 
ra O) czytamy : Krol Porsugálfti Dyonifius imteniem/ ten badac ná 
Towád) wpadt byt w wielfie niebeſpieczenſtwo od Niedzwiedziã / kto⸗ 
ty ſtoczywßy 3 pagorku / czego Brol nie poſtrzegt: vchwyeit go w pás 
stytu pazura mi / y wyſadzit z koniã ná ziemie / posiodtat wßytklego / 
nie było ktoby go porátowat : iednat 34 pomocy s. Ludwika Biſkupa 
Toloßanſtiego wybawiony / iachat tám tedy obiad dla niego! y Dwor 
rzaͤnow tego gotowano. W drodze portal iednego Chłopa frófoblie 
wego / y ſpytat go / zkades braͤcie r Z tey wioſti / odpowie Chlop / w 
Etorey gotuía ies Brolowi ; bogday go nießczescie potkato. A Krol 
pómietóląc iakie go nießgescie in; potkato / rʒecze: Coż di ztego vczy⸗ 
nit Arol / ze mu šle zyczyß ? Chiopek zás rzekl: Mamet to powiádam 
Pa nie moy / bo mi firsdaciebyd3 dobrym estowietiem ( znóć że Arola 
nie znat ) nie tát iaͤko tám ten ſtuga Brolewfti/ co dla niego gotuie 04 
biad; ktory mi gwałtem w3igt krowe / y trzech báránow/ y czworo 
kur nie dawßy mi nic 34 to / tylfo powiedzial: milg Chłopie/ bo to 
wßytko dla Rrola / ktory ieſt ziemſtim Bogiem: y ráťči mi zópłócił 
mote vboſtwo; przetozem oddať tám wßytkich Dyabtır: á teraz ing 
30efperowawfiy/ ide tu do moiey budy / abym nie baczyt / gdy mote v» 
boſtwo zrzec bedo / goyż z wielkiego ſmatku / podobnobym mus tat fie 
obies ic. 3rosumiawfy to wßyrko Krol / rzekt laͤgodnie Chtopu ses 
by 36 nim pofedt; obtecuigc 13 mu wßytko popłócą : y tak przybywfiy 
ná Lindh ono / 6 zrozumiawßy iz táť było/tazał poplacicwfytfo cos 
folwieť wžicto + a potym poimawßy onego złego Ssáfárzá/ rofłazał 
żeby fie wyſpowiedat / a potym kazal żeby żywego vſtrzelano: na prays 
klad inßym vrzednikom Saido ſwoim / żeby ani poddánym / ant 
Fomu inßemu nie czynili ¿adnego vdigsenia. © Bose moy / iako wiele 
stego czy nio Vrzednicy Paͤnſey / a Paͤnowie ná to s pis / y bynamniey 
fie nie wywiaduis / idto fie ich Vrze dnicy zaͤchowuig: potrzebnaby 
barzo żeby Panowie / ieżeli nie As isdzaͤ pobożnego ; przynamniey ia» 
Piego cztowieka pana Boge fie boigcego mieli / ktoryby ßezyrze d nies 
pochlebnie wßytke prawde opowiádal. Ludwik Krol Sráncufti 
mie dzy inßemi náuťámi! ktore zofłówił przed smiercig ſwoig Syno⸗ 
wi ſwemu pierworodnemu; dwie oſobliwie do naͤßego przeds ie wzie⸗ 
cia znayduie . pierwßg: Synu mity / cze ſto fie fpowidday sera 
£wold/ 
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twoich / amgdre fobie Spowiedniki obieray / ktorzyby cie nóuczyć 
mogli / co cʒynic / a czego fie ſtrzedz maß: tótim fie przed nimi ſtaw / 
żeby cle wolnie y ßczerze kaͤrac / y wyſtepki twoie tobie vłażóć mogli. 
wtora: Patrz abyś vrzedniki y Sedzie miat dobre; á pilnie fie pys 
tay ia ko fie fpráwuig. Do r390u tedy dobrego ſwych poddaͤnych / poz 
trzebne fy wielce te dwie nauce / od 5. Ludwika Synowi ſwemu poda⸗ 
ne. A zámyťálac te rzecz (chocby fie wiele inßych rzeczy o veiſtach 
poddanych mowić mogło) przytaczam one regules prawa: Ji caule 
miſerabilium perfonarum, máig bydz fauorabiles; to ieſt: kiedy 3 nev 
dznikami ſprawaͤ / ma fie Pá30y fttónióć do tóftówości raͤczey / niz do 
furowości. Jeśli tedy Panowie z poddaͤnemi bedo sóżywóć tóftó» 
wos i / iako z ofobami godnemi politowónia / rozſadzo fie fámi/ co 
fłufina/ó co nieſtußna; ſtara ige ſie zeby ono pifónie o złych obygsidch 
polſtich byto wyglosowáne: polonia eft paradiſus Iudæorum, infernus 
ruſticorum, purgatorium plebeiorum, dominatus famulorum, (videlicet 
militum) confuſio perfonarum, (gdy tak Mießczaͤnin / táto y Szlachcic 
blawatow zóżywa ) luxus feeminarum, frequentia nundinarum, aurifo- 
ding aduenarum. Clerilenta præſſura, Hzreticorum impoltura, liber- 
tas prodigorum, proftitutio morum, pincerna potatorum, perpetua pe- 
regrinatio, aſſidua hoſpitatio, iuris inquietatio, confiliorum manifeſta- 
tio, acquiſitorum iniuratio, legum variatio; quam videt omnis natios 
Day Panie Boze / aby to w polßcze teraz y potym nie było. 
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Robak zlego [umnienia,gdy Obywätele Miaft y miafleczek,rákKrolenfkich 
sako y Solácheckich wielkie od Panow krzywdy cierpią. 


Bi zamnożyły fie 7 win iaͤſtach y w miaͤſtecz kach; tal 
Rrolewſkich láťo y Gzlóchectich. Miedzy inßemi tá oſobliwa / 
43 Pánowie móiąc dom fivoy w Mieście / Goſpodarz domu onego 
fiynfuie pónftie wino / miod / piwo / y gorzalke: co ieſt 3 wielkim ve 
krzywdzeniem vbogich Mießezan / ktorzy podaͤtki / pobory / y infe po» 
winnośći oddawae mufo.  Bywáty fuppliťácye ná Seymy / vſrar⸗ 
zaigc fie ná te bezprawia; w czym ácz doftonátey ſatisfaͤkcyey nie 
wzieli / tylko te / zeby gdy Czopowe poſtaͤnowione bedzie / Panowie 
takze málacy takie domy ßynkowne / przyktadaͤli fie do Mieficzan to 
czym iaͤſny ieſt Statut (Roku Pánftiego 1593.) wtefłowó: A iz fle 
nayduig niektorzy ſtanu da niektorzy też Stóroftowie; 
ktorzy 
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ktorzy w frtiesciech naßych Arolewft:dy y Duchownych domy maͤio / & 
piwa ná ynt oawáig: ta kowi temuż podlec maig/y táťowe Czopowe 
placic b. do / iako inßy Mießcza ie. Lo też potwierdzono ná Seymie 
Anno Domini 1595. fol. 670. y ná Seymie Anno Domini 1619. nd to- 
tym to przydano: Tatse y Ci Fror3y flody bad; wymierne/ bad; fol. 
warkowe ná wywárzenie do Miaſt abo Mridftegek awalg: tedy tów 
Fowefj Czopowe plácic mále! ia fo y infy Mießcza nie od inßych piw. 
A kiedy tego nigdy Panowie nie dyme! y Czopowego nie baia; 
tata; 36 to ſatis fa cya vczynie według ſum nie nia / y nauki Summi⸗ 
{tow powinni? pewnie tego iatmuz no vbogim nie pozbe de: abowiem 
iezeli Mießczaͤnie Czopowe aͤreudowaͤli / abo też ad fideles manus trzy⸗ 
máli/y zupełnie arende zaplaciliz tedye Mießczanom potrzebá nagro⸗ 
Dzie y Czopowe im oddaͤe. Poniewaß iófna rzecz ieſt / ze choc iaß 
S lachẽic może mieć dom w Miescie / iedna ma go mieć bez krzywd 
mießczanʒ la ko deklaͤracya ieſt przy potwierdzeniu prow Boxonsyer 
Zygmunt Auguſta / Roty 1550. gdy mowi: Aby Ssláchiá tym fhás 
dnieyße obescie mieć moglá/ pozwalamy im tego; aby imwolno było 


w Miaſtach place / domy / ßpiklerze Eupowác; 6 to aby im broniono 


nie byto: ieno táť / áby iurisdykcyey Mieyſkiey fie nie zbraniaͤli / á 
wpyttie powinnoséi 3 onych placow / y domow podeymowóć. 
Drugie bespráwie cierpig Miefczónie/ gdy im Panowie kieza⸗ 
row y podatkow pezyczynidią : poniewaß yw Miáftezľách Szlache⸗ 
chich Mießczanie nie fa właśnie poddanymi / ale fy wolnymi ludzmiz 
ábowiem tylto mála pewny Pontedte s Pány ſwolmi: wedtug Erores 
go prʒyiawßy od Páná grunty / y one kupiwoßy / podisli fic ieonót niee 
ktorych powinnosciy podattow ; y wolno Mießczaninowi / gdy fobie 
dom kupi abosbuduse/ przedóć tomu inßemu / y 3 Miaͤſta fie wypro⸗ 
wa dziẽ: lebnáť 3 ty kondycyo / žeby ten ktory kupuie / podiol fie też y 
powinnosci/podstfinaleigce Panu pláčiť „ 6 nic wiecey / 
gd yz w miófteztóch Szlaͤcheckich paͤnowie ziedziczni / pewny tylťo 
kontrakt z Mießczany dobrowolnie vezynili / y od Brolow polft:ch 
prawa yprspwileie ſobie zied aͤli. kod kaz dy zroz mieć moze / ia ko 
niektora Szlaͤchtaͤ Polſta baͤrzo grzeßy / y do teftytueyey ſtuß ney ief 
obwigżóna; goy według vpodobánia wego / grunty Mießgdnom 
fivoim wydsieraig/ do prac yćieżacow/ ná Ptore wedt ug kontraͤktu 
3 panem przyie tego nie powinni / niewolg: taͤkze g dy praͤwã y przy⸗ 
wileie od przodkow fiwoich onym nada ne / y od Rrolow porwierdzo⸗ 
ne / gwaltem wydz ieraͤis / Ovópiy/ y poly: gy ral ze pezy muß is / żeby 
z Mieß cza⸗ 
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Mießczaͤnie abo Synowie ich / opuserwßy goſpodaͤrſtwo yrzemieſto 
ſwoile / z nimi w droge iechaͤli / y miáfto páchotťá dbo hay duk poſtugi 
czynili; w sym wieltie besprawie niebozetaͤ cierpią prsečitoťo praͤwu 
przyrodzonemu / przeciwko práwu Bozemu / y przeciwko Staͤtutom 
Roronnymt nád ktore prawa / teżeli wolnose Szlaͤchecka moje co 
wymyslác/ niech ťážoy madry wee tug Páná Bogá oſadzi; y nie po⸗ 
tr zeba óllegowóć zlych przylkladow niektorych Paͤnow / rá? swietchich 
id ko y duchownych: pon iewaß nie to co fir dzieie / aͤle iez eli fis ſtußnie 
y dobrze dzieie potrzebá vwazac. Day Pánie Boze / żeby Ssláchtá 
Polfa ná one {tows Chryſtuſa Panda (Matth. 10.) pamieta la: Co zá 
pożytet cztowiekowi chociafiby wßytek swidt pozyftał/ 6 ná duby 
fwey vßczerbiente cierpiał. 

Cezecie bespráwie cierpie fNieficzónie od Pánom fwoich ; gdy im 
Syny y Corti na fłużbe do Dworu poniewolnie biorg: y przeßkadza⸗ 
ty żeby Synowie nie vczyli fie / abo żeby fie ná Rapłónftwo nie swiss 
6ili/ abo też do Zakonu nie wftepowóli ; co fie sndyoute y wewsiád). 
Mie ſtußnie też Panowie czynię/ ktorzy wino podle / ryby taͤkze leda⸗ 
iakie ſtone / śledzie fol; y inße rzeczy (ale maͤſto / ſer / drogo oßaͤcowa⸗ 
why przedńwóć kaze / y żeby tego zkod ingd nie doſtawaͤli / 34tásuio + 
á ten nieſtußny eie zar tuż y w miaͤſteczkach Reolewfkich znayduie fie. 
Nw tym wielka nieſtußnosẽ / goy w mióftecztóch Sslacheckich y Bros 
lewftich Panowie rzemieslnikom / to ieft; Rowalom / Sloſaͤrzom / 
S tolarzom / Tkaczom / y inßym / fase fobie prawie nápoty dar mo ro⸗ 
bić: do Dworu ſwego sa mile y wiecey drogi przychodzie; kedy niebo⸗ 
šetá nie ta; fie odprawy naczekaͤig / y od roboty fir ſwoiey 3 niemato 
ßkoda odrywalg: á Pánovie tego namniey nie vwaz ais / y owßem 
czeſtokroc vbogiego rzemieslnika bez przyczyny pofutdia/ y podgas 
zdeſpektulo ; á miedzy inßymi (ág wßyſcy) ale ofobliwie czeſto to 
cierpia CTkacʒe / gdy im leda ako placg: przedze ciento y flábo dawa ig / 
tora mu fie coras rwie / z iego wielkim fraſunkiem / przeklinaniem / y 
vtrudzeniem. 

Czwarte bezprówie ponoße Miefezónie od paͤnow fwoich; gop 
ich podtym / odeymnym y poslednim zbozem / y ledaiatim ſtodem zás 
rzucóią j y Orożey to aniżeli ſtußnose wyciaga/ płócić fobie Faso. N 
w tym ieſt wielka nieſpraͤwiedliwosẽ / ze obe igzalg ludzi wolnych / aͤby 
nie kupowaoͤli tam gdzie chea / y nie to coby fie im podobóć mogło: co 
ieftvciożenie y krzywda / y troiaka niefptówieoliwość ; gdy sbose po» 
dle drogo / abo choc iaß dobre / dle táť owies ia ko z yto / po iednych 

D 2 pienig« 
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pienig dzaͤch placic/y ießeze drozey anizeli ieftw tórgu/dawóig + y eses 
ſto tak żyto iako y pßenice / owies táťo y teczmień według vpodobaͤn ia 
fwoiego fácuty. Pierwfia tedy w tym ieſt nieſpraͤwiedliwosẽ / gdy 
przeciwko zwyczalowi wfielótiemu/ ktory to otrzymat / iz zawße (pos 
fpolicie mowiąc) dobrze wys ßa ieſt cena pßenice niz zyta / toż fie mov 
wi yo inßym zbozu. A Cheologowie ná to fie zgadza ig / ze ten krory 
rzecz fag przedaie drozey aͤniz eli ftoi; powinien wrocic kupuigcemu 
to wßytko co nad ſtuß nose wžigt : feśli go tats oſobliwa okolicznosc 
według oſadzenia mądrego y bogoboynego Spowiednitá nie wymo⸗ 
wi. Druga nieſpawiedliwosc / iż podłe y poslednie zboze dawaig / a 
drogo fobie placic ťaža z wedlug zás ſtuß nosei / cóczeyby potrzeba tów 
niey niżeli dobre ná taͤrgu teſt / dawaͤc : gdys ze złego zbožá piwo dobre 
bydz nie może. y ieżeli co dobrego srobicchce/ musi przednieyßego 
3bojá Mießczanin zkod inad zaͤsigdz. Trsetia nieſpraͤwiedliwose / 
przeciw poſpolitemu dobremu; bo Gbywótele y gosciemufig ste pío 
wo pie / dla tego ze z podtego zboza / bo ow co waͤrzy piwo musí dobie⸗ 
rac / zeby ná ſwoie wyfšeotty tal pan ieſt tego przyczyno / gdy zboże po» 
ote tak drogo iaͤko y dobre / a dobre daͤleko drozey / aͤnizeli w tárgu 
ieſt / Mießczanom ſwoim przedaͤie. Jesliby ie dnak w Pánftim Bro, 
wárse/ przy paͤnſtim naczyniu y wßytkim kos lie / Mießczanie pítvá. 
wársylí : ſtußna żeby miat pan iakg nagrode / fednáť według ſtußno⸗ 
Sci y pezyfłoyności/ a nie wedlug ſproſney chciwości... Czwarte bez⸗ 
prówie/ goy Pánowie w miaͤſtecz kach ſwoich / piefórzow droz ey zboże: 
niz w tórgu ywa/ brácy płócić fobie przymußa ig; w czym wielka tót, 
ze ieſt nteſpraͤwiedliwose / y choc iaßpaͤnowie powiddata/sentevtrdcg 
pietócze: moze to bydz ze nie vtraͤch / aͤle tego na tych seigaͤig / co im 
drozey przedaͤig / y teft grzech przeciw pofpolitemu dobru / czego Pás 
nowie fo przyczyng. A iezeli mowia / ze dla tego drozey im zboze báz 
io; bo 00 pewnego Gáfu pientedsy czekaio : y to fis nie godsi/ goyżby 
to było lidhwą. Bo aͤcz fie godzi Pánom z poddaͤnych ſwoich pozytku 
ßukac / wfiótże bez vkrzywdzenia ich; bo ia ko poddáni Panom powin 
mi penAan dochody przyſtoyne: tak y panowie powinni pod⸗ 
danym fprówiedliwe pánowánie / y obrone od wßelaͤkich krzywd; a 
daͤlek o wiecey powinni fami nie czynić im zadney krzywdy: bo Pa, 
now krzywde poddanym czyniących/ Pan Bog niebtogoftámi! g dy fie 
nedzo 3 nedzonych ludzi karmig; á nedznych ludz i pan Bog ieſt opie⸗ 
kunem y obrońcą. Pietna y zbówienna przeſtroge Chrzyzoſtom $. 
panom dae / gdy mowi? Boycie fie wy ktorzy vbogim krzywde nice, mačie 
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my potege, bog det wd, y pieniadze : ale oni mara naypoteżnieyfe oreże : wzdychania ynas 
rzekania pläczliwe, y toz ſamo veiazenie ktore Cierpia, przyzywa im ratunku z nieba. Te 
ich oreža domy podkopuia, granty rozrzucdia ; y wfeldkie narody nawatnoscidmi zata.. 
pista: ták wielkie bowiem Pan Bog ma fłaranie o vkrzywdzonych. zked ťáž dy może 
fie nauczyẽ / iz wßytkim vkrzywdzonym potrzeba naͤgrodzie / a nie ſpu⸗ 
figac fie ná iaͤtmuzne / ktora Zakonnikom / Aaplanom / y vbogim by, 
wa dana / dle potrzeba nasladowac Zócheufia / ktory mowił: Si 
quem defraudaui reddoquadruplum, (Luca 19.) leslim kogo w czym ofukał 
nágradzam czmorako. y to też tenże powieOžiať + Oto polo mice dobr moich Panie, 
daie vbogim. Co nie; èudzych dobr / dle z moich wlaſnych: y nie Ola téz 
go dawat zaͤcheuß / aby potym cudzych dobr sbierat; ale żeby zá geser 
chy ſwoie Páná Bogá vbłagał ; aͤbowiemz cudzych dobr ia tmuznaͤ nie 
podoba fie Pa nu Bogu. Jaſny przyktad wfpomina Baͤroniuß (Roku 
pónftiego 567. n. 6.) Zyt tego wieku y cudy ſtawnym zoftawať we 
Sráncyey Lauomarus G pat. Do tego gdy Sslachcic ieden Ermoaldus, 
pieniedzy nie mato w chorobie poſtat / na ofiare y ialmuz ne / áby zan 
Páná Bogs pros it: on fie onym pienigdsom przy paͤtruiac / a do Pas 
ná Boga rece podnoßac / z oney ſummy ieden tylko story y ſprawiedli⸗ 
wie nábyty poznať + y rzekl ſtudze ktory przynioſt: powiedz panu iz 
te pieniadze o nieſprawiedliwez a powiedz mu: Gotuy fie ná wyscie/ 
a wrot cos komu wzigt. Jos wpokoiu; My mamy od Chryſtuſa ſwo⸗ 
ie potrzeby . V gdy to fługó powiedział Pánu ſwemu / wkrotkim czaͤ⸗ 
sie potym vmárt; y Pan Bog wie gdzie fie doſtat. Alowiem grzech nie 
ledzie odpufczony,. dz.bedžie wžiatekwrocony.. 
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Robak ztego [umnienia, gdy fig Szláchcie Poljki kupiectwem, ſlanomi 
Sivemu nieprzyfloynym bawi. 
Jelfa fiľodá dzieie fiew Koronie polſkiey / gdy niektora Szlaͤchta 
ćwiczenia Rycerſtie opusciwfiy/ do kupiectwaͤ fie y inßych zabaw 
ſta nowi ſwemu nieprzyſtoynych vdaie t a Chtop/ ktoremu fie robić os 
koto roli y rʒzemieſta nie chce/ ná fłużbe zolnierſtko idzie. Przed lacy 
w polficze/ Chlopu ná wsirole fprówowóć/ a Mießczaͤninowi kupie⸗ 
ctwem fie baͤwiẽ wia ſna rzecz byla : Szlóchćie zás Rycerftie rzemieſto / 
y woyná vſtawiczna wireku zofławółó. Nic to im było y kilka lat bez 
przeſtanku mroz / goraco / glod / y inße trudy cierpigc walczyć : a to ſo⸗ 
bie za napwiekßſe hezes c ie poczytáť/ Eto fie ſtawy dobil. A iesli kiedy 
| D 3 połoy 


36 | Robak jumnienia złego, 
pokoy naͤſta pit / nte tuż Zot ier ſtich zabaw ſtoo ich opußczall; dle rozu⸗ 
mieiąc ſatoby iutro do boiu wsióońć/ zbroie z kontem pogetewiu 
mieli: 6 nad to w polu zaͤwße lud ſtuzebny / ia o Brote rycerſta mtoe 
dym ludziom crzymaͤli / z ktorey potym wiele ladzi meżnych/ y wales 
cznych wychodziło. Zóczym y polſta 3 ſwymi prawaͤmt / y z temi wole 

nosc ami vroſtaʒ y gránice ſwoie mie dzy dwoie morsd ßeroko rost ig⸗ 
Greig. Teras wßytkiego zaͤniechano; wiele Synow Sslachectich nie 
vmieig ťoniá osieść : lepiey kufla / kart / koſtek / tancow / zalotow 
swia domi. ma to teraz dobrych Zolniersow w Polficze/ wiecey ich Bus 
pcow óniżeli Rycerzow; y zaͤprawde Dobrze Satyr Rocha nowſtlego 
powiedział: 

Toma viekße miſterſt mo, kto dobrzegn z wały, 
Ado Gdańfka wie droge z zbozem y z popioły. 

Baͤrzo fie istá Ss laches tupczyć wolmi / konmi / winem / gorzalkg / 
piwem / sledziami / pkotnem / rybami / ſtorami / woſkaͤmi / lola mi / zbo⸗ 
zem wßelak im / rozdaͤige w Miaͤſteczkach y po ws lach poddánym 
ſwwym: wiec ygorzalki ( idto fie pierwey powiedsidto ) ná wyßynk ode 
iac cab iż fie w Miese iech vbogi chlowiek nie može przed nimi pożye 
wić. A to ſte rozumie nie o tych / ktorzy ná fiwois potrzebe domowa 
Eupuig/ y ktorzy 3 ſwego peodzátu chowätg bydto/ konie / ¿bo34/ y ins 
fe rzeczy przedaͤtg: bo co tefl 3 vchowania ſwego / y gofpodárftwá właś 
fnego: to fie može bes zelzenia ſtanu Szlaͤcheckiego pr3edgc ná iarmaͤr⸗ 
ku abo wdgientargowy. Dal S3láchcicowi Pan Bog / niech tež od 
niego drugi fie pozywi / láťo przedtym 34 naͤßych Gycow bywało. dle 
właśnie o tych fie rozumie / ktorzy abo w Domu od poddánych fFupus 
ioc / potym to drogo w Miáftád) przedaig / y nátármártido przeda⸗ 
nia poſylaig. Nie przyſtoyna sdiftersecs ſtanowi Szlaͤcheckiemu / y 
Rzeczypoſpolitey ßkodliwa / dla wielu przyczyn. Pierwßa / is fie tym 
lyftan Szlaͤchecki / abo raͤczey traci. tus bowiem ka dy taki / co fie cym 
handlem bawi/ nie ma bydz wiecey rozumian tylko 34 Rupcó/ Ariſto- 
teles (lib. 6. Polit.) mowi: kupiectwo ieſt potrzebne Miaſtu. Coc nie 
Szlaͤche icowi / ktoremu y Státutá Roronne tego bronig/ pod vtráce» 
niem Ssláchectwá/ y fam ie tym ſpoſobem traci. y nie potrzeba brác 
ná przyklad inßych narodow / v ktorych by nawiekßy panowie do Ins 
dyey wſchodnich y zachodnich haͤndluig / y kuptectwem fie báwig. 
Sslachcic Polfti rozny ieſt w Szlaͤchectwie od inßych narodow : y 
prawy / ktore w fobie wiele rzeczy tátemnych zámyťáta + y wolnoseig / 
ktotey inße narody nie máig: aͤ to dla tego / ze taͤmeczni 8 oo 

zlaͤche⸗ 
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Ssláhectváv paͤnow ſwolch dojtawaiaiw / dißcze sás enoto / krwio / 
y ożielnośćie. Pesodtowie náby Szlachectwaͤ nábywáli ; dla czego 
Sladić BAS dy Se lacheetwo fivoie od przodkow wzietelcnota/tótże 
kewlo y oztelnosčia ma zäwße zódhowóć, Druga / is Szlaͤchta / ktora 
fis kupiectwem bówi/ wielkie płody STárbowi Rrola Jego rosti! ý 
Rseczypofpolitey gyni: ponlewaß zá wolnostia Szlaͤchecka / iedni 
Cts ld komorach Rrolewfkich nie pláca: drudzy pod tymże plaficzyć 
tiem wielu ťuprecťích ludzi y fwoich/ y cudzożiemftich za podaͤrun⸗ 
kiem / 3towáry wolno od Cel wyprowadsdig. Jus y drudzy Panos 
wie Rupcom tá? Roronnym/ ióto y cudzoziemſtim / z ta tonoycyw 
woły zaͤprzeda ig / ze iezó grónice przez ſtuge ſwego powinni wyſta⸗ 
wić : y przez komory celne wolno Cia nie pľácac/ prszeprowádziť + nás 
wet też ygołe membrany z podpiſem reki ſwoiey ddig, Co ieśli doe 
beze czynia! y iesli praw swolnosciami od świetey pamieci Rrolow 
polſtich nádánych! dobrze vzywaͤio / niech fie ťáždy tóti tknie y ofodzi? 
Rrolowie wolnosči nadali z miłości przeciwko poddánym + á oni ná 
znißczenie prowentow paͤnſtich y Rzeczypofpolitey z wierutney stor 
géi nájtipute. Trsectar iż przy ta kim kupiectwie dzieio fie kradziez y 
y krzywoprzysieſtwa; ftówi S3ládycic ná pográniezney komorze 
Ghtopá vbrawßy go w aty paͤcholka fwego/ ynaswawpy ia kim przes 
zwiſklem ná ſki / á kupiwßy mu kwarte gorzalki / Pase przysigc / ze nó 
potrzebe Pand ſwogo ten towar prowadäi; ze pPánfta powotowczye 
354; pánftie woły 3imowóne/ zrzobki tež wlaſney obory Paͤnſkiey / 
ábo ob poddaͤnych w podarku wzi. te/ choć tego tat wiele dla zyſtu nas 
Pupil. Tátimše ſpoſobem sftóte fir oßukanie w Etádh wodnych przez 
przysiegugdzie Szyprowie przynofie fatfywe iurómentó3Grodow/ 
torymi Eupiectiesbosá/ y inne towáry połtywóiw. Näkupi drugt 
tá? wiele beczek śledzi w Goanftu/ prowaͤdzi na gore; przysleze ze na 
wiafie potrzebe pónfża/ á on y pare beczek nie wypotrzebuie. Tatje 
y wina / ktore kupuis dbo w Gdanſtu / ábow Wegrzech / goy ie potym 
beczkaͤmi prze dale / abo na wyßynk bály: Wire też y beget foli tak 
wiele nafupiwfy/ softáwi fobie ie dne becz ke y druga / inße wßytkie 
poprzeda dbo Chłopózóczući y przymust áby poddanym ßynkowat: 
3790 niezmierna Hood Brolá Jego Mości y Rzeczypoſpolitey sſtaͤte 
fics zaczym tezebó fie obawióć/ žeby tal ich Aupcom y z tym przemy⸗ 
ſtem wiele do piek la nie popło: nie oddaige Bogu co ieſt Bożego; a co 
Krolewſklego Arolowi. 6 gezech nie bedzie odpußezonp / lezel ws io⸗ 
tek nie bywa wrocony. Pić Salómcicn abo ráczey Rupcze Ežo / 

sy 
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gdy fie kupiectwem NMwiß; dbo wiec fivoich wolności przyſtoynie 
305 ywap / 

Rzecze wolny Sslachcic od wßelaͤkiego Cta y mytá. prawdaͤ / 
dle ten co na potrzebe ſwoie domowg kupuie; y coz ſwego vrodzaͤlu 
zboza / woły/ konie / ꝛc. y wßelakie infe rzeczy przedaie / y to 
w Roronie ofobliwie: nie ten ktory syftu wiekßego Butátac kupuie / 
przekupuie / wywozi y wygániá za granice/ dla czegoby nie tylko Głó 
placic/ ale yz Szlaͤchectwa miatby być prymowóny. Niech taťi czyta 
fobie Statut Zygmunta Roku 1510. tółże Roku 1540. A oſobliwie 
potym 3ygmuntó Auguſta Rotu 1550. kedy mowi: 33 Ela nowego 
grónicznego placic nam winny nie bedzie od tego czaͤſu / ſtan Rycer⸗ 
fi y Duchowny / od wotow Froreby fis w domaͤch ich vchowáty ; abo 
kupne / ktoreby zbożem ich karmione byty + ná co ſami / abo (prawce 
ich / ktorzy takowe woly posong/ na tomoróch przysiege powinni czy⸗ 
mé bedo / aby w tym oßukaͤnie iakie niebyło: taͤk iako ſie na wodnym 
Cle Szlachra zaͤchowywa; przez fprawce abo przez ſtugi. Táťše tes y 
o powolowgysnie mábyd3 rozumiano. Laͤkomſtwo wielkie tych nież 
ſprawiedliwosei nóuczyło ; ychleb Mießczaͤnom odeymowaͤc / ſpoſob 
ten pofasalo. Stan Szlachecki nie ieſt kupiecki; gdys możemieć 5 
Ziemiaͤnſtwa / y ze wst/ y z rol ſwoie pożywienie. Nie potrzeba tedy 
kupcom chleba wydsierac/ ktorzy inßego pożywienia nie máig: Nie 
potrʒzeba Miaſt gubic/ y do nedze wielkiey przywodziẽ; kto re ná fás 
mym kupiectwie zaͤs ia dy. Szlachcic z roll ma fwoieobescie; á Mies 
ßiczanyn nie ieden oraͤc yśiać nie ma co. Bać fie baͤrʒo potrzebáoney 
frogiey plagi / ktora pogrosil pan Bog ludowi Izraͤelſtiemu v Jerez 
miaßa Proroka (cap. 16.) gdy mowi : Mefczyzne z Niewiafła poimata,) prze- 
niofa fie domy ich do obcych z tákze role y zony : bo wyčiagne reke moie na Obywatele żiew 
mie, mowi Pan Bog: Odnamnieyfego dz, do wiek fiego wfyfey zá lakomftwem fie v- 
dáli. Czego żeby zacny ſtan Ssléchecti vyscmogt/ niech rola poddaͤ⸗ 
nym / Fupiectwo fipecgce Szlachectwo / y do grzechu prowádzace lus 
dziom Mieyſtim / ktorym to prayjtoi/ pusciwßy; wrocić fie do fivego 
rsemisfió zotnierſtiego: á Pan Bog nam pobtogoſtawi / yonedobre 

látá przywroci; wktorych pograͤniczne y domowe nieprsyiaciele 
vſtromiwßy / abo zgola zniožfy/ w pokoiu Páná Bogá hwa 
lac / pokoiu požadánego/ y lat stotyd) 
zóżytemy. 
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Robak złego fumnienia, gdy w ftanie Szlacheckim wiele ich nieprzy- 
Jłoyncgo zbytku zazymäia. 
OD: ſtaropolſtie iakie przedtym byty/ trudno o nich mowic/ 

| bo tuż teraz zaͤginely; nowe iaͤkies nóftóły / nie tylko cudzoziem⸗ 

ſkie / ale ( mnieyßaby to byle dobre) pogaͤnſkie / Machometónftie/y ino 

Berosmáite. Dieli fie Panowie zbytnie lakomego zbierónia pienie⸗ 

dʒy / a przecie nic nie mais / y owßem wielkie Oługi/ 3 ktorych nie ládá» 
la ko wybrno; Gyezyzny mitey/ czefto do sguby nieiótiey fie naͤchyla⸗ 
locey nie maß ym raͤtowac / táťo oczywiście widzimp. Coj wtym 
ieſt Y Luxus, abo zbytek / ktorybys naſporzey nóttał/ ia ko morse wßy⸗ 
tko pozrze. poczewfiy od namnieyßego / wßyſcy swierg miernoscig/ 
proſtym vżywóniem gor“ y onym ftáropolftim życiem wsgardsili. 
pierwey dobre było w domu piwo / teraz winiem piwnice wonteig A 
kaz dy chce wino pic; tus teraz piwo ledátáPierobig/ bo go tylko mis. 
dzy napoiem winó/pooczós dla prágnienia y Ola ochłodzenia zażywać 
ią. Pierwey Dygyfty vbior boki Polakow naßych ofrywat; teraz 
iedwabiow / sramitow/ zlotogtowow pełno. Pierwey profe y rzad⸗ 
tie rydwany / czeſtße slodtá miáfto podußek w drodze: teraz bez pos 
ßoſnych / bez kaͤret drogo zrobionych iesdsic niechce. 3 ſtawney iazdy 
Sslachecttey sftóli fie wosownicy/podußnicy/ 3 loßkaͤmi fie wiocząc; 
zbroyny I iezdny páchoteť sgingl,y sita meſta roftopómi ftrudlats. 
Na teunti rozmaite / zamorſtie y cudzoziemſtie / ná putmiſki od wy⸗ 
myflow; y liczbe niezwyczayng potraw must ftáwác/ byle fie poťázác + 
á márnosci! czei / y flawy ludzkiey / ktora zanie nie ftoi! nóbywóć; a 
mitosierdzie podzwignienia y obrony Rzeczypoſpolitey zaͤgineto. 
Nedznemu chlopſtwu Rozaͤcktemu / y grubym Tátárom nie maf fie 
czym ognóć + táť/ (3 Brócig nófie nie raz zaͤbiia io yw niewolo zaͤprze⸗ 
daͤig. Nie vmieig panowie stad inad obmyślówóć rótuntu ku obro⸗ 
nie Rzeczypoſpolitey / tylko 3 poborow a Czopowego / ktore ná vbogie 
pod dane z eie ßkos cia ich klado + a iakaby pocieche; poboru zebraͤnego 
Zotnierzć Rzeczpoſpolita odnos ita / kaͤz dy na ofo obaczyć może. A nie 
dziw / bo pienio dze z krzywdg ludzko wycisniones a co ieſt inßego / ieno 
prówie trew z vbofiwa nieſtußnie y niefpráwiedliwieroyciagniona. 
Ja ki to wielki wſtyd ſtanowi Szlaͤcheckiemu / ze áby nic ſwego nieto. 
zyt / przez ſwoie potencyg y niemitosierdzie / gubi ten ſtan vbogi 

; e chlopftri 
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chtopftl/ beż klorego on Pánem bydz y obysé fie nie może ; yorofem 
znißczywßy go / nedznitiem zoftówie. Tego wßytkiego prsyoyia (w 
abytki / tore (obie ludz ie świótowi za roſtoß poczyta io z a to niſtad 
nie pochodzi / tylko ze gtupſtwo ludzkie / ilaͤk o stym inßym rzeczom do⸗ 
bre tmiona dato; táť też zbytki roſkoßaͤmi názwdto. Co proße 34 ro⸗ 
ftof prawdziwa teft w tydyProrsy fie czeſto vptidig/ obtykais / y wßo⸗ 
teczność plodza? yowßem vttapienie wielkie ſie znaͤydute. Abo to 
nie wielkie vtrapienie ci cierpis / ktorzy cély osien y wiekße cześć no⸗ 
cy iedzac y piigc maͤrnie trawig. zkod v cótich przyrodzona cheć 30% 
todkowa do iedzenia y pitta bydz može Jeśli fie zájem opilcom y ob» 
zercom / ieść Abo pić wonych ſrogich zbyttóch zachce / tedy to z choroby 
nie zezdrowia pochodzi: aͤbowiem iz żołądeł w rakich ludziaͤch / 43 po 
fam wierzch mutu ſmrodliwego / y ſtonego ieſt napetntony co po zga⸗ 
gaͤch / y po gorących womitach snacbywa t otoż wielkie pragniente nie 
fwoidy czaſow / ani przyrodzonych; táťše do iedzenia poraͤnnego 
wzbudza / krore głupi ludzie / znakiem fobie dobrego zdrowia / poczy⸗ 
ta iq. Nie moze to tedy zadnym obyczaiem bydz / aby nózbyt ieść y 
pic / cia to poniewoli do wßeteczenſtwaͤ prowadzoc / przyrodzen in 
gwalt gynigc/ roftoky iáčiey prawdshoy cz towiek miat zášy wác + y 
owßem w taͤk ich obledliwych voſkoßach wielkte eteßkos ei yniewczófy 
mizerny cztowiet cierpieć musis lako to nie fpac/ ant wftac gdy czas / 
frac gdy nie zás: goy fumi wvfádh? zápalenícw ogady/ głowy bo» 
enie / wzoladku gryzienie / zgaͤgi / womity fprofne/ perfumy z vfEnte 
piekne / podaͤgry / rok y nog drsentes Áco nawiekßa / rozumu pr3yro» 
dzonegoßkodliwe narazenis / y wiele infiego złego bolefnego y barzo 
ſromotnego. 4 to ſie tu niektore tylťo ßkody eiala prʒypomin ia / du» 
ße ntewfpomindigc; ktora taͤfimi niewezaͤſf / wßytkoſwe niebieftie 
przyrodzenie gwałći y vmarza / nie mogoc w tátich ludz iach dofyé czyż 
nić powinności ſwey / ktorzy fie w beftye niente obracaig/ brzuchem 
tyllo nie dufiyżyiąct y dla tych nikczemnych y ſproſnych zoffoßy/wies 
le prawdziwych y fobie ofobliwych roftofiy dußnych opuficiálac i y 
ius Procey3yiac nis inßy ludzie. Nie roſtoßy redy tácy lu dzie / ale 
meti cier pio dobrowolnie poßalawßy + zaczym wßytkie ſpraͤwy ich 
bezrozumne iog. Dla tego ießcze dziecieciem bedoc Cyrus (ia ko & en 
nophon pifie) á przy Dsiddu ſwym Aftyagiesie miefiľálac, vſtaͤwi⸗ 
enie walczył ; podczaͤßym Aſtyagieſowym / ktoremu imis było Saka / 
narzeka ige ná niego / ze trucizne Dziadowi dawat. Agoy gopytat 
Aſtyagies / poczym zo poznať! ykiedy to bylo: ¥ ten czaͤs / aid ada / 
ja le ys 
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Piedys obchodzoc dilen Narodzenia ſwego gos eie ezeſtowat; nalewat 
wam wßytkim teuciany/ bo zaͤcazemes eie wByfcy byli y rozum / y wiat 
034 wíjytľa čialá ftrácili : Naprzod to czego mlodßym zaͤkazuis / tor 
ściewy czynili: wßyſeys eie razem w rozmowád) wrzeßczeli / nie ftus 
chalgc ieden drugiego; prsechwaldliscie fie 3 fwoich dzielnos ei: ande 
ga dawßy fie wytaliscie do tancow / gdzies eie nie tylto cancowad ale 
y ſtac nd nogach nie mogli; y wfiyfcyscie fie byli zapomnieli + ty iżeś 
Krolem ich ieft; a oni ze fa poddani twoi. Tenże Tyrus / widząc tee 
gos Dzia da ſwego s iedzocego zá rozmóitymi putmiſkaͤmi: © Dziadu / 
powiada / ia koz to wielko pracę ponosiß / do tego wfiyttiego siega⸗ 
ioc? V Dycá mego chleb tylko a mie ſo iadaio / y predko fie cam nátao 
dáig; á wy do tego widze nie rychło pezychoożicie. Nad to widze / 
że te putmiſti (o brzydkie; bo gdy chleb w rece bierzeßz nie veieraß rate 
á foro siegnief reto w te rozmaͤite potrawy / tal zárazem ferweig ree 
ce vcieraß / iatobyś fie czego plugówego dotknat. To ác fo żórty 
Chtopiccia matego y krotofilnego / ale pewnie prawd iwe / y 3 rozu⸗ 
mem fic zgadzaͤigce / zdaniem wßytkich ludzi vczonych; Frorzy nie tyle 
ko w rallch rzeczach nie zwykli zbytkow za zy was / ale fie ieficze fraͤſo⸗ 
walt ná nature ſwo le / iz ie w te niewolą ie dzenia y picia wpráwit p 
Frora niewola wieltę im przeßkodg do roſtoßy duchownych bywálá, 

Dla tego w Egyptcie Bsizio (iako czytamy vplutarcha /) przy 
pogrzebie vmaͤrkych / ciato wñytko drogiemi y won emi masciami y 
ziolmi / y oleyki przyprawiaͤli / brzuch tylko precz wyrzucalac; maige 
go 34 przyczyne wſiytkiego nießcze seta czlowieczego / y niegodnegol 
aby wciele ná potym mieß lac miał, Brolowi Alerd drowi / gdy 
Ada Rrolowa Aduyey poftátá Fuchócze / aby mu fmagno potrówy 
ez ynili; odeſtat ie násad do niep / odpiſawßy: Mam ia Maͤtko lepße 
kucharze do ſmaͤcznego obiadu czynienia / prselažosťi poránne; a do 
[mácgsey wieczerzy / mierny obiad, TáP¿e Dyonizyns Sycylyiſti 
Arol/ dowiedziawßy ſie / ze w Sparcie oſobliwo idtes polewhs goti 
io / Ptotą czarno potrawo tam nazywano; ťazať z Spárcyey fobie ku⸗ 
chaͤrza przywieść / y Bpórtónffg polewke czynić. Co gdy kucharz 
wnetze vezynil; Atol ſtoßtowawßy frafowal fie ná kucharza / ze io ale 
zgotowal. Na co mu kucharz odpowiedzial: Jačiem tak polewke ve 
czynit / láto is w Spärčie czynio; aͤles ig ty Rrolu nie tak iadt / ia ko 
io w Spórcie iadalo: bo tam aden pierweß tey potraͤwy nie lada 365 
pierwey praca y wiczeniem ſpraco wa nemu iesẽ ſie záchce. Gdyż tee 
dy wßyſey mądrzy lud ie / nawet yei / ktorzy bez nauki dobre cwiggenie 

E 2 y wycho⸗ 
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y wychowanie mieli; w tych brzuchownych toftofińch nigdy fie nie Bor 
chóli/ dle raͤczey byołu y beſtyom ie oddawáli. Stufnie tedy ťážoy 
bóczny ma fie od tych zbytkow powściggóć; a lese y pie tylko z potrze 
by y dla zóchowóniażywotó/ nie dla roſtoßy: testy pie óbyfmy żywi 
byli / nie żyiąc óbyfmy iedli y pili. Ludzie to bowiem nikezemni / kto⸗ 
rzy fie nie rozumem ani cnotą / ale cielefng żądzą fprówutą: 6 3 ludží 
do cnoty ſtworzonych / wbydto fie obraca ig. Co chcąc Homerus pos 
Łózćć/ piße; ze Cryrre Bogini poganſta / ſmacznych baͤrzo potraw na» 
gotowóła towaͤrzyßom vliſſeſowym / ktorzy fie od onych potraw ros 
ſkoßnych / iedni wEosty/ drudzy w świnie/ trzeci w płópy obrocilt. 
Bayka to / ale prawdziwie dale ʒnaͤẽ / iz zbytet w tedsentu y w picinte 
affekty bydlat ſprawuie w obżercóch y piianicach; ktorzy iako ſmro⸗ 
dliwi tostowiejbrzydłie ſtowa z geby ſwoiey wypuficzólą :y iáťo świe 
nie w błocie gezechow cielefnych leżą ; á iáťo pyßne ßkapy vpotorzyć 
fie przez ßezyro Spowiedz zániedby máta. Y to nie mnieyßy sbyteť/ 
goy tat wielkie poſagi Rodzice zá Cortámi ſwemi dawáia/y fáty bare 
zo drogie onym fprawuig; Pónowie tez miodzi ná zaloty fie wypra⸗ 
wuiąc fumno y ſtroyno; pierwey ſwoie vtracáta dobró/ niż poſagi 
biora / y cʒeſto poſag nie zone y prʒyiaciela poymuioc: zaczym w niez 
zgodz ie wielkiep mießkaͤig / do mtody ſtaͤrg / abo fipetną poigt. wielki 
tes y przygómny ieſt zbytek / gdy Pánowie niepotrzebne paͤchotkt Y Ge 
ladz przy Dworze ſwoim chowaig. Co zdatvná Vábum Protoť (c. 3.) 
w duchu vpatrzyt: Strozowie twoi iaͤko Gzóróńcza/ tedy ſtugi y póź 
cholki nazywa ſtrozami / ktorzy nie nd prożnowónie mála byd3 przył 
mowántrále żeby zdrowia Pan Piego y dobr ich / zyczliwymi ftrożómi 
byli. A gdy ich tu Prorok Szaͤrancze ndsywa; tych opiſat / krorzy 
nie dla tego do Pana przyſtali / żeby mu wiernymi byli / y do gumná 
lego przez vprzeyme poſtugi ſwoie / pozytki gromaͤdzili; ale ia ko S347 
rancza zboze pfowóli : to ieſt / żeby tylko iedli y pili / ſtroyno chodzili / 
Ponu dobrey myśli pomagaͤli / a nic nie robili / á Pány do niepotrze⸗ 
bnych koßtow prowadzili. © Pánád) Daͤrdaͤnſtich pia poważni 
Autorowie / 13 chowali bórzo wiele ſtug / á ei wßyſey czaſu pokolu za⸗ 
wigdowäli o maigtnosciach paͤnſtich / y wiernie dochody y posytti 
pónftie opátrowali; czaſu 345 woyny ná dotnier ſta wypráwowáli 
ſie / ktorych Paͤnowie ich Regimentarzami byli. Jaͤkoz tedy nie mid, 
tá twitnać Rzeczpofpolita Dárdánfta ? poniewafi Panowie fame 


„ wfelakich fie zbyttow ſtrzegli / w piiaͤnſtwie fie y obzerſtwie nie kocha⸗ 


li / flug niepotrzebnych y daͤrmoſtrawcow nie howóli ; 34c3ym y pie, 
i nie dzy 


„Rozdžiať Dziewiąty. 2 
niedzy doftátel tar ná ees ſwoie / ióto tež y woienne zawße mie» 
li; Zołnieczć też nie daleko ßukaͤigc / domu gotowego znaͤlezli. A dae 
why pokoy przyktadom pogaͤnſt im / mamy ie w pismie s. Czytamy 
w Pierwßych Asiegach moyzeßowych (cap. 14.) Gdy vſtyßal Abrás 
ham / iz poimóny teft Loth brat tego ; wyprawyt ſpoſobnych ku poty⸗ 
kaniu ſtuzebnikow ſwoich / ktorzy fie w domu iego wychowaͤli / trzyſta 
y osmnascie/y gomit ie az do Dan / á rozdzieliwßy towaͤrzyße / vderzyr 
ná nie w nocy/ y poraz it ie / 26. paͤtrzeieß Pánowie iako wiele miat 
ſtug Abraham / sťtoryd trzyſta y ośmnąście co naſpoſobnieyßych do 
woyny 3 fobs wziol / pewnie is też y przy domu cokolwiek ich zoftóło. 
A przecie gdy one wdziecz ne goście (ióło w tychże Asiegád) Moyze⸗ 
owych cap. 18. czytamy ) przymowat / pofpiefyt fie do Namiotu / y 
yell Sórzet Biez co pr ede), Átrzy miary maki braley zddziałay, á nágotuy podplo- 
mykom: 6 fam do ftádá biez al / y wžiať stamtgd ciele mtodziuchne y wyż 
borne / y dat ſtudze; Frory (i pofptefiywfy/ wnet ie vwarsyt. Gtos / 
maloc tak zacne goscie / fam poßedt do bydta / y dopiero przez ſtuge 
leds ene ſta da 3 drugimi / gotowal pokarmy. A kedys 
profe podsieli fie oni trzyſta / iz ali iuz odſtali od Abrahama ? Byna⸗ 
mniey; ale po kaͤzuie ſie / 13 patr yarcha s. nie chowat ſtorzyptetkow / y 
daͤrmoſtrawcow / ieno taͤkie / ktorzy mu wiernie flusyli/ czaͤſu pokoiu 
okolo goſpodaͤrſtwa; czófu zás woyny ototo dzielá Rycerſkiego / w 
Prorym tuż wyewigeni byli + ábowiem nie bówili fie koſtkami abo 
kartami; tótże smiechami / zartaͤmi / y inßemi rzeczaͤmi nie potrze⸗ 
bnemi ; lecz czaͤſu wolnego do ſpraw rycerftich pilnie fie przez vſtawi⸗ 
ezne cwiczenie przyſpoſabiaͤli. © Jobie s. świadczą Ksiegi tego (c. r.) 
Iz mátetnosť tego bytá siedm tysiecy owiec / trzy tysiące wielbig- 
dow / pied fet iarzm wotow / ypieć fet oslic / 6 czeládši bárzo wiele. 
Czemu profe piſmo $. wprzod wylicza doſtatki Jobowe wfłódóch y 
trsobách/ á potym dopiero wfpomina wieltą liczbe flug. Dale przez 
tosnác/ iż Máš $. ná to tylko chował czeladz żeby wfyfcy dopomagaͤli 
mu y vſtugowali oťoto pozytkow y prowentow A econ nie ses 
by tylko przed ním ftali/ y pietami wiercieli : iako fie to w polßcze nae 
ßey zndyDuie/y wieleby ich mogli ſtußnie od Panow ſwoich one flows 
vftyfec/ Frove niegdy zacny Senator o Dworzánách fwoich mowił / 
kiedy rzedem przed nim ftóneli/ od ſtotu wſtawßy: Tym Pánom zá to tylko 
place, co zemna iaddia. potrzebnych fług powinni pónowie/ y požytes 
cznych chować y taͤkich / ktorzyby fie w enocie / wſtromnos ci / y w trzes 
zwosei / á co nawiskßa w boióżni Bozey / y w Sótrómentóch swietych 
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kochali. Caͤk ich flug powinni paͤnowie mitowóć laͤro zdrowie fivo» 
też bowiem dobrzy fiudsy w pracóch pany zófłepuią ; yz trudności 
wychodzić Pánom pomagaig: tót/ i3 zá wiernemi pofługómi ich Paͤ⸗ 
nowie we wßytkim ßczesliwe powodzenia miewalg. li 365 y fwas 
wolni ieficzewiscey prace y fľody prsyaynidig/y pochlebfiwámi ſwe⸗ 
mi do wielu gezechow Panow ſwoich przywodzą ná tal ich fie treba 
dobrze snac/ gdyż pochlebcy nie iednego oßukaig. Zafny proyklad 
tego ieſt w Dawidzie Krolw/ (2. Reg. 10. num. 1.8 2.) Etorego Fam» 
líwe/ y pochlebne voánie ofiuťáto ; abowiem gdy Dawid pchodził 
przed Abſalonem Synem ſwoim / przyßedt do niego Sybá flugá ši, 
fibozetow/ ktory byt Synem Saulowym zy przywloſtz foby naͤoſtach 
Owiescie chlebs / y fto wigzaͤnek rozynkow / y siedm koßow fig / y Owoie 
naczynia wink A goy mett Brol: 6 Spa Pana twego gosie ieſt: 
©opowiedział Bybó: Zoſtat w Jeruzalem! mowiąc? Dziś przywroćń | 
dom lere bi Kroleſt o Oycńwoiego. Tedy rzekt Arol do Syby t. Twoie niech 
beda wfytkie rzeczy, ktore były Msfibozetowe. G iáťo fie dat vwieśćrpomine 
kom y ftowom pochlebnym Dawid / ze zaͤraz cztowieka niewinnego ve 
trate wßytrkich dobr tego nie roſtropnie potarał. Pieknie Petrus Da. 
mianus o tym piße do Sidelbránda ná przetozenſtwie bedacego / w te 
fłowó : Nie damnie fie, ze čie człowieka medrego y światobliwego chytrość ludzka 
zawiodła; poniewaf Dawida mäiecego Duchi Prorockiego, Syha'fluga Mifibozetow chytrze 
Prtamawfy, do dokreru wieflufnego prey wiol TAE wiele Pezednitow y flug’ 
Pány ſwoie chytrze y pochlebnie ofiyfiwóia / 36 vdaͤntem stym ofoby 
iótiey/ ná kroro Paͤnowie nieroſtropnie y nierozmyslnie/ nie owies 
Ostawfiy fie pewney rzeczy ſrodze fie gniewála/y Gefto deſpektuig. A 
nie dziw / iz do tego grzechu niektorzy Paͤnowie przychodzo / göys w 
powieściach pochlebnych raͤdzi fie kocha io; y to nalepfiy v nich ſtuga / 
co vmie dworowãac / figlowáé/ cokolwiek pan mowi yczyni (choc zle) 
pohwalóć + prarode mowicẽ / y to coby Pánu do ſtuchania nie mitego 
byto powiedzieć ; Boze vchoway. Tácy pa nowie fług Dobrych y bov 
goboynych / a złych ſpraw ich niepochwalatgcyd ná dworze ſwoim nie 
rad widzą z y Ola tego ich za la da okazyg pofubdig y znie waza / ze nice 
bog eta czáfem zaͤſtuzonego od Pans nie wziawßy / 3 płaczem wielkim 

oda / odzit mufgat á zapłótć robotnikom y ſtugom zátrsy? 
mana / do nieba o fprówieoliwość 
wots. 
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Robak famnienia złego, gdy iefoze y infe zbytki w fanie Szlacheckim 
y miektorych znaydnia fig. 


Ne máty y vtratny zbytek ieſt / chowóć nad potrzebe tak wiele ko⸗ 
ni y pſow / y obrócóć ná to wielki koßt / Frorym mogliby wiele v⸗ 
bogich pożywić y porárowác: y aczkolwiek nie ieſt to przygaͤno / gdy 
pan zóbawia fie przyſtopnym mysliſtwem; iednak nad przyſtoynose 
y ſtußna potrzebe / żywic tat wiele chártow y wyz tow / ieſt barso przy⸗ 
gang: bo te beftye chleb vbogich pożecóią/36 co pónowie scifty rádius 
nef pánu Bogu báť mufi; Frory ná to im dat dobrá doczeſne / żeby 
niemi kazdy według woley Bożey ßafowal/ y żeby zbówieniu ſwemu / 
y vbogich porátowánin fiużyt. 3E90 poznóć ze yw czeftowóniu gości 
potrzeba fie ſtrzedz zbytku: Pistna rzecz teft luoztości y nie ſkape luv 
dziom chleba fivego všygzánie/co pofpolicie polacy matgs przyrodze⸗ 
nia; whakze y miary w tey ſprawie / yw luożióch brat mieć potrzeba / 
tak / zeby zaden nieporrzebnie / y niepotrzebnym luożiom w czeftowáz 
niu zbytkow nie czynit: k žeby teš to 3 luoztośći ráczey y zbaczenia/y 
4 choymosci złęczoney ¿cnota Cbhrześciónftą/ aniselis głupiego mare 
notraroſtwa / y 3 prozney chwały pochodzilo. Ato dbowiem máte doz 
chody ma / a Gefto hoyne vaty fprávonies nie tylto ſwym śle ßaͤfuie / 
dle y predko zebrakiem poftánic. Pesetos w potzodnych Rzeczaͤch po⸗ 
ſpolitych tófim Opietuny 3 vrzedu dawano / iako fialonym; aby verás 
cóć daͤley nie mogli. Za prawde ieft podobny ßalonemu / ktory la da⸗ 
ſrim zaͤs toda y bawi ſie / wßytkie inge fprówy domowe opußcz ioc / $ 
czyni to tylko dla niektorych obtudnych reſpektow / yprosney chwaly 
ludzkiey. wielki on Araſomowec Cicero (w Asiegad ktore näpiſal 
© Rzeczypoſpolitey ) mowi tak: Ktorzy veztámi y pułmifkami znatowośći fobies 
zachowania y ozdoby fuksia: okazuia fe bydz w cnociensedeßäteczni. Dobrze ten 
zacny Orator powiecdiíal/ goys sdifte fasdemu ná wols da iac a nie 
przymußa ige / predsey cnote ydsielne fprówy ſwoie wfławiamy / y 
wicci zoſtalemy; aͤnizeli przez zbyteczne czeſtowaͤnia / y brzydkie obs 
zaͤrſtwo y piianſtwo. | 

Modry człowiet nigdy ludz mi nikezemnymi ftotu ſwego nie ss 
ſa dza; ale godnym y potrzebnym 00m fwoy otwiera : y dla nich ftot 
gotuiac / hoynost przyfšoyny potázuie. Mozec to Fro doce prayias 
cielá y siada poczeiwie pezsťkomáac/ y odborným fie ele 
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ftówić ; iebnáť bes naͤruße nia zdrowia y fumnienia ſwego / nie disc 
ani fobie/ ant milemu gościowi; gwaltowney przygyny do piióne 
ſtwaͤ; aͤbowiem ia ko ieden naͤpiſat: 
Is quater eft latro, dum fe (ociumó; trucidat, 
Vtriuſque animam, corpus verumque necat. 
Kto przyiaciela (wego przymufa pic wiele, 
Czworakim iefł zaboyca ná dufy y ciele. 
Dac tóżdemu na wolg a nie przymufióć. wedtug onych wier ow: 
Nobilium in cætu mos eſt laudabilis ille, i 
Vt bibat arbitrio pocula quifque fuo. 
Zwyizayieflchwalygodny Szlächecka ozdobá, 
Zeby kazdy to wypił, cofie mu podoba. 

Tócy przedtym znaydowali fis w nófiey polßcze Dánomie sacni/ 
Ftorsy chociafi fami nie pili/óle wiele v nich piiano + hociafi ſa mi móe 
lo iadaͤli; ale wiele v nich doſtat nie iadano : Ola czego ſta wy y zóchoe 
wania / y vczeiwosci wielkiey / y za żywotć doftapilí  y po smie rei zá 
wie ich hwalebnie wſpominais / y wfpominóć bedę. Wiedzieli ¿bos 
wiem 3 kim zaͤsiadaͤli / y iako togo czeſtowali; y na co dobrá ſwoie ro⸗ 
ſpraßali: gdyż wiele ieſt bogoboynych Pánovo zbytkami fie brzydzoa⸗ 
cych/ á doſtatkow ſwoich ná pomnożenie chwaty Bozey / ná ozdobe 
Ros ciolow / ná wfpomożenie vbogich / za ywaiocych. a flawe 
fwoteniesmiertelng ; ács inficy Nacyey Leo Medices, ktory po Miaͤ⸗ 
ſtecz kach y ws iach / ťazať fie zawße o potrzebnych ludsidch pytac; vzy⸗ 
czóiąc t demu czego mu było potrzebá : iednych Corti pofasac; Orus 
Bich Syny ná náuťi da ioc; trzecie pienigd3mi/ y inßemi potrzebaͤmi 
za kladaͤigc. Maig rowna ſtawe nósi panowie Pol ſey / ktorzy swigs 
tobliwie intratg ſwoig rzods ili; zaczym ich poͤmiorka y 34 żywota 
wdz iecz na y po smierdi nieuſtaͤigca zówfie bedzie: a maͤrnotrawcow / 
y tych ktorzy doſtatki ſwoie na bankiety / ná ßkaͤpy / na pſp / ná ſtroie / 
y ná inße zbytki obrocili ; ia ko zášymotá pamiatka ich zła bytá/ tak y 
po smierci wßytka ginie. Szezesliwy kaͤz dy / ktory według kondy⸗ 
cyey fwoiey vmie fobie roſtropnie poftepowóć ; y 36 daͤrem Duché $. 
dyſponuie ſie / żeby tólentómi fobie powiersonymi vmieigc dobrze fáz 
fowác/ nie zóiątliwie na one queftyg / ktora Easdemu praͤgnacemu 

promocpey w Rroleſtwie niebieftim za daͤna bedzie / odpowiedziat; 
to ieſt: Laͤknglem / aͤ na karmiliscie mie / ꝛc. 
Prawda / ze nie kaͤs dy ieſt bogaty / zaczym też nie tedbnáťo moje 
dobrze ywieleczynić; táť też y gościć y przylaclela wiernego vczeſto⸗ 
: war; 
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wać; zaͤczym nie modrze gynig/Erorsy prseciwige fie bogatßßym y mo⸗ 
zniepßym Pánom/ dla prożney vesty y baͤnkietow nie potesebnychs 
ratje koßtow wielkich / ktore ná marnosci świótć tegoważę/wOlugi 
niemale zaͤchodza; a gdy znich dla głupftwó fivego wybrnąć nie mos 
g / rád3i nie radzi móletnośći pozbywać mufig; y tak obracalo fie 
w fługi ſtug ſwoich / Etorzyw wioſkaͤch ich roftózuig. Lticoptétany 
potomet/ Provy to co przodeł 3 tewówego potu zoſtawit / y dtugo na 
to robił; márnie potracit. Mizetny cztowiek obaczywßy do czego 
przyßedt / dopiero zaͤtuie y wſtydzi ſie / ze ei od niego ſtronig / ktorzy 
go nie dawno Mościwym Pánem názywáli + wſtyds i fie gdy fie ná poz 
dtey kolaͤſce wlecze / Ftory nie dawno konie / paͤcholki swietno chowal. 
qótie maͤr notrawee zábliáť Vrzedom y kaͤmionowaͤe Pan Bog w 397 
tonie ſtaͤrym ( Deuter, 21. ver. 19.) Posat. Gycom na Syny dal cate 
moc / aby ich do Vrzedu ſtaͤwili / y fami ná nich inftygowóli/ mowíac+ 
Ten naß Syn vporný ieſt y fmamolny ; vpomindnia naſſe wzgardza, ialfie ætego to wars y 
fimd, zbytku y bresiad. y vkámionnie go lud wfytek Miafta onego; y ták vmrze, abyście 
wykorzenile złe z posrzodku [wego. 

3iemiáninowi sdifte czeſtemi gośćmi/ y vſtaͤwicznym piciem báz 

wić fie nie przyſtoi; ale mu tezebó one Heſiodowe pioſnke nabożnie/y - 
3 rosmyślóniem śpiewóć + An badz nazbyt ludzki, anınazbyı [kapy : ale we wy 
thim miare trzymay. to ieſt / żebyfmy nie byli cat barzo nie ludzkimi / aby⸗ 
[my nie mieli wid3tecr403Í w domu fivoím ludzi / zwlaßcza tych/ kto⸗ 
rzy nas miluig ; abo ttorzy (iáťoRáptaní y 3aPonnicy) zá nas pana 
Boga proßa: owfiem Fasoemu wieltą bobra wola w domu poťázoz 
waẽ przyſtoi / y chleba ſwego nie żółowóć + ale nie gwoli márnotrawo 
ſtwu yo pilſtwu / abo obludneychwaly ludzkiey; ale gwoli luoztości y 
potrzebie iakiep / bgds to fiwoiey/ bgd3 Rzeczypoſpolltey. Bo geſio⸗ 
dus ná te przymawia / ktorzy gdzie teno beda/ stamtad gości laͤdaͤla⸗ 
Eich profig dzien ode dnia pligc/ goſpodaͤrſtwo za niedbywa iac / y nios 
czym poczeiwym ani mowigc / áni fie ſtaͤra ige / żywot plugówy y mier 
stony prowadza / kaͤrezme ſproſnaz Domu five? vezyniwßy / nie widzoc 
nigdy przed opilſtwem ſtonca / ani kiedy wſchodzi / ani zachodz i. Lec 
dobry ezlowiek / nie tylko pomiernie ſtan (woy prowádši / dle też ma 
brát w ludsiach nie bedac wßytkim iednaͤkit nie zawße też domu przed 
kaͤz dym ktokolwiek do niego przyiedzie zawiera / ale ing ináczey przyi⸗ 
mie goscia / niż prʒyiaciela: ináciey też czeſtowac bedʒie zuchwaͤlego 
gościć nizli bacz ego przpiacielatktzywdeby bowiem miał przyiaciel / 
gdyby niepotrzebnego / y mniey fobie życzliwego gos eis / z dawnym y 

5 dobrym 
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dobrym ſwym prsyiacielem srownde chcial ; ilew luostośći yw zaba⸗ 
wach pesyiacielftich/ doſtatecznieyßym y ochotnieyfiym gotowóniu. 
Jeżeli co nie wielki ¿byte? y grzech wino zdaleka wozie / y tat wiele za 
nie pieniedzy wydac/ y wyczeftowác ie na te / ktorzy go nie godni / y 
namniey go nie potesebuig/ y wodeby pic az drowi bydz mogli / y ows 
femby bez niego byli zdrowsi. Baͤrzo mi fie podobať on / ktory táť 
byt zwykt mowić: la inße wino mam dla gosčiá, & inſe dla przyiacield. 

Braͤku tedy w ludzlach potrseba: 6 ten fam fie bez nienawiséi 
wßelkiey odprawizgdy Sslachcic ftóteczny y pomierny żywot popros 
waͤdz i: bo tuż do niego nie poiedsie piianica / áni zwayca / z ktoremi 
sta bies iada : dle go Dobry czlowiek nie minie / ktory go mituie / ktory 
ieſt potrzebny / cnotliwy / y porádny z y Lory vezeiwey bies ia dy y do⸗ 
brey myśli bes ßkody przyiaciela / y vprzykrzenia vmie zaͤzye. Caͤkich 
tedy gości ma fobie kas dy zyczye . Bo iesli Tales profiony od perys 
ánorá! niechcial fie obiecóć ná posiedzenie do niego! 43 mu pierwey 
gosci proßonych regeſtr pofłóć musiał + czyniąc to dla tego / aby 3 lus 
dz mi ktorzyby złych iafich obyczátow byli/ nie siedz iat. Daͤleko wigs 
cey ma fobie życzyć ťáždy goſpodarz / żeby miewał taͤkie goscie/ Eros 
rzyby przy posiedzeniu nie byli porywezymi do ſwarow y zwaͤdy; ale 
byli fpotoynymi/ y veießnymi bes obrázy Bożey. Nie zaͤwadzi z 
wożiecznym gościem/ y mitym przyiacielem zóżyć refreácyey przyć 
ſtoyney; ale śledzenia po obiedzie dlugiego / y picia vſtawicznego pos 
trzebá fie wyftrsegác/ gdys ßkodzi zdrowin / y picie miedzy obiadem a 
wieczerzy zotadkowi baͤrzo do trawienia przeßkadza / abowiem ia ko 
y potráwá dowaͤrzona odſurowieie / goy Ruchótz w nie wody žimney 
przyleie: tak tež y w żotaotu fie dzieie / gdy człowiet bez włafhey pos 
tezeby po obiedzie piie. ktorzy zoladek ſtoym czófom pesyzwygaili/ 
zawße ciao ſpokoyniey yzdrowße mieć mogą t y choc fie im tiedy nie 
ſwego czófu pićzóchce/ wolę przemrzed/ niż zolgdkowi do trawienia 
przeßkodzie; y mgły ywilgotności w fobie wzbudžiť/ zaͤczym mgły 
w głowe 330140fá wſtepuig. Miedzą Dobrze madrzy ludzie / że 39030 
ludzkie tát fa od pana Bogs pomiaͤrkowaͤne; iz chociażby fie też na, 
bórziey wydsierdly do napoiu / abo potrawy iakiey / abo też do czego 

inßego: przecie fťoro im ſwey woley zaͤraz nie daß / á ttofite 
wytrzymaß / tat fo poſtußne / że fie wiecep nie przy⸗ 
Przą/ áni wydzieraig. 
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ROZDZIAL IEDENASTY. 


Robak gryzacy fumnienie, gdy Panowie nieſiuſſne fawory Zydom 
z wielką krzywda Chrześcian czynią, 


Prawdsiec cáte Asigßki na piſano o vraͤzaͤch cießkich / y vtrapie⸗ 

nisch wielkich / ktore ponofig wierni Chrzesčiánie od niewierne⸗ 
go narodu 3ydowftiego; ieonót tu niektore fie przypomnig / oſobli⸗ 
wie obiaśnióiąc ſtowa wyzey w Rosdstale ßoſtym ku koncowi poto» 
zone / gdy teden ſubtelnie 4 prawdziwie o tym powiedzial: Polonia 
eft paradiſus Iudæorum. 2Pto3 tego profše iawnie nie widzi / iż ten 
ſmrodliwy narod mießka w Polfige iako w nieiótim raͤiu / doznawa⸗ 
igc wielkich faworow v niektorych Pánow polftich / tak ſtanu za⸗ 
cnieyßego iaͤko też y podleyßego. Abo to nie ray / gdyż w inßych 
Nacyaͤch brzydzą fie tym ſproſnym narodem zydowſkim; w polfige 
345 zydzi fo v wielu pónow Fochanym národem; Pro aͤbowiem w má» 
iotnosciach Arendar3em ?3yd. Ato wzietym Doktorem X 3yd. Ato 
Aupcem naflawnieyßym y Ooftátecznieyfšym ? 3y0. Kto Mtyny/ y 
Rar czmy trzyma r 3y0. Bto Rytnikiem y Celnikiem v 3yo. Kto ſtu⸗ 
gy nawiernieyßym? syd. Ato ma przyſtep naläcniepßy do Pang? 
Syd. Atov Dworu nawietfig widre ma; zyd. Aro wiekßg tak pry⸗ 
watng iaͤko y publiczną ochrone mar zyd. Ato predfiey ſprawiedli⸗ 
wosci / y ſpraͤwy wygraney / chociaß podczás nieſtußney y nieſprawie⸗ 
oliwey doznawa Y 3yd. Ato popelniwßy y zbroiwßy / choctafiby co 
byto naſprosniepßego / tácnicy 3 tego bez ſtußnego karania wynidzier 
Syd. Kto wiekßey promocyey ná Seymikaͤch y Seymach ototo ſwych 
fpraw y Prsywileiow doznawa Y3yd. Kto tótie ma figescie żeby mu 
wielkie ßaͤlbierſtwaͤ / wykrety / zdradziectwa / y infe niewypowiedzia⸗ 
ne zbrodnie / po plecóch pozytecznie vchodzity r 3yd. Ale iaͤkoß wżdy 
ten przeklety narod do taͤkiego raͤiu fobie otworzył ? Ťátwa odpo⸗ 
wiedz: maig klucz zloty / ywßytkiego latwie przezen dokazuig. G 
Philippie Krolu Macedonſkim czytamy;że nie tak mocg woyftá ſwo⸗ 
iego / iaͤko ztotem wiela Miaſt doſtawat. paͤtrzeieß ia ko temu Krolo⸗ 
wi klucz złoty bramy otwierat + Stąd vroſta oná powiesc/ gdy ßpie⸗ 
gierze o iednym niedobytym Zamku powiedaͤli; Spytano: iezeli tak 
ieſt niedobptp / y trudny do miego przyſtep / żeby tam Osiet nioſacy 
stoto nie mogt przyſte pu mieć? przez ten klucz niewietność zydow⸗ 
fia wißczesciuwßelakim v nas Polatow pływa/ y ma wirekuwßytko / 
co tylko zam yoli. $ 2 Bia da 
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Bi606 tym Pánom/ kory 3 wielkg Erzywdg Chrzesctanſtiego 
ludu / y 3 wielkim Religiey Ratholickiey kontemptem / temu ßkodli⸗ 
wemu narodowi poblasdigs w gym baͤrzo ſumnienie ſwoie zaͤroodʒʒa / 
y poddáne ſwoie nißcza; árenduiac zydom Miaͤſteczka / wsi/ Ctaͤ / 
Myta / Młyny! Kaͤrczmy. Zdawna Ronſtytucye Seymowe tego sás 
tózowóły. Jófny iet Statut Zygmuntá Auguſta ná Seymie Piotr; 
kowſkim Roku 1565. wte flows: Gpaͤtruiemy też to / y wßytkim 
woiewodom Rorony Paͤnſtw naͤßych roſkaͤzuiemy / vchwala Seymu 
niniepßego: aby kazdy w Wolewodzetwie ſwym / żadnemu Zydowi 
Zup / Cel / y naymow żadnych trzymóć nie dopußczat + ióto otym 
y przednieyfie Státutá/ y Piotrkowſka Ronſtytucya vczy / pod wing 
fis grzywien toties quoties, o Žtora Infipgator czynić bedzie powie 
nien / abo Poſtowie deferowac. Caͤrze Motu 1567. Ronſtetucpa Sey⸗ 
mu piotrkowſfkiego teft ta ka + zydowie imo Pontráťty ťtore 3 Miaſty 
mais / aby kupiectwaͤ ießczaͤnom nie odeymowaͤli / ant fie niemi bar 
wilit Cet/ Myt / Zup / Soli / Karczm / yzadnych naymow w Aoroniel 
36 ſwym y eudzym tytulem zeby nie ſpraͤwowaͤli / ex nunc, pod wing 
Staͤtutu Zygmunt Brolá Roku ry 38. wydano; ottorę wine / naͤkto⸗ 
rymbykolwiek 1 e był táťi traͤſton 6 obwinion / Rrolewſey 
przed Wotewodg/ abo ich Vrzedem zaͤ Panfey przed ſwemi Pany/ Due 
chownymi abo Swierctimi/ abo przed ich Vrzednikt ftówóćmaię; y 
kara ni byos przez te to Woiewody / abo ich Vrzod / abo przez Pány prze⸗ 
rzeczone / abo ich Vrzedniki / pod wing owu fet grzywien / ktorey poto» 
wic ſtronio inſtyguigcey / Hpolowica Vrzedowi być ma / nie ogla dan 
ige fie na Swiddtl zydowſtie / éning liſty zadne: 

Profe iezeli te Ronſtytucpeswig tobliwe paͤnowie zaͤchowuig t 
Bynamniey ; wßytko fie opół dzieie: zydzi wßyrkie rzeczy pomie⸗ 
nione drenduig w polſſcze / w Litwie / w Rust / ná Wotyniu / na pooo 
lu / zac. Cen zosliwy narod ná arendach siedzi” w Miaͤſtach / y we 
ws iaͤch / Zydzi mytnikamty zupnikaͤmi / Zydi w gosčínnych domaͤch / 
Samokupſtwa Ozierżę.: ze zadnych potrzeb nigdzie indziey doftóć nie 
mozeß / ant fie godzi / rylko v zy da. Wielka zaiſte dzieie fie Imtenin 


Chryſtuſowemu zelšymosť/ goy 3yd3iná talih aven dach / y innych 


naymach stedsac Chrzescianp vctftóly; poniewafš tám wier ni blir 
zniercom pana ſwego klan ia ſie y onym deferowaͤc / naͤdſlugowãc / w 
domach ich bywňc/ y towarzyſtwo znimi tezymóć mufiy. 

Szkodliwy ten narod trzyma ige Cla / Myta / Mlyny / ꝛc. G ia ko 
nod Chrzeseiany przewodz o; kogo zechce ßaͤrpa / l3y/ . towáry 
za bier a. 
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zábiera. Zyd bowiem prsewrotny/ wiekßa ſumme nad inne Chrze⸗ 
ściany wátrenoádh Pánom pozwoliwßy; d zwierzchnosẽ nad podda⸗ 
nymi otrʒzymawßy / przewodzi fobie této chce: gdy nie tylko ſumme 
sá rende doſye wielťy ná poddanych wykiagnie / ale y drugą ná pożyć 
tek vop ießcze wiekßa / y prawie Erewwyfäc z poddanego obmyśla; 
y tat poddáne ciesarami nieznos nymi / dak robot / fáťo y podatkow 
wydzierſtwem barzo nißczy: nie vmie ten namniey zfolgowaẽ / ktore⸗ 
go wfipteksampft nie inßy teft/ tylto Chrzescia nom ßkodzic. zkad ve 
bosí poddany / wyciagnawfiy fie na 5yda 3 gd ys czeſto do tego przy” 
chodzi iż nie móiąc podatkow y dtugow czym od dae / Syd niemito⸗ 
éfeeny dobytek mu zobory; abo też co mu fie w fomorse podoba / 
gwaltem pobierze: y musí odchodzić w odległe mieyfcó/ gdzieby go 
nienslesiono/ y tám śiepto chlebó. nabywa / abo fie na zebraͤnine 
YOGC. 
Gród to zydzi ná aͤrendaͤch be dacy / ná zelżywość wiekßg wióry 
ChryescianfEiey/ nawiecey w Swierd nafie robić Pazo + gdzie Chrze⸗ 
ściónie y prsyťazónie Rościelne przeſtepuig / Mey świetey nie ſtu⸗ 
chaigc: y Boze / gdy w świeto tobić mußg . á kto bedzie Panu Bogu 
sá to liczbe froga oddawat / Teno ten co Chraesciany zydom w moc pos 
dale; Feorey oni ná ofrucienftwo/ idto zprzysiegli nieprsyiaciele 
ehrsesciänfen zóżyrodiąc / nie tylko ná ciele poddaͤnych wniwecz ich 
obracátac! ale teży na dußy / do przeſtepſtwa prsyťasánia Bożego y 
Roscielnego przymodzac / ofenenie zäbtigig. A kiedybp też chcieli 
poddaͤni weießkosciach ſwoich vdóć fie do Pan / tuż to zyd dobrze 
przez podaͤrunki ſpraͤwi / ze abo do Páná nie pußczo / abo też Pan nie 
vwierzy / y owfieni pofuka / y podczás Eitem dae kaze: bo zyd zátľať 
vßy y przechwyeilkred rr. 

Jeßcze zydowſkiey stosci nie tutoniec/óbowiem bedoc Arenda⸗ 
rsámi/goy do nich w potezebóch ia kich poczeiwe Mezaͤtki przychodza / 
onibedacs prʒyrodzenia bo cielefności ſproſney fitonnemi; o táto ich 
wiele fortelami ſwoimi do cudzoloſtwa przy wodzo y przymußa igt © 
to wfytťo czynią ná wietfią zelżywość Religiey Chrześciónftiey. 
Bigos Pánam/ ktorych Pan nád pany Bog wßechmogach / paftersae 
mi nad ſwemi owieczkaͤmi vczynit y zwierzył fie im lu du fivego krwig 
prʒenadrozße Chryſtuſc Páná odkupionego: d oni iako Vatemnícy 
ten lud dobrowolnie wilkom drapleznym / żeby im ná čieley ná Oufiy 
ßkodzili / wydaͤig + nie pomniac / že powinność y obligacya prʒed Bos 
giem kazdego Pans poddane maͤigeego (iaͤko fir też w Rozd: Czwar⸗ 
$ 3 tym po 
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tym powieozióło ) ieſt troiaka: Pierwßa / nie oopufczóć aby fie iaͤkie 
grzechp / zwlaßcza tawne miedsy poddaͤnymi znóydowóć midty. Deus 
ga / bronic ich od wßelkiego vErzywodsenta + teżeli tego Prory Pan nie 
czyni; dobrym ſumnieniem nie może podaͤtkow brac od poddaͤnego / 
y powinien gdy ie wezmie wrocic/ táto ten / ktory bierze zapláte zaͤro⸗ 
bote / ktorey fie nie tykal zá ieſt to 3 prawa Bożego przyrodzonego / y 
piſanego. Tezećia/ 13 powinien kaͤz dy Pan byd3 dobrym prsytládem 
do pobożności ſwoim poddánym. Niech fie dobrze prsey3r39 w tyd 
obligócyńch Paͤnowie / ¿by wiedzieli z czego fie czaͤſu ſwego Pánu Bo» 
gu róhowóć muß / a teraz ießcze blogoſtaͤwienſtwo Bose vtraciwßy / 
rozmaͤite plagi od Boftiego mateftatu ná fobie fprawiedliwie odno⸗ 
fo; 13 stym przekletym narodem zydowſtim (práve máig, Botas 
rze ich Pan Bog rozlicznemi chorobami! kaͤrze ná potomſtwie / karze 
ná maietnościóch ; gdyż miafto zbogaͤcenia fie 3 tego laͤkomego zbie⸗ 
raͤnia / w wielkie dtugt zaͤchodzg / y w wielkie niedoſtaͤtki fami nie wies 
Ozyciáľo wpadaig. 

Co 345 z ſtrony Chesescian/ żeby zydom nie ſtusyli / ieſt Ronſty⸗ 
tucya Seymu piotrkowſkiego Roku 1565. w te flows t Arte w tym fie 
silny niert al dzieie, że w Koronie nafey niektorzy Chrzescianie Zydom fluža: Viawia- 
my y rofkazuiemy,żeby pod wina Pd grzywienna Zyda z nie śmiał Z yd Chrzescidnina obo- 
iey plei zá ftuge fobie przymowae : á Chrzesciänin, aby tez, zás Zydewi nie fluzyt pod wie- 
zieniem. A izby fie to działo we whythich tak náfych, iako tez w Duchownych y Panfkich 
Miesciech, y miafteczkách. Rofkazniemy zeby tego Staroftowie y Burmiflrzowie mieyfe 
onych doyźrzeli, y Statut ten exequowali: d wfakze torozumieć fie ma oczeládzi domo- 
wey oboiey płći, ktoraby fobie w domäch fwych chować mieli: fecus rozumiano bydz ma o 
Furmäniech, Wołowcach , ktorych w drogách na czás potrzebować, ynaymowde mufae 
poty Statut piotrtowfti/ ktory też potwierdzili yinfiy Brolowte. 
Ale y w tym niersgd fie sftóle 34 poblasantem niektorych Panow nie 
boiących fie Páná Bogó/ y ſtraßliwego Syon tego. 

Ao kupiectwach Zydowftich corsete? przez ktore Miaͤſta y mia⸗ 
ſteez ka zubozaly / y co daͤley baͤrziey vbozeig. Vpaͤtrowali to zdawna 
Rrolowie y Rzecz poſpolita / y dla tego ná Seymach tym ſkodom / kto⸗ 
re mia ly Miaſta potytóć od Sydow przekletych zaͤbiegali / y dla tego 
ná Seymie piotrkowſtim Noku 1567. Konſtptucyo vezynili táťu + 
Z) do wie imo Pákrá ktore z Miaſty mara, dby kupiectwa Mießezdnom nie odeymowali,ani 
‚fie niemibäwiliex nunc, bod wing Státutu Zygmunta Krotd Roku 1538. wydana : o ktora 
wine nd ktorymbykolwiek mieyfin Zydtäki był träfion A obwinion ; Krolemfiy przed Wo- 
ie woda; Ot. iako wyzeyna’karcıe 40. Cótże y Roku 1588. ná Seymie Roro⸗ 
na cyey 


Rozdział ledenafty. 43 
nácyey swietey pamiect 3ygmunta Erzeciego ieſt Bonftytucya taka: 
Z ydowie nie máig zakupowal towarow y Zymwnosči, vprzedzdiac m tym Chrzesčiány ; y 
zachodzac przed Miafta dla fkupowania, oprocz idrmarkomglownych: á to pod flraveniem 
onego tomara y žyivnosči zá dowodem. M {ase w Erefucyey te Konftytucye + 
Bynamniey. Prowadsiten fálbierftí narod nie tylko po wsióch/ ale 

po wßytkich naprzednieyßych Miaͤſtach naprzedniepße kupiectwa y 
bóle wydárfy ie Mióftom : zaczym wiele Miaſt / y bárso wiele lus 
dzi; towary niemal wpyttie przewrotnymi ſwymi prsemyflamt po 
Jar maͤrkaͤch zaͤkupuiac / do wielkiego vboſtwaͤ przywiedli / y przywo⸗ 
dsiciáto głowni nieprzyiaciele Chrsescian nie przeſtaig. Báždy maz 
dry ſnadnie to oba czy może / gdy zdrowym okiem weyżtzy ná Arde 
Fow Stoleczne Miaſto / wia kiey oppreffyey ieſt od tego ſmrodliwego 
narodu: toż fie dziele y po inßych Miaſtaͤch y miaͤſtecz lach. 

miaſtom handle y kupiectwa ci bezecní smierdziuchowie obig 
wfy;yesemtesiniki vczeiwe / ktorymi po wielfiey cześci M iaͤſta ſtoig / 
znißczyli. Niech powiedzą prawde (amt ztotnicy / Ausnierze / Ara⸗ 
way / Paͤſamonicy / Ronwiſarze / y infiy wßyſcy; pewnie bedg 3 wielkim 
lamentem powtedác/i3 przewrotni zydowie odieli im zarobki y pożyć 
wienie. eſt rzecz godna vwazenia / ia ko Chrzescianie nargdniey ka⸗ 
zdo rzecz choc drozey v zy dow kupuig 3 y nie ſmakuie im ani fie podos 
ba Boca vse od Chrzescian zrobiona y pr3edawána / tylo od tego 
Czórowniczego narodu; bo nie inßym ſpoſobem ludzi do siebie cigs 
gui / ieno czaͤraͤmi. Baden Doktor Hatholicki nie lepiey raͤdzi nad 
Doktors zydowſkiego: y dla tego wiele fie do nich podle: Smagniey+ 
ßego napoiu nie maß / ia ko gorzalki / miodu / y inßych / tylko v 3y04: 
Zaden lepiey wßelaͤkiego towaru nie kupi / ieno zyd; yx zyda też nas 
lepiey tupic: w czym této fie barzo ofutiwóig/ doswiddcente poka⸗ 
suie. M Ardatowte ieden Siláchcictárguiac futro ſobole / vzacnego 
tniefezániná Rrátowftiego/ goy mu te ius puścił ſtowem kupieckim 
za tezy (tá ztotych/ nietupiwfy oofiedt. Bydši poſtrzegßy tego / a ono 
futro 36 tezy ſta zlotych (w ktorych fánt zoſtawili) wzigwßy; poßli 
do onego Sslachcica/mowige + Miłośćiwy Panieliesli futra iakiego 
potrzebuieß / ieſt fám zyd ieden z futrem ſobolim / ktorego Rupiec ża, 
den celowáť nie može? Szládhčie ogla dawßy futro / a dawßy fie dy⸗ 
dom zwiesẽ / dat zá nie cztery ftć złotych/ a chcąc fie z nim połózóc / 
przyßedl do onego mießczaͤnina hwaląc fie/iż vdyoow futro chedoz⸗ 
ße tupit niz lego bylo. On obaczywßy futro powiedzial: zem ia ie 
tež przedal iednemn zydowi. vsmiecha ige fir wielkiemu glupſtu one, 

go pana / 


ro 


sa Robak fumniemia złego, 
go Pana/ ktory wolat dae Zydom cztery ſta / niz temu tray ſta 34 futro. 
Ale Eros może wyliczyć fialbierjtwa 3yoowftie/ tak w przedawaͤniu / 
la ko y wťupowániu. Zaͤprawde ſtußnie tu rzeke / co y on Poetá das 
wny. : 
Boday był nigdy Titus Zydow nie zwoiowal, 

Bodlay by ie bytraczey v fivym gniaździe zachował: 
Niż rozegnał po świecie te [profna ziraze, 

Z ktorej w was Synach moich widze wielka fkizes 
Day Pánic Boże 7 polftim Pánom te taſte / žeby fie w 
tym narodzie brzydkim 4 bórzo ßkodliwym nie kochaͤli / y zbrodniow 
ich nie bronili / do żadnych (prav ſwoich niezóżywóli: dle żeby ná 
Scymiťád) o tym raͤdzili / ia k oby przez ts slo gaͤdz ine zydowſta / fide 
(tá y miaͤſteczka / ywsi zubozone / y wynißczone nie byty; sá coby bys 
Pan Bog pochwalony / aͤwßytek lud Chraesciänfti vweſelony. 


ROZ DZIAL DWAN AST. 
Robak fkodliwy, gdy ene Rycer fimo Koronne nád povinnosť Zolnierfka, 
wigcey fig czynic domyśla. 


N Fto podobno / is faz dy taͤki daremna praca podeymu⸗ 
ie / kroryz Rycerſkimi ludzmi chce cácyámi y wywody iść/ aby ich 


od tego odwiodl w Sym fir ius przyzwyczaili + dbo do czego ich lubo 


pewny pożytet cięgnie/ lubo pewna potrzeba prsycifta. dle o enym 
Rycerſtwie polftim/ tát opóznego rozumienia mieć nie porrzeba/ y 
oroßem to ofasoympogciwym Zotniersu tesymáés 13 bárzo dobrze 
wie / náco mu Pon Bogrfego dobrá dawcárece/ aͤ ná co głowe dat. 
Dal Pan Bog łóżdemu Zolnierzowi rece naͤ to / aby niemi broni ná 
nieprzyiaciele Rosiiotá Bożego y Wyczysny miley bobywatiáby 3 nie, 
prayisciela porásonego y zwycieżonego forsysct y Tupero doftawat; 
6 wfiyttiey bráci y iconegos Panftwa z ním ®bywätelom pokoy / 04 
brong/ y beſpieczenſtwo w r#ťád) ſwoich nosit. Gtowe 345 dal Pan 
Bog ťážocmu Zolmersowi ná to / ¿by rozumem dobrym y zdrowym 
opaͤtrzona reťomá wladnela / iednego im poswalaiec/ a drugiego 
{ według Boga flufnosct y poteseby ) bronila / y nie Oopuścita fie nie 
gosierctom pomtnyć/ ieno gdzieby rozum / Miára zwlaßcza y wide 
domoscio Boža oświecony poťazať + aby Zotnierz nie rozum iat / iz 
prówo iakie nosi ná kábli napifóne; kroregoby fie cece według zo dzy 
y vpodobánia fwego hwyeily/ ale żeby to (emo 34 práwo y fuBos 
miatt 
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miatt co mu wiórć świeta/ Rosciot Boży/ R̃zeczpoſpolita ysorowy 
rozum / prówem byd3 y ftufinympodáie. Tego rozumienia o cnym 
Rycerſtwie nafym bedge/ ſtuß na odwodsic ie od tego / coby ftanowi 
ich zacnemu / y ſumnieniu Cheześciónftiemu nie prsyftato. 

Riedy Zotnters według prawa Bozego / y nóuti piſmaͤ s. powie 
nien nó ſamym zoldzie ſwooim NE fie innego priuata 
authoritate 3 powinnośći nie ppominóć ; chyba żeby im zwierzchność 
cokolwiek nad zójłużone / dla zacnych AA ich dobrowolnie po» 
zwolits. Tak Zotnicezow nauczał s. Jan Chrzeiciel / tato mamy v Lu. 
kaßa s. w Roz0ziale tezecimt Bo goy fie go lud wßytek o zbawienie y 
fumnienie ſwoie raͤdzit; przychodzili też do niego Y 3otnier3e pytáz 
tgc/ coby dla doſta pienia zbówienia ſwego czynic/ dbo czegoby fis wyż 
ferzegacmieli ? Aon dat im odpowiedz: Contenti eſtote ſtipendijs ve- 
ftris. Kontentuycie fie zoldem wáfym. Nad ktorg odpowiedz ſtußnieyßa y 

prawiedliwßa bydz nie moje. Bo iezeli Pá3dy inny ſtuga y ťážOy voz 

otnik / powinien na vinowtoney y poftánowioney płacy y nagrodzie 
pusejtác; y wiecey fie ſtußnie nie moze vpominác/ zwtafšezá Eiedy fie 
zadna w Hontratcie y vmowíe om Wá nie sftółó + czemu od tey poz 
wßechney Reguty fprawiedliwosci mi 3ołnieczewyteci byos máig“ 
swlafiga iz im Bog fam przez vſta Jana s. przejłóncć ſwego / tatiey 
ercepceyey zaͤbronit. Cos tedy ná to zolnierz Pánu Bogu odpowie / 
goy przed ſtraßliwym Sa dem lego ſtaͤnie; á flarge ná sie y obwinie⸗ 
nie vczynione ew o to iz fie wyfłużonym ſwoim zmowionym y táz 
powónym nie kontentowal / ale mimo to / wiecey ná vbogich ludz iaͤch 
wyčiftatý Gzy tam podobno zwyczay y tryb dolnierſki bedzie allego- 
wat? vpewniam / is tam iego wymowki w poſtuch v Páná Boga nie 
przyida; ale przeciwko niemu to práwo Boſtie przez Jana $. iawnie 
obwołóne produtowóć bed: Miales ná zoldzie ſwoim przeftáwác. 
Alem pánie rzecze zolnierz / Conia nie iednegom ná Woynie ſtraͤcit; 
potrzeba mi bylo tey ßkody wetowóć/ y dochodzie Y Gopowiedzę mu: 
Ces ci rzemieslnik ná robote vmowiony / nie tylko wiele naczynia nóż 
pſuie / ale podezás y pálce y cate rece potróći/y nieborak wniwecz ftá- 
liczeie; á przecie nad poftsnowiong zaptaͤte nic wiecey wyciftac nie 
może. X Surmaͤnowi Etory fie w droge 34 pewne pieniądze naigt/ 
drugdy kon zdechnie (4 iato tych czaͤſow) y wßytko zabiorą; á przecie 
ow co 3 Surmánem iedzie / płócić mu Fonig onego nie powinien aͤni 
ßkody / da co z laͤſki / Bog płać : ale to tylko fobie zá nieficzeście ſwoie 
Surman ma poczytóć, bo w takowych rzeczach vdaie fie czlowiek 4 ná 
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gó Robak fumaienia złego, 
sy ft y ná ſtraͤte: zyſtuie / Pánu Bogu34to dziekuie; ßkoduie / Pant 
Bogu te fitode poleca: bo togoj ma winowäc/ abo naͤ kim tey ßkody 
dochodzić : zolnierz ktorybychẽial zadney zgola ßkody y ßwaͤnku ná 
woynie nie oomieść / ezeczyby fie niefłufiney / ze tak czete / niepodo⸗ 
bney domagat: wiec ieżeli korzyse wielka ficześciem ieſt iego / do Pros 
rego nite mu fie locʒzyẽ nie može : táť zaͤprawde ßkode y want ma ſo⸗ 
bie za nießcze seie wlaſne mieć/ttorego muzaden nógradzóć nie powie 
nien; wedlug onego: 
Kto pozytek wielki mie wa, 
Niech fie tez, p bod) ſpodtie wa. | 

Griemowie/ áby Brolowie/ y Rzeczpoſpolita ná płody y veraty: 
enych žotniersow / mieć nie mieli ſtußnego baczenia: boc fie táťomy 
dyſkrecys / cosywo do goretßey Rzeczypofpolizey poflugi baͤrziey 34 
gorzewa ; ale to mowie / ze ſie nie godzt Zolniersomfamym ßkod {wor 
ich priuará autoritate, 3 dobr Gyichnágrad34c/ y vbogich ludz i veiftac. 
ale w tey mierze Máig fie do ſtußnych y w Rzeezypoſpolitey zwyczaͤy⸗ 
nych! á 3 Bofkim prówem zgodnych orzodkow vdaͤwaͤc. Í 

Jeſt Ronſtytucya o Zotniersach y wyfługóch ich ná Seymie Waͤr⸗ 
fówftim Roku 1607. w te flows: Militaris difciplina, kiora ma poflufen= 
(wie Zotnierfkim, d poſtußenſi wo na zapłacie, na rzadzie y dozorze Hetmarifhim nalezy: 
ktory rzad y władza chcemy, aby Hetmani náfy teraz, y napotym bedacy, wedlug dawnych 


_ zwyczdiow y praw Hetmóńfkich, nád ludzmi fluzedn ymi mich yexequomäli. Ato cokołu 


wiek podlug ńrtykułow fwych publikowanych vczynia 3 ma bydź nienarufenie chowano, y do 
nie watpliwości przywodzono. A przytym ludziom fłużebnym šotniersom 
nófymy ktorzy Frwig/ zdrowiem y przewagą fwoig ná pofługóch nás 
ßych y KWzeczypofpolitey przez lat esc ſtatecznie y wiernie cewóć bez 
da / waruiemy: is máigc nábagenta zafłagi ich / 36 zóleceniem Hes 
tinánow naßych / opaͤtrzenia im táť ióto fie okazya poda! dawac chces 
my / y bedziemy. Do tychtedy orzodkow pobożny Rycerz z dobry v⸗ 
fnoscig w zaftugách fwych ma fie vdaͤwae. 

Mapifat ieden + iz Polonia et dominatus famulorum, rozumie w 
tych ſtowiech zolnierzow ſwawolnych / ktorzy bedac flugami Rzeczy⸗ 
pofpolitey:tót fobie roſtazuig y poczynáto w Miaͤſtach / miaſteczkach / 
Į ws lach / ia koby vficošie byli Pány bžiedžicznymi! y ieficze wiecey: 

o paͤnowie dziedziczni pana Boge fie boigcy/ndd finßnoscy powin ' 
ność nic wiecey nie roſtazuig áni wyćiggáig; ale Paͤnowie Zotnierze 
sápomniawfiy Pand Boga / y dobrego ſumnienia przeciw powinno⸗ 
sciom y órtytutom wolennym Sermaͤnſtim / ktore byty ná 8 | 

Rotu 


Rozdział Dwánafty. 47 
Roku 1609, ¿pprobowáne/ y ná drugich Seymaͤch potym potwiers 
dzone; wiele jie zlego aan Rep domysláig/ y nieznosne krzywdy vz 
bogim ludziom czynio / ttore fieroto jo opiſane w Rs ioßce pod tytu⸗ 
tem: prówy Rycerz. Zyczytbym cnemu Rycerſtwu / žeby ten traͤktat 
bárzo potrzebny z vwazeniem przeczytáli. 

wßelkich exorbitaͤncyey Zolnierſtiey / przez Etorg baͤrzo wielkie 
ßkody / bodz weiagnieniu / bods na lezach Gynig ; owie oſobliwe pray. 
czyny znäpduie. Pierwßg / is panowie Rotmiſtrze przy rotach nie 
bywóię/ y Poruc3nicy czeſto fie abſentuio; zaͤczym ſwawola fie wße⸗ 
la ka dzieie / karnosei nie maß / vkrzywdzony fprawiedliwosci dofty pic 
nie moze / y taͤk co daͤley to wiecey ſwawola rosie / z wielkim veis nie⸗ 
niem vbogich ludzi. Druge przyczyne vpaͤtruie; iz Zotnierz tera⸗ 
šnicyfy barzo fie na ſtroie tat wrynßtunkach / wrydwanaͤch / w blás 
watnych ßa tach y futrach drogich ieden nad drugiego przeſadzaͤio: 
nie pomniąc nic ná Bonftytucye Seymowe / ktore za ka zuia / żeby 3 tár 
kim zbytecznym koßtem zaden fie ná woyne nie wypráwowat. bo ná 
zloto / ſrebro / y inße dobre rzeczy / baͤrzo ieſt cheiwy nieprzytačiel/y mes 
znie ſie vo nádiicie lupu bite y potyka. Mowieli niegdy Puttownic 
przednieyßy do Holoferneſa / goy Judyth ſto ioc przed nim / wpystich 
oczy vrody ſwoia piekno ná ste obrocitd + Y ktozby lekse wazyt lud Zydonfki, 
ktory matdk piekne Niewiśfty: śbyfmy dla nech nie mieli przećiwko im fłufnie walczyć, 
Catze moga mowić y niepesyiaciele naßy. y ktozby nieodwasyt fie 
šmiele wolowóć przečíw polakom / toczy z taͤkiemi doftórtómi wyr 
prawuig fie ná woyne ? 

Gtóczy náby Polfcy zolnierze / ná drogie ſie ryßtunki nie przeſa⸗ 
dzaͤli / ale ná želázo dobre y dos wiadczoneꝛ nie woziliz foba putmiftow 
y talerzow ſrebrnych / y inßego naczynia drogiego; ale doſye im było 
mieć kociełłi miedziane / a rożny żelózne/ abo też z drewna vſtrugane. 
Blawatowych tez ßat / y rys lowych ábo fobolich prówie nie znaͤli: ale 
fie ſuknem domowym fiárym dbo bialym / á oſobliwie los is ſtora / á 
ná wierschu czerwoną delurą tontentowóli ; a ná zimno baranich ftor 
abo wilczych / miafto ſobolow y rys iow 3óżywóli ; a przecie przez dziel⸗ 
nosť y meſtwo ſwoie / choclaß fie swietno nie ſtroili / vnaywiekßych 
Pánow y Senatorow / gdy do nich przyiechali / wielkie pofjánowánie 
mieli. Teras nie przez meſtwo y Ožielnosť rycerſto; ale przez przy” 
bedniefie w Orogiefóty/ y przez wyborne Gracye/ y flowá w mowie 
wymyslne/ chcą żeby w poważeniu v pónowbyli. Przedtym w cigs 
gnieniu y na ſta nowiſtu tym fig dr e pofpolicie mic 

2 nin 


s Robak fumnienia złego, 
nin / abo Chropek zwykt dla siebie ná obiad dbo ná wiecżerzę gotowóć/ 
nie wymyślóli (ia ko teraz czynię) potraw ťorzenných ; nie ſporzadzaͤli 
co imy iaͤko miano gotowác/nie tązóli gorzatki / piwa / a dale ko wiecey 
wind dówóć/ czego teraz zbytek dokazuie: y ießcze z ſobg ná obiad cu⸗ 
Osy Fogo za praßa; y tak ná ſtanowiſtu ze zwyczólu nie wiedzieć iako 
wprowaͤdzo nego / žeby zotnierza przez tezy Oni podeymowano / 3 go⸗ 
ſpodarzem v ktorego Cowaͤrzyß ſtanie yz inßymi przypiśnymi fasiá 
Dami targ czyni / co y iaͤk wiele potrzeba mu dad; w czym iáťie veisnie⸗ 
nie vbodzy ludzie eier pig / trudno wypowiedzieć: 

Na ftónowiftóch wiele taͤk ich ieſt ʒotnierzow / ktorzy niepotrze⸗ 
bny lud do postu fivego przypußczaig: ze rotá Prova ná fto koni ſtu⸗ 
35 / y pieniadze bierze / kilkaͤdzies igt daͤrmochlebcow przy fobie Farmié 
beożie ; zaͤczym nie może teno wielkie przeklectwo od vbogich rciśnio« 
nych ludzi nóftepowóć. Wiec też chowánie mysliſtwa / y cdf wiele 
pſow / ktore vbodzy Chlopkowie w izbách ſwoich muß howóć/żywić 
y ſmrod ich znosić; w czym iaͤkie fie im dzieie bezpraͤwie / niech kaͤz dy 
mo dryoſodzi. Zaprawde miatb y fie gym inßym Zolnterz zóbówić / 
kiedyby fie chciał ćwiczyć w tym/ co do ſtanu lego Rycerſtiego należy; 
ióto 3 kopi gonić do pierscienia / ſtrzelaͤc do celu / ac. nie zaͤniechytoaiac 
wprod naboz nego fłuchónia MIÄey s.y ooprówowónia Roron ki paͤna 
Jezufowey / abo Naswietßey Panny. Ale oni nievmicig nic inßego / 
tylko ze Si ná poleiachac/yludziom ßkode czynić/oworwy Ssldchectie/ 
żeby ich czeſtowa no náwied34c; powrociwfiy fie do goſpody / do piz 
ianſtwaͤ / do koſterſtwa / y do infiych nieprsyftoynyd 3 blaťemigtowáz 
mi zabaw / niepoggciwie hs vodí. Prawda / iz tá przymowtć nie wßyt⸗ 
kim flusy/ bo ieſt wiele pobożnych y przyſtoynie zyigeych; álecos pos 
tym / gdy ei fwawolnicy ſwoiemi brzydkiemi poftepťámi wielta nie, 
flawe cnemu rycerſtwu czynią. Do tego ná ſtaͤnowiſkaͤch / o iaͤlo nád 
tymi Chtopkami / od ktorych ftócye im naznaczono / czeladka Zotnier, 
fia przewodzi ? nie tylko ee poftánowiong wybieraige; dle też 
co tyllo wiozę w Domuwydsterdigc: gesi / kury zkad ingO0 zgromádzo, 
ne/blisßym €btopom ná fivoím przyſtaͤwſtwie / zeby ie zywiel žiárnáz 
mi ſwoiemi / Odiac; y infe cieftości wymysldige/ tóto siand/ flomy/ 
drew / według vpodobánego rofEdsdnia/ aͤ nie wedtug poftánowienia 
żeby dodawaͤli: nie przepufšcza lecietatom/ dle ie konmi ſwymi zot⸗ 
nierſtimi nedznemu Chlopu wypafa/ bez wßelakiey nagrody. Wie 
wybiega fie przed nimi ſadzawkaͤ y ſtaw Mieyſki / zeby go nie wykowie⸗ 
li; chociaß im tego Artykut woienny pod wing ßubienice zaͤkaͤzuie. 
8 przy” 
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3 przyftówfiwó (wego Chtopy/ żeby im zaͤwozili zboze / y inße tzeczy/ 
chociaß yz kilka mil niewolg: zynięc to przeciw Artykutowi wotenz 
nemu Dwudzieſtemu czwartemu / w te ſtowa: W dobrach Krola lego Mośći, 
Duchownych y swietckich, podwod aby zaden nie brat; takze y do zadney potrzeby fwey 
Chtopow y koni ich nie vgywat, ktoby fie tego wazył, sko o ziedzieyfimo ma bydz karan : 
wyiawfy gdyby komu przygodnie koń zdechł, abo pacholik , abo woznica ná nim vćtekt : y 
to fwamo!nie nie ma tego czynić, ale Rotmillrz.d» dbo Porucznika prosic, zeby do Pana abe 
fiarfego w oney wt poflal: nie bedzie zaden tak nieludzki: Zeby fobie tego y niego nie zie- 
dnat dobrymi (pofab) : y tonie daley seno do noclegu. A gdźieby podvody dác miechciat, tedy 
ſie w tym gwate nie ma nikomu dziać. Jeſt y Artyfut Dwudzieſty trzect/ żeby 
we Ntynách y Bórzmódh żadne fie przeßkody nie dial y; Proby prze” 
ftoda byl / taran bedzie / y esworáto ßkode zópłócić ma. Za kazano też 
w Artykule Owudzieſtym pierwßym / lużnychwiecey nad poczty przy 
Rotach bawic / y toni nad mides pod ſrogim karaniem według rozſad⸗ 
ku zetmónftiego. Dla tego TO Rotmiſtrʒ powinien pod karaniem 
ſpiſek dac germánowi wßytkich ludzi y koni / ktoreby miat przy Rocte 
ſwey; naͤd te ktoreby byty przez piſarza Polnego popifóne + aby des 
tman rozſadzit coby było nad potrzebe / a co wedle potrzeby. y to pos 
trzebny Aytykut Dwudzieſty: Zymnosciaby zaden nie przedawał, ant nia rze- 
mieslnikom, ani komu pláčit, ktoby fie tego wazył » ma bydź iako o złodzieyfłmo karan, 
piekne to baͤrzo y potrzebne Aetytuty/ ale w vezynťu nie fa zachowó” 
nezoco były ftórgi nó Seymie Roku 1633. y dla tego Bonftytucya ftá+ 
netá ; poftánawiálac+ żeby Żołnierze w ciggnientu tak fiesachowali/ ` 
ze wproſt / pietrożaciść máta/á nabliżey dwie mili ná dzien vchodzicz 
tego przeſtrzegaͤigc / aby tylko dwie Rocie / iedna po dengiey ná iednym 
fiónowiftu 00 prówowóć nocleg mogty / bez wßelakiey ßkody y krzywd 
poddanych onego ſtaͤnowiſta: tak żeby ius tezecia tam nie ſtala; kedy 
átreftácya od Por ucznikow dbo ich Namieſtnikow / ze tám ius dwie 
Chorogwie ſtaty / vkazo: ktorg Rotmiſtrowie / abo porucznicy / abo 
ich Namieſtnicy dawóć powinni pod vtraͤceniem zoldu / zeby tym Ley 
od przechodzacych Chorogwi vbogim ludziom byto.A gdzieby trsecta 
Rota ſtanaẽ fie wazyta / tedy ram victualia, guäm alia damna in duplo 
nágrodsté byli powinni. Setman zaͤs naß / porozumiawfiy fie 3 Bos 
tmiſtrʒami y porucznikaͤmi / Ordynacys pczyniizeby przy Shore 
luzney czeladzi y Poni nie zageßcza to ſie / ale żeby ich tyle s0ftawato/ ile 
tego potezebá y fama ftußnosc vkaze. 
Jeſt y poslednieyßa Ronftytucya ná Seymie waͤrßaͤwſtim / Ro⸗ 
ku 163 5. potwierdzaͤigca pomienione Artykuty Woienne/ miedzy ine 
63 ßymi 
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Bymi tá leſt: w čiaonieniu aby ßli nollegami przez Hetmány opifánymi, nic ich nie 
Skracárac, ani odmienidzac, ſub pena infamie na Rormifrz d, abo Porucznika, dbo iego 
Namufimkd. Wiec iz podwod branse,wielki/bwierg vbogich ludźi mnozy, y ad ra paci- 
tatem okázya dama; hac perperuä lege waruiemy ; aby Zolnierze na Trybunał ( sea 
eh tim d nie do Hetmdnd vdačby fie chcieli vkrzywazens ) o branie podwod pozwani, yto 
przez fluge, abo poddanych ktorym fie ta krzymda'sftatd poprzyśtezem, luant poenas m 
Koronie piećdzieśiat grzywien: a w Kšteftivie Litemſtim, piećdzieśtat kop Litewfkich zá 
kazda podmode. Toz fie ma śćiagóć o pieniezne flacye : á to obore zá poprzyśiezeniem pa- 
modbo flugi Szláchcica. A że zwykło fobie Rycerfiwa na adzy chleb przybierać m kompd- 
niey m fluzbie nie bedacych; zaczym wielka čiefkošč y przykrość tamtymże inieyſcom, 
gdzie fie leze odpráwuia dzicie fie ; gdy to iurata inquilitione, ná ktorakolwiek Cho- 
ragie m pokaża, ktorzyby do siehiechlebomey rákowey kompaniey przymomáli ; na Trybu- 
nale ( ieśli tam pozwa ) oto pozwani, pene peculatus miia (ubiacere : y ci coby fie 
do nich łaczyli y przybieráli, takaż wina beda karant. Pieſ Rot miſirxe, al nie mieli iezdy 
wiecey nád dźiesieć, máruiemy : fecus czynimy przuia inquifitione, dia byd% v 
Hetmanjkiego ſadu, według Artykutow woyfkowych; á na Trybunale poena infamiz, 
karani. Poty Ronſtytucya Roku 1635. 
Jeſt y Ronſtytucya / żeby leże nie mieli w dobrach Szlóchectidh/ 
y Duchownych ná Seymie Roku 1588. w te flows: Zaczefłem jkór gam, 
yvsilnymflaraniem Pofłow ziem Rufkich y Podolfkich, pofłanawiamy: iz Zotnierze nigdy 
leż nie maia miewać, w dobrach Szldcbechyh ani Duchownych + á pd zgoła niądzief czym. 
nić nie mata, y omfem Z targu zyć mais. A ktorzyby fie gwaltownie obchodzilt,a Rotnufirz 
400 Hetman fprawiedliwośći z nich nie vczjnit: Pifarz, Polny ma mu pieniadze zatrzymać; 
aa) kwit od vkrzywdzonege vkazal, iz dofláteczna (prawiedlrwość vezynit : lednákze 
żywność zá pieniadze flufine poddani Szlacheccy Duchownych, mata imtargiem ddwóć, 
abo nd targi ožiť : d z tego nie ma bydź nikt wyimowan żadna libertacya przez Hetmany, 
A iżby też takowa vftawa nie byli odſtrychnieni gorn ludzie od fłazby Zołnierfkiey : toz fie 
#14 zachować w infych Moiewodet wach, gdzieby Zołnierz muśiatbydź, chowdny. 
Swigtobliwe to Ronſtytucye wßytkie / dle ſwawola wiela Zote 
nierzow niezboznych namniey tego nie przeſtrzegangdys w clagnieniu 
kiedy idzie ktora Chorogiew / na tery abo wiecey mil / wßerz oraz wsi 
obieżozóią/ wyſtraßa ige ná vbogich Mießczaͤnaͤch / abo Chlopkaͤch ftás 
cye pienieʒ ne / ktore fobie wymysla. Piße teden / is potkal € horogiew / 
ktora tylko ßescdzies iat Dfóczć midtá; & wozow przy niey nóliczył / 
dwieście dwaͤdzies cia y piec / z ktorych niemal potowá poczwornych á 
poßofnychbyla. nuż font lužných / pſow / niewiaft/ chlopigt co nie 
miárá: tesy abo gtery Chorogwi piechoty w dobrym rzodzie tymby 
fie wyspwit/ co tá zgrółó ná iednym ſtaͤnowiſku ziedli. A 1 20h 
EEG 
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nienzóch co mowiẽ / ktoezy wyeiſnowßy zboze / maͤſto / fery/ ſtonine na 
vbogich Chtopach / pezeſplaig do domo do ſwoich / y tym žony ſwoie Gee 
ſtulo : Drudzy tym rzemieslnikom pláca. 

Se, tros wypowie exceſſy ſwawolnych zolnierzow; w Gym fro 
ose za wodza ſumnienia ſwole / y iezeli ludziom vbogim za krzywdy vs 
czynione nie nagrodzs / nie mogę byds od za dnego Spowiednika rose 
grzeßeni: ¿dy ießcze co biore z dobr Roscielnych / potrzebaͤ fie bać 
Platwy + y Ola cego niech fie nie dziwulg gdy Spowiednicy zbraniaig 
fis ſtucha e ich ſpowiedzi; bo dobrze wied zo / iz dla poſtepkow ſwoich 
ſwawolnych Zolnierſkich / przeciw prawu Bozemu / y Artykutom woe 
fennym popetnionych / baͤrzo mála ſumnienie ſwoie zówieożione. & 
oruga : iz nie mála mocnego poftónowienia zániechác ich; zaͤczym nie 
fe ſpoſobni do przyiecia rozgrzeßenia 3 grzechow ſwoich ná ſpowiedz t / 
y nie wymowią fis zolnierze ei przed Pánem Bogiem tym; ktorych 
czeladz / 6 nie oni fami krzywde iaͤlo vbogim ludziom czynią + bo poe 
winnl fis Panowie pytac/ ieżeli czeladka ich iótiego wydzierſtwaͤ / tak 
w ciagnieniu/ iato też y ná ftónowiftu nie czyniz y iezeli fie co takiego 
znaydzie / tówóć ich málo! á vkrzywdzonym przyſtoynie ßkody naͤgra⸗ 
d3a¢/ & czeladce nie poblasac ; wedtug onych Wierfiow + 

Cudzarzecz powrot warerachcefle wniść do mebás 
Okoliczność wroceniate wiedzieć potrzeb. 
Gdy oudza rzecz wziać kazef, radza, pochlebuiac, 
Pozwaldiac, præymuiat, milczac y [polkuiaca 
Ani przekdzy czyniac, ani oto karza, 
Sam czynia, A złoczynie broniac, wie firefuiac, | 
Day panie Boże fercenowe cnemu Rycerſtwu / żeby ſwawolnt 
obaczyli fie we złych poſtepkach ſwoich / 6 pámistálac ná śmierć y 
ſtraßliwy ſod Boga zywego / w ktorego rece wpóśći y goong zaͤſwoie 
zbrodnie zapłóte odnieść máig: żeby obyczaie fwote nieprzyſtoyne 
odmienili / 6 prawdsiwe potute vczyniwßy yw laſce Bożey/ y blogo⸗ 
ſtawienſtwie iego swierym / ey fortunnym powodzeniu w Osietády 
Bycerftich ßczesliwie obficowdli/ y potym Rroleftwo niebieſtie 04 
tezymóli. 
ROZDZIAL TRZYNASTY. 
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ps to bár3o w tóżoey Rzeczypoſpolitey / gdy fie Eto ſtanem 
A ſwym nietontentuigc/onego nie przeſtrzegaz co fie oſobliwie znay⸗ 
duie w Mióftach naßych Polfkich/ poniewaß zbytki tát w życiu iáťo y 
w Bátách bárso fie zaͤmogty: obaczyß rzemieslnika / kupczyka / a on fie 
money Szlachcie ſprzeciwiaͤigc / Bat drogich zaͤzywa / delia dbo infig 
ßate Ada maͤßkiem podßyta ná fobie nosi; one guzami abo petlicaͤmi 
koßtownemi / od páfa do geby vpſtrzy; w fáflanowych botách swier 
żych sáwfše prówie chodzi; czapty aramieng abo aͤtkaſows / ſobolem 
abo inßym drogim futrem podßytg / głowe ſwoie ſtroi. Saͤkze tohta 
fobie postocifte mieyſcami / z namiotkami y ptorťámi! 3 fraͤndzlaͤmi 
iedwabnemi / z páfámonámi zlociftemi + iakie rzadko v Szlóchty má. 
ietney wiożieć/ z koßtem wielkim nád ſtanu ſwego powolaͤnie (práz 
wuiy, przy koßku ná ziemi kobierce scielg / chociafiby rogoja Dobra 
bytá , pieniedzy 346 ná te niepotrzebne rzeczy zdobywaigc / nie ieden 
naͤrußy ſumnienia ſwego / y vßkodzi blizniego ſwego: Niechce ßerzey 

obiasniad/ niech fie tażoy fam porachuie. 
A o zbytkaͤch bia logkowſkich co rzeczemy # te za prawde w fátádh 
y ſtroiach tat miáre przebraly / ze Conca vtrátom ich nie maß: y mejo» 
wie s niektoremi zona mi ſwemi niewiedzą co czynie / y rády ná wymy⸗ 
{ty ich nie mogą ználesé / gdys efto one fa zgubą mes ow (wych. By 
mas nie miat mieć y groß / by mu ná dom / kamienice / abo folwaͤrk / y 
ia ka infia móletnoftte przyßlo fie záotužyc , tedy tak fie drugo przy⸗ 
tezy! a3 ſwoie przewiedzie: á iesli widziaty v Etorey Gslachctantt 
Wielmosney ſuknig nowym kroiem / zaͤwicie nowg f034 / opaſänie / 
czapke / laͤncußek / mónelle/ 2c. nowy robota; to im koniecznie potrze” 
bá mieć. A iesli mąż nie pozwala fpráwic; to fie Pant dufta daſa / ſa⸗ 
pa / chory fie czyni / z meżem do kilku dni / niedziel / nie mowi : y druga 
do tego ßaͤlenſtwaͤ przychodzi / iz iesli ieſt nieza dna / inßego fobie przy⸗ 
iac iela / zeby ſwym zamyſtom wygodzita / fuka zy o zdrowiu mežá (wer 
go nie dobrze przemyśla. á co nawiekßa / dla iaͤkiego márnego zyſku / 
Gotti fivey Pantenftwo przedaie: y piech fie nie wymawia / ze to dla 
niedoftóttu vczynić mustátá/ gdys ten niedoſtaͤtek czeſto dla zbytkow 
przychodzi. w ͤmiaͤſtaͤch wiekßych / miióiąc Raͤdzieckie / y bogótych 
kupcow 3ony y Corti; vyrzyß 11 RAJ ßewcowa / y infe rzemie⸗ 
slniczki; a ono ſame / y corti ich w ſobolaͤch / laͤncuchaͤch / wiedwabnych 
rozmóitych futnióch chodza / á nie kontentuis fie iedna ſuknig / ale ich 
mio kill par. Wßytko to nie przyſtoi / co nád ſtan ich ieſt bialym⸗ 
glowom tak Radzieck im / táto y inßym bogaͤtcßym zaͤ daleko e N 
tore 
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ktore (o mniey doftótnieyfie + zaprawde zbytek to wielki/miecv fióty 
refawy otworzyſte / bindy ná głowie zezłotemi forontamt/ zaußnice 
wydworne y tofitowne/ pontaty ná fáčie y bierecie / kudty y Báty z 
Stóncuftó/tezewiti báftowáne/ á teraz nie dawno náftáty białe : nuż 
pongoßki czerwone iedwabne / y inße ſtroie wymyslne. Czaͤſu Ary» 
ſtoteleſa byt (ia ko czytamy w Rsiegach tego o Rzeczypoſpolitey) oſo⸗ 
bny vrzad / dla pohamowaͤn ia zbytkow ſaͤmych bialychgkow. Zaͤpra⸗ 
wde gdyby teraz ten zacny Philosoph pezypótczył fie zbytkom pols 
ftich biatychgtow / y wymyſtom ich ; raͤdzielby pewnie poſtanowie nie 
ieden / ále Billa poważnych Vrzedow; ktoreby pohámowáli te ſwa⸗ 
wolne zbytki. Zbytek bowiem we wßytkich ludziach sty/ y Kľodlíwy 
Rzeczypoſpolitep / y przezen wByfcy ging: dle w biatydygtowad nas 
gorfip; bo ma ig byos Maͤtkami Synow y Core! ſtromnych y bogor 
boynych: potrzeba tedy żeby y fame byty ſtromne y bogoboyne; aby 
dziatki ieficze 3 Maͤtek ſwych nie fáty zbytkow w Ożiecińftwie/ y nie vz 
czyły fie caͤkich nieprzyſtoynych roſtoßy. wielka to (tomotá wyno⸗ 
Sic fie nad ſtan fwoy; Pan Bog fie tym obraża + ys. Pawet opiſal ſtroy 
biatogłowfti w Liscie ſwym do Cymoteußa / czegoby byt zóniechat / 
gdyby Bośćiotowi/y Rzeczypoſpolitey / fumnieniu ludzkiemu / male 
ná tym naležáto : y dla tego Raͤznodzieie powinni koniecznie zVrzedu 
ſwego nd te ſtroie zbytnie wotác/ y one gorocym duchem ſtrofowac; y 
wiecznym potepieniem / iezeli ich nie przeſtang / grosic. Gſobliwie 
Spowiedniey / iezeli fobie nie zyczo / za zgube duf ich / ná Sodzie Bor 
¿ym odpowiddde; nie mate tak ich laͤdalaͤko do rosgrsefienta przypu⸗ 
fozóć. Btrógliwy przyktad czytamy w Rronice s. Sráncifitá/ w 
Wtorey cześći Asiegi pigtey/w Rozdziale dwudzieſtym trzečím. Fer 
den / gdy {ie modliť w Rościele/ obaczytbiałągłowe nógą/ w pántoz 
flach wyſokich postociftych/ á za nig ßli Oway wilcy / z Etorymi fie oná 
wiobtá. "Gdy przychodzila do Rosciotá; ftóneli oni wiley v drzwi / 
d ona fámá wefitd w Bosciot; y pomodliwßy fie troche przed wlelkim 
oltarzem / wracalaͤ fir zaͤs ku onym wilkom. Bziwu ige fie on Zakonnik 
temu! pytat iey moca Boſta / aby mu powiedz ia la / cob zacz byta / cze⸗ 
mu táť chodzita / y doko dby fie zápusčíta A odpowiedziała mu: Jam 
prawi / Oycze / bytá iedna Niewiaͤſta / ktoram wßytek czas trawilá ná 
wynaydowaͤniu nowydh ſtroiow y rozmaͤltych koßtownych / ykßtal⸗ 
tnych Bat/táťše y inßych podobnych zbytkow + leg przy Poncu ¿ywotá 
mego / gdym potutowółć 34 mote wyſtepki / ywyſpowiada tam fie ich 
doſtaͤtecznie: tedy 34 ong fi n naprsod 36 da ſto Paͤnſta / vano 

mi po 
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mi po śmietći tat o potute miáfto Czyścu. Jżem też sbytnie fic bámitá 
przehactómi y prožnowániem/y inßemi proz nos ciami swietcktemi; 
tedy mi to dano 34 pokut / żebym tat chodz ita po Rost iotaͤch w tyd) 
postociftyd) paͤntoflaͤch / ktore gdym bytá porzucita / y wieden kot 
wrzucila w Domu moim; gdy do mnie przyß ta iedna vboga / profiąc 
dla miłośći Bożey o iatmusna / daͤlam ie bytá tey vbogiey / y nie cznie 
wiekßey meki / into ten wſtyd y bánbe/ gdy tak négo muße chodzić 
przed wßyrkimi ludzmi: nie Gute meki od ogniá/ bo mie te pántofle 
od niego bronig. Ci wiley / byli to dway Raptani / ktorzy mie ſtuchy⸗ 
wóli ſpowiedzi / ktorzy iz mie nie ſtrofowaͤli / áni też ludzi infiych z 
gtupítwá ich; y nie karali wedtug fwey powinnoséi/ ale cat wßytko 
ná los pufigali/ peseto fie w te beſtye przemienili / ná pokardnte ich; 
gdyż mięvżywali/ iako na Pafterze duß ludzkich przyſtato vrzedu ſwe⸗ 
go. Petos čle profe! byś (ie za mną modlit do Boyd. Y acz nier 
boga rozumia la / táťoby ig mieli wßyſcywidziet / to iednak nie byto w 
rʒeczy; bo mato co čomu obiámione bylo ono widzenie: á chociaf też 
tak nógo chodzita / nie porußaͤta tednak nikogo ku nie vczeiwym mys 
ślom 36 (prawe Boftg. 
wiele može fprawicdobry Spowiednik / gdy fie bedzie ſtaͤral mas 
dremi wywodami zgaͤntẽ te zbytti w fEroidch/ ßkodliwe bárso zbawie⸗ 
niu / nie tefpetenige na dpbrogynnosci/ iezeli mu ie kto czyni / ani na 
oſoby: óbowiem lepiey cztowietć rosgniewac/ aͤnizeli nie mowige 
prawdy / pónć Bogá obraͤzie. Bywa to czeſto / iż Spowiednicy prar 
wde mowiąc/ chokiaß iaͤko oſobe ná czós rozgniewaio / iednak zá táfto 
Bożą wielki požyteť w penitencie ſwoim ná polepßenie ſpraͤwulg. 
Co potózuie przyklad wteyże Kronice s. Sráncifitá. Cra fito fie w 
paͤryzu / iz iedna bialaglowa / ktora fie vbierála w fofitowne y zbyte⸗ 
ene ßaty / oſadzone kaͤmienmi drogimi; foowiedste fie przed Rap la⸗ 
nem žaťonu s. Sránciftá/ ktory ig ſurowle gromit / y potes nie nama⸗ 
wiat / zeby porsucild one maͤrnosci / a żeby fłużyłć pokornie Pánu Bo» 
gu. Xác to opuscic trudno fie iey baͤrzo 30610 z nie vſtawal iednáť 
Spowiednik przywodz ie ig do tego przez wiele poteżnych rácyi / aby 
ia byt odwiodt od onych zbytnich prosnosci / pokazaigc icy iaͤk wiele 
slego 3 onego iey ¿ywotá ſwawolnego vrosémogto; do racyi pr zyda⸗ 
wal y pogroßki ſtraͤßne / a mie dzy inßemi flowy mowit też y te / iż one 
ſtroie márne byty orezem Ssátánitim! przez trove on wiele duß Bogu 
wykradal. Ntótci zá temi / y infiemi pobuotómi/ y za ka ſta wprzod 
Bos / frrußona oná bistagtows; dziwnie gorącym Aan, odpowie⸗ 
z iq la 


% 
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działa + Profe Pand Boga / żeby to wßytko co przy mnie ieft pesecte 
wko ¡ego swietey woley / az mitego Szatanowi/ záraz odemnie odieto 
było; foro to wyrzekta / 34ras ig okryla idfas ćmó/ y zdarßy z niey 
zbytnie ſtroie / Prorená fobie miátá/ gtofem ludzkim rzekt czaͤrt: Tec 
to fa proporce y Choragwie/ pod ktore ia zbieram mote Zotniecze/ y 
táťci pobrať Sʒatan od niey wßytkie one ſtroie y márnosci. A one 
też ſama návoročítá fie do Páná Boge smitosci Pu niemu zy pojegnás 
Tá ſie ze wßytkiemi pompami y marnosciami swiátá tego / yayla pos 
tym w poforsey w swigtobliwosci/pofuruigc zá five przeßle grzechy. 

© gdyby tat wßyſcy Spowiednicy zaͤrliwie odpráwowalí vrzad 
ſwoy / wieleby mogli duß Pánu Bogu posyftác/ yod wiecznego zátráz 
cenia záchomác z poniewaß dla ſtroiow zbytnich / wielebisiychgtow 
idzie do piekta: iato to iednć potepiona wysnals/ ktora fis po smieť» 
ci Spowiednikowi ſwemu ſtraßliwie poťazátá ; á iz ná fpowiedst dla 
wftyou grzechu iednego / ktorego y przedtym zówfie ta ita / y przy koncu 
żywota ſwego zaͤtaita / wysnátá/ mowiąc + Já biategtowy na wieczne 
potepienie pofpolicie ida / dla czterech grzechow: dla grzechu cieleſne⸗ 
go / dla zbytnich ſtroiow / y twarzy bielenia abo farbowania; dla Gas 
row y guſtow; dla zaͤtaienia przez wſtyd grzechu iótiego ná ſpowiedzi. 
Niechze tedy bialegtowychronia fie tych zbytkow y pompy swiátá teo 
go przygóną to bowiem gdy mießczkaͤ ma zá foba owie fiusbifte/abo 
icone przybrána! á coż tezy goy idzie ke dpkolwiek: prsygáno gdy fie 
gladzi y ſtroi / niežeby fie meżowi podobálá/ ktory tego nie praͤgnie; 
y owßem nie rad to widzi / ale ludziom: w czym left márnosť wielka 
y grzech. Swiaͤdczy o tym Chrzyzoſtom s. ( Homil, 8. ins. Timote) 
gdy mowi + Gdyby fe ofobd mefka, abo bialogtomd ftroyno vbratd, y oczy patrzacych de 
siebie pomabiálá : chocıafby ztad zadna fie Rkodá nie stata ; Sad iednák wieczny bedzie 
cierpiała, ix trucizne podáta, acz nie był ktoryby ia byť ; bo vroda y piekność, trucizne w 
dufe leie, poty ten świety. 

A tao w fidtach y ſtroiaͤch niepotrzebnych / tak w pulmiſkaͤch / w 
liczbie potraw wymyślnych y korzennych; w trunťách drogich y przy⸗ 
woznych: y inßy wßelki zbytek w Fóżdym ſtanie / mianowiele w Miey⸗ 
ſtim teft baͤrzo przygaͤnny y BEodliwy. abo to nie ieſt rzecz przygaͤnna / 
goy biategtowki w Mieście ledaco kupuia Drogo do iedzenia / y to {or 
bie ſokami / cukraͤmi prsypráwuta z byle fie tylko iaka nowintá lecie 
zia wit / zaͤraz to chociaf nieſmaczne y niedoyzrzaͤle / iaͤko poziemki / 
ceres nie / wis nie / grußki / ꝛc. prseptacdig/ toż fie y o ogorťád) mowi 2 
tych fruktow piepomicente zaͤz ywa ige / zdrowie (obie pfuig. Vczeiwa 
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prsyftovna Mießczaͤninowi / prsejtac ná Bruce mieſa wołowey abo 
cielecey/ tóczynie/ y potráwie fedniey do torzenia ; á tak wiele pulmi⸗ 
flow y potraw zdniechóć. Rzecze Mießczaͤnin: ná toč robíg/ żebym 
dobrzeinolypitt Babracie nie ná to die Bog ſtworzyt / ábys dobrze 
faoty pit / éle żebyś mu ſtuz yl; dla tego iedz y pyt byś zyt / nie dla tes 
go żył abys tylko iadt y pil; bo obzaͤrſtwo y piianſtwo do wßytkiego 
zlego prowadzi. Doswiaͤdczyt tego ieden (iako piße Powodowftt 
vo fwoim Rorabiu zewnetrznego potopu) mórnottawcó / ktory gdy 
ius wßytko praͤwie vtraͤcit / y 3 frafuntu do defperácyey przychodz il; 
potazał mu fie dyabet / obiecuięc go 3 tych fraſunkow wybawicy wiele 
cevbogócić/ gdyby tylko iedne rzecz dla niego vczyntt. Na co gdy on 
deſperat pozwolit/ a pytat ktoraby to rzecz bylá # powie czaͤrt: żeby 
Dycá wlaſnego zóbił. Les gdy on táť okrutney rzeczy vezynió nie 
cheiat; oomienił Szatan one prožbe w drugo laͤcnieyßa / y nárurze 
przyiemnieyßa ; żeby cudzoloſtwo popelnit : ale kiedy y ná ten ſpro⸗ 
firy gezech nie pozwalat / rzekt czaͤrt : a is dla mnie zadneyz pomienio⸗ 
nych rzeczy vczyniẽ niechceß / żebyś fie miat dobrze 43 do śmierci/ ier 
ßeze od ciebie nie vſtspuie / tylko vczyn to dla mnie / żebyś fie tylko res 
vpit przez zdrowie moie/ á zaͤraz nasdtutes bedzieß miał wßytkiego 
doſtatkiem. Vraͤdowal fie nedznik / rozumieige iz dyabta oßuka / moz 
wigcs máte to rʒecʒzy vpit ſie / lecz gdy mu pyzyßto mocny napoy pic! 
czórt też bez wątpienia wiekßo mu chetke do pie ia czynit: táť fie ſro⸗ 
dze vpit / iz sſtawßy fie iaͤko wscrektym / cudzoloſtwo gwaltowne poz 
pelnit;a gdy go Vrzod Fazat imac / bronit fie : w tym Ociec dowiedzia⸗ 
wfy fie przyßedt / y Syná bámowat; ale on za iußony Vycá zábiť/ za 
co potym y sá inße zbrodnie ná gaͤrdle ieſt ſraraͤny. 

Potesebá tedy żyćwedług natury / bo ta na mále przeftáte : á iaͤ⸗ 
ko io prseládutefš / baͤrzo ná čie ſarka / á do tego ßkodzi to co názbyt 
bywa. Zaͤprawde iezeli Raznodzieie tych zbytkow w Kosciele zámboz 
ny nie ftrofuig : y Spowiednicy ſwoim penitentom prawdy nie mos 
wia / y ná ſpowiedziach ich predko rozgrzeßaig / pokuty nie według 
ciefitosci grzehow daig: potrzeba by żeby dziatki niewinne od Pang 
Bogá wzbudzone / ludzi tych zlych ftrofowóty/ y do vpámietánia ie 
prowaͤdz ip. Tak fie niekiedy przytraͤfito we Slnorycy w Torowce 
śmióftegłu + Synaczek imieniem Achaz / w pigci lat bórzo swigtos 
bliwy żywot począł prowadsic; á poftepuiąc w nabożenftwie ycno⸗ 
tách świetych / godnym fie sftat bydz Rasnodsieia rodzicom fwoim ; 
ábowiem goy wiożiał Pand Oycá piiaͤnego / aͤbo že fie przysiegat / y tas 
tie ſtowa 
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Pie flowd neprzyſtoyne mowit; 3 wielkim všaleniem y plaͤczem vpo⸗ 
minat go temi ſtowy: Namilßy Pánie Oycze / tzali Báznodzíciá naß 
tego nam nie powlaͤda; 13 Pro táťie rzeczy czyni / Broleftwá Bożego 
nie osiognie. Marke też ſwoie / gdy w idties świeto/w dropte y piso 
Ene ßa ty fie vbrátá; ftónawfiy przy niey w Rosciele / 3 żalem wielkim 
y glos no ſtrofowat io / a pálcem ná Arucyfix pokozuigc / y mowiac: 
Weysrzi Páni Marko / á obacz Pand Jesufansgo ná Krzyżu wifigces 
go / tewią obfite ſkropionego / Forong Ciernowa na głowie zraͤnione⸗ 
goratys fie na zelżywość iego w táť drogiey ſtroyne fióty prsybrátá z 
ſtrʒez fie Matko namilßa / zebys zá písťnosť ßat / mak wiecznego ognić 
nie boftátá, przerazity baͤrzo fercá Rodzicow flows te gorace Sys 
nowftie/ tak / is po śmierci iego / gdy go wmkodzius ienkich leciec 
pan Bog do siebie powołał ; Ociec do Zatonu s. Dominika a Matka 
do Cyſtercyenſtiego wftopitá. Ale iz taͤkich cudownych Synaczkow 
nie maß / potrzebá inßych lekarſtw ná te zbytki futác. 

Nie nie watpie / 43 Raznodzieie nie przepomina io ná Razaͤniaͤch 
tótich zbytkow ganic; Spowiednicy też nie zaͤniedbywa is ftrofowóć s 
ale is to wßytko mato pomaga świótowym ludziom / dobrzeby iaͤkie 
prówo poftónowić / y Faranie pientssne ná wyſte pne w tym naͤzna⸗ 
czyẽ / abo też pobor vchwalic; aby oßacowawßy kaͤz dego taͤkiego ßaͤty / 
potowice tey fummy do ſtaͤrbu na obrone Rzeczypoſpolitey Oawóli z 
á gdyby fie kto ná tóti zbytek ſadzit / y zaniechóć go niecheiat / w3igé 
mu te ßaty y poprzedaͤc / apientodze do ſkaͤrbu ná pomnozenie potrze⸗ 
by Rzeczypoſpolitey obrocic:biatymgtowom bowiem w Miáftádh dos 
bryby byt y przyſtoyny ná fáty Muchsier Turecti/ abo Muchaier 
czwornitny / y iaͤkaby mater ys przyzwoito Vrzad poftánowit; ale ius 
od ſwey woley we iaſtach / w czym chodzić máig niewiedzę. Godna 
w tym pochwały wieltiey Rzecz poſpolita wenecka / wEtorey opiſa⸗ 3 
no / ako Eto w ftanie ſwym ma ſie ſtroiẽ / mos y3oná tego; ia ko ma bane 
Pietowác w domu ſwoim prsytaciot/ y inBych gości : iato wiele ma» 
ietnośći ma ťupowáč + idto wiele czeladzi howóć + iako fie ná woyne 
wyprówióć laͤko handle prowódzić + 6 tych praw fwoich wßytkich / 
ſurowo y nieodwloczna czynia erebucyo; y tym fłola yw naywiekßych 
trubnosčiád) Rzeczypofpolitey ſwoiey / iatoy tymi czófy iaͤs nie zná / 
gdy tat z poteżnym y bogaͤtym nieprzyiacielem / przez wiele lat woyne 
ßczesliwie prowadza , e, i at 

Rzeczetto ; coż zá pożytet prsynteste/ gdy prówo Faranie pie, 
nissne poſtanowi ná pobamowante zbytťow x Nie ieden / ale wiele y 

5 3 wielkich 
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wielkich pozytkow. Naprzod co fie tknie potraw y phimiftow miey⸗ 
ftich/ Owoy pozytek vpaͤtrule + ieden Sslachcicowt; że czeladz wiey⸗ 
ſta / polewťy y potrawę mieyftą nie bꝛdzie fie pſowaͤla; ktorey gdy 
Ea; fLofitute/ ius go Gzlóchcie ná wsi nie zaͤrrzyma. Drugi Mieficzae 
ninowi: gdy bowiem wßyſcy iednako bede zyẽ / y ezeladá ſwoie wedlug 
potrzeby y roboty / iednako Parmic; nie bedzie czeladz ná sta ſtrawe 
naͤrzekaͤla / y Panow ſwych obmawiaͤ la: bo tego prówo poftánowione 
broni. Co zas należy do wßytkich zbytkow ogulnie / 34 ich powstig. 
gnientem przez karanie plentezne / silaby fie mogto pozytkow przy” 
wieść ; ale oſobliwych ieſt písé. Pierwßy: wßiytkie rzeczy w Orogość 
wynioſte / rychley do ſwey taniosci prsyida; bo kiedy nie tát ich wiele 
przydzie pokltayke / ada maßek / at tas / ꝛc. po ſobole / rysie / maͤrmur⸗ 
ki / ꝛc. rzadki też czlowiek bedzie zbytnie wing / malmasyey/ 26. zs p⸗ 
wal: taͤkze tež fiat ßaͤrlatnych / graͤnatnych / zć. nie bedzie ſpraͤwowalz 
wßytka fie cena naͤza d cofnie. Bo Eupiec z drogiemi móterydmi cze⸗ 
kaͤigc naͤwielkiego Páná/ abo bogátego Szlaͤcheica / nie przywiezie tes 
no co dobrego: tónieytupi w Wenecyey/ y tedy indziep; tániey też 
przeda w Polfcze/ żeby mu on towar Oługo w ſtlepie nie lezal: y ros 
zum to fam poksaͤzuie / is goy o iótą vse mniey ludzie dba lg / ynie whys 
{cy fie 00 niey vbiegaͤig / tym mnieyfig cene miewa. 
Drugi pozptek: Mióftay Rießczaͤnie wiekßeby bogactwa mie, 
li; gdy fie lud poſpolity nie bedzie ciagnot ná ßaͤty koßtowne / potraͤ⸗ 
wy wysmienite / y picia drogie: tócniey v E43dego bedzie o flo grzy⸗ 
wien / niż teraz o kope. Zaͤprawde przed tym w fišiáftádh/ bylizacni y 
bogáci Mießczanie / w fEromnosti fie kocha iacy; vmieli dla przygody 
chowóć + budowáli Roscioty y Rlaßtory; czyntli funduße na Szpita⸗ 
le / ꝛc. Bogaͤty náder mus ial byos on Mießganin Rraͤkowſti / Prory 
oras Barta Ceſarza / Raͤßimierzaͤ wielkiego Arolá polſkiego / Ludwi⸗ 
ka Arolá wegier ſtiego / zygmuntaͤ Rrola Szkockiego / Piotra Rrola 
Gyptftiego; Dtoná Ligje Bäwaͤrſtie / 8iemowita Kigse Mazowie⸗ 
cie! Boleſtawa Ligje Swidnickie y Opolftie/ Boguflawd Wiąże 
S;getinftie/ hoynte czeſtowat / y ßezodrobliwie vdaͤrowal. Teraz 
wßytko opáť/ appaͤrencyey y pozoru wiecey nis (Amey rsegy+ rzadko 
znaydzieß po Miaͤſtaͤch / žeby ktora Famienicawolnabyts od Wider; 
kaufu / avo inßych nieznócznych dlugow / ktore pofpolicie śmierć pos 
Pásuie. Wiec y w kupiectwaͤch / žeby predsey towáry fwote zpienie⸗ 
3ylisgdy ie ſtuga abo faktor Páná ktorego kupuie / zaͤraz ná ſwoie ſtro⸗ 
ne roʒ ney máteryey nabierze; y w regeſtr topaͤnſtich os oiz é 
ajes 
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fase: w gym tá? kupiec / Aptekarz / y inßy / ia ko y ſtuga bárso grzeßa: 
ten to czynięc/ a ow ná to poswalsigc. 

Trsect pożytet: Mießczanie y rzemieslnicy dla zbytkow y ftro- 
iow zonek ſwoich do vboftwá przychodziẽ nie beda; wiele bowiem tóe 
Pich ieſt / co fprówiwpy im Báty drogie / gdy potrzeba przypadnie nie. 
gie ie do Zyda y zaͤſta wi; zaczym lichwe ptáci: 4 gdy pieniedzy wrocié 
niemozez abo Hara wlichwie przepadnie / obo ig must 34 co za to prze⸗ 
da; trzecią cześć zaͤle dw ie biorac co koßtuie: zkod ßkoda wielka y 3112 
bożenie. á do tego wiele rzemieslnikow ndbywaig 3 ßkodg bliznich 
ſwoich / nieſtußnych zyſtow / nie Fontentuiąc fie placa 00 roboty +á 02 
fobliwie niektorzy fa/ ktorzy czeladzi ſwoiey / cudzymi tylko płattómć 
ich robote nágradzála ; waym wielka fie niefpráwiedlimosé znaydu⸗ 
ie / y tát miſtrzowie iato y czelads ſumntenie ſwoie bárzo zámodzy 5 
poniewaß wiecep máteryey nis bylo potrseba/seby fobie oſtaͤtek wzigk 
wyciggsie. 

Czwarty: Gslachcie fie nie poda okazya do zb tku / y vtráty nies 
potrzebney tbo tiedy widzi Szlacheic Mießganina w bľáwačie zátaž 
mowi fobie: to Mießczaͤnin / á tak ſtroyno chodzi / ia fie Szlaͤcheicem 
vrodziwßy / takich fobie Bat nie mam fpráwic ? iesli tego ná to ſtanie / 
a mnie zemi nie ma ftác Tymze ſpoſobem y Szlachẽianka / gdy obaw 
czy ſuknio ada maß kowo / ꝛc. po cudzoziemſtu vrobiong ná Mießezeaz 
wnet mesa moleſtuie / żeby oné iáťo Corta iey tótąż miółó. A gdy fie 
nie bedzie ieden drugiemu przečímiť/ wfyfcy zbytkow saniechaig. 

piąty : flan Mieyſti bedzie wwiekßym pofónowóniu/ gdy bes 
dzie vżywał fiat fobie SU ape Teras kiedy potta Sslachcic 
miegzónina w firtni drogiey Szlaͤcheckiey / zaͤraz mowi + paͤrrz tego 
Ghtopál iako fie ſtroi / iako mu doftsier Co snas Szlaͤchty wytupi / 
to na ſtroie obroci. Przyftovna tedy rzecz / aby Mießczaͤnin / kupiec / 
raduy Pan; według ſta nu ſwego zážywať fáty/ nie prsecivigc fie ant 
rownálac Sslachcie t Szlaͤchẽic tež nie bedzie fie rownal Mosciwemu 
panu / y Senatorowi. Co fie ma rozumiec o biatychgtowaͤch ľaždego 
ſtanu. Co gdy bedsie/ tym famym wßytkie ſie abytki znioſa; y Sámiz 
ie / Miaſta / miaſteczka / wei / doſtatecznieyße z0ftang; a zaͤtym Rzecz⸗ 
poſpolita / ktora fis 3 domow ßezegulnych / Miaſt / miaͤſteczek / wsi / y 

ſta now Aoronnyó fpaiss bogaͤtßa / fiawnieyfa/ y poſtron⸗ 
nemu meprzytacielowi ſtraßnieyßg 
be dzie. 
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ROZDZIAL CZTERNASTY. 


Robak fkodliwy, gdy w Sadách zndydnie fig niepró- 
wiedliwość. 


NÁ modrze baͤrzo czynią/ nov nieťtorzy godności y vrzedow / kto⸗ 
te 5g0y w ſobie maͤig / cheiwie praͤgno: aͤbowiem naͤ taͤkich vrze⸗ 
dach rrudno fie Pánu Bogu y ludziom podobac. Wiedział dobrze o 
tym Philosoph Pogaͤnſti / imieniem Chryſimus, ktory naͤuczat: 12 20- 
den tých godnośći nie ma pragnać z ponie waß może bydź tego pewien, zegdyvrzad fmoy 
wiernie, y id ho powinien (prawiedliwie bedzie odprawowal, nie podoba fie ludziom: iezeli 
zäsnie bedzie przeftrzegał [prawiedlimosci, me podoba fie Bogu. Rʒo dz it fie dobrze 
ná vrzedzie ſwym Woyzej S. ſpraͤwiedliwie wßyrkich ſo dzit / as mot 
mili zydzi 3Eonfedesowewßy fie (Num. 14.) mowią : Conſtituamus 
nobis Ducem, € reuertamurin Egyptum. Trzebá nam koniecznie Wodza in- 
rege obrać, y wroćić fie do Egyptu. A costo cʒynicie zli luozte/ nie dawno wy: . 
flistie z wielkiey niewoley / 6 znowu do niey wrocic fiechcecier Nie 
podobał fie im Moyzeß s. gdy ich ste obyczgie y pofteptitaral; a 348 
wEgyptciechociaß weießkich pracach y niedoſtaͤtkach byli; icdnak o 
fwawolg zadnego ftrofowánia y Paránia nie mieli. Xola tego tóżdy 
ſprawiedliwy Sedzia 3 Pawtem $.( Galat 4.) moze mowié: Nieprzyia- 
cielem sflatem fie wafym prawde mowiac. Rto tedy prawdziwie mgdry/ nie 
życzy ſobie Sadow odpráwowát. 

Wożieróć fie nágodnosci y na vrzedy Sadowe / nic inßego nie 
ieſt / tylko pożyttu wlaſnego Butai. y za prawde ieſt rzecz podziwienia 
godna; idto przednie mieyfcá y Vrzedy / Raͤdziectwa w Miaͤſtaͤch 
wiekſiych / y wßelaͤkie infe przekozenſtwa ygodnosci/ tak barzo luz 
dz iom ſmaͤkuig / ze fie na nie iedni čieľámosčie ſwoig; drudzy 34 pies 
nia dze / y infipmt fpofobómi wdziera io: zaczym nie Rzeczypoſpolitey 
pożyttu y dobraͤ / ale ſwego Butóig/ żeby cat dumie ſwey y laͤkomſtwu 
oofyć vczynili. Takim potrzeba kilka rzeczy dobrze vwaz ye; naprzod / 
is cheiwe pragnienie godnosci/ ieſt Clesar ſtraͤßliwy y wielki: ſtraͤßli⸗ 
wy / bo Pan Bog ludzie ná vrze dach iaͤkichkolwiek bedgce/scisle bedzie 
ſadzit; y iesli znaydzie nieſpraͤwiedliwe ich Sady y N pos 
ſtepki / ſurowie ich bedzie karat. Nad to wddia fie w wielkie Hopoty 
y fraͤſunki; gdyż gefto w myslóch ſwych nie máte roſtaͤrgnienie ciere 
pia; baczac is ná ste máta wiele ludzi zaͤwas nionych / wiele zazdrosẽi⸗ 
wych / wiele fprówy ich gaͤnigeych; bond przedzie siedzigcy / wßytkich 
oy 
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oczy ná sie obracdig) y wßyſey poſtepki ich notuig y eenſuruig; y tá? 
w fwoim vrzedzie / wielki niepotoy przez wßytek Gas żywotó ſwego 
ponośić mufiy. | 

Demofthenes y Themiſtocles (isto piße Plutarchus ) goy fobie 
dwie drodze przed oczy położyli; 3Etorych teond prowaͤdzilaͤ do gos 
Onosét y vesedow + druga / do śmierci. ráczey fobie obierali droge prowadzaca 
do śmierći, anizeli te ktora do godnośći y vrzedow. Abowiem zacni ci meżowie 
be dec na wyſokich dygnitarſtwaͤch / od famey erperyencyey nauczeni / 
poʒnali idt wielki ciez ar ſtaͤrania / prac y moleſtyi w vesedste ſwoim; 
zgromaͤdzony / zwaͤlit fie ná tych / ktorzy vrzedy / Sa dy w fobie maigce 
tezymótg/y wia kim niebeſpieczenſtwie ſumnienia ſwego fa: abowiem 
potrzeba im wielkiey roftropnosct/ y żeby fie ná wßytkie ſtrony obey⸗ 
zrzeli; ftátátoc fie wßelaͤkie fprówy madre y ſpraͤwiedliwie bez naga⸗ 
ny odpráwowác/ y godnymi fie onych vrze dow y godności potázac; 
chociafi s wielkim ſwoim niepofotem yniewezáfem. A czeſto ich y to 
potyka / iz goy ftórólą fie wßytkim zófługowóć / y od nich pochwate 
wdziecznoski odnieść; 43 miaͤſto tego cießkie ich vragania / obmowi⸗ 
ſra / y vßczypki potyťáta. 

Sławny był na vrzedzie ſwym wyſokim / 34 czaͤſow Adryaná Ce» 
farsa nieiaki Simeles; ten zlozywßy vrzad fwoy/ y ſpokoynie żywot 
prywatny w máietnosci ſwoiey przez siedm lat prowaͤdzac / bedac 
ins blifti smieret / ná grobie ſwoim / tóti napis ſporzadzit: Tuleży Sin 
meles, ktorego wiek y życie wiele lat miało; iednak z tych kilku lat siedm przeżył. Da⸗ 
ige snaći iż wßytkie lata przyz yl w turbócyńch rozmaͤitych / a te siedm 
lat / bedgcwolen od vrzedow y Sadow / ſpokoynie. Aasdemu tedy 
ktory prógnie by03 Senatorem / Stárofky / Crybunólifta/ Rayca / 
woytem / y infiym Dezeonitiem/ ſtußnie może mowić + Panie Bráčie, nie 
wiedie czego prosicies y czego fie napieratie. Npotrzebáby taͤk im zóżyć onego 
ſpoſobu / ktory byt podamy iednemu ná vrzad wſtepuigcemu; Fasano 
mu na iednym Stole nießerokim vklaͤsẽ ſie / y naͤ te y na owe ſtrone oa 
brócóć fies 6 gdy to czynił sniematym ſtraͤchem y boiasnig żeby nie 
fpadt ; Fasano mu snows położyć fie ná ziemie / y tám ius beſpieczniey 
fie ná obieftronieobrácat. Potym wſtawßy vſtyßat te naͤuke: Bydž ná 
iakim vrzedzie, ieſt to położyć fie na wafkim fiole ; d tam według potrzeby obracaiac fie,po- 
dlega niebejpiecznemu vpadkowi : Kto zas ná ziemi, to ieſt / ze nie ma ¿aonego ve 
rze du / nie ma takiey okazyey do wfelakiego vpadku. 

A żeby ná vrzedzie bedacy/ dobr ze y przyſtoynie fie s wielko fwoia 
przyſtugg v Pang Boge zachowáli 3 niech ſtaraig fie mieć HY fobie 

i amieg 
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tómień Adaͤment / ktory ieſt barzo twardy / y nieládátáťo nože byds 
ſrrußonyt a nóucza wßytkich Sedziow y Vrzednikow / żeby byli mo, 
cnymi y ftóteznymiw czynieniu fprówieoliwości/y żeby zadnym (pos 
ſobem nieprzyſtoynym ſkrußye fis nie daͤli yzmietczyć ; bo przez to beż 
dzie posgdany pokoy w kaͤzdym ſtanie / wedtug flow (Plal. 71.) Rrola 
Dawid: Niech przyima gory pokoy ludziom, a págorks [prawiedlimase. S. Bond- 
wenturg obias nia te fłowó mowiąc + Nie bytby pokey zludžmi pyſenymi y fa 
wolnymi, kiedyby fprdwiedliwosci flufney págorgi, to ief, Sedziowie y Przetožení nie czym 
nili; ktorzy dni pochlebfirvu, ani ztorzeczenfima w fłafnych exekucydch y dekretadh:z 
profley drogi nie máta fie dać zwieść. Miat vo tym pochwate zrazu Dawid s. (w 
wtorych Rsiegach Brolewftich cap. 4.) gdy mowitó Thekuits do nież 
go + Jako Anyot Pänfki iefl Pan moy Krol; ze áni biogefkiwieniem, dni złorzeczeniem: 
zrufy fie. Nie máig być Sedziowie iaͤko iaͤkie dzieci mate nieſtaͤteczne / 
éle tóto ftóteczni meżowie + máig mieć meſtwo w czynieniu ſpraͤwie⸗ 
oliwości/ kaͤzdemu do nich fie veiekaigcemu / nie refpełtowóc ieieli to 
fprówówielFiego Pana / na ktorego tófcewielenależy + niepótezyć ie⸗ 
żeli to moy pokrewny / abo mity pesyiaciel y fysia0: nie przypórwowóć 
fis gdy ftánic biataglowá dorodna / yw mowie wdzieczna: ale pilne 
oto miec / żeby fprówieoliwość nie ßwankowala. Tak czynili Arco, 
pógitowie ná ſwoich Sydády, (S. Augutt.lib. de Ciuit. Dei 18. cap.ıo.) 
Arcopagus mieyfce było Sadow / iako ieſt v nas Trybunał; do Prores 
go na Sody y z dalekich Erain przychodzili ; bo dziwnie (prawiedliwe 
Dekreta na onym Trybunale wychodzity / y 3aden tám reſpekt / tylko 
fans fłufiność ſpraͤwy mieyſce mia la. Obierano do niego ludzie / 3 
wielke 4 doswiadczong cnatg; 3 wielkg madroscig y wiádomosciy: 
rzeczy potocznych. Mili kogo tám poſadzono / pierwey ia wny o nim 
yo iego obyczátách! nauce / zaba wach / yo konwerſacyey mie dzy ludzmi 
ſod bydz miał: pierwey ná nizßych Sa dach miat zaͤs ia dae / y na nich fie 
cwiczye; bo tám nie przypußczono tylko fprówy wielkie y poważne./ 
iáťo too krew przelang / o zaͤbicie / o ſwawolne sycie yz bytki / o religig / 
26. Crzykroẽ na Miesiąc zásiadáli/y to w nocybez świece; nie widzieć 
tám było tto ſtroyno abo vbogo z ſpraͤwg ſwoig przyßedt. Nie do⸗ 
puścili nikomu Orácyey abo dlugiey mowy czynieẽ / ieno po proſtu 
ſprawe ſwoie przełożyć; ieśli Pro vnioſt fie do zalotow ſwych rzeczy / 
milczeć mus iat zaden z nich dige votum, dbo zdanie ſwoie nic nie 
mowit; ienoznół dat ná te abo owe ſtrone. y trudno tám było wie⸗ 
bzieć/ tylko Fomu przynalezato / iaͤkie ktory Sedzia dat sdánie ſwoie. 
S cezegliwe to gafy byty / gdy tak ie ſprawiedliwe y nader mane 
B90y 
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Sroy ooprawowano +ftárali fie ct sacnt Areopagitowie / zeby ná Sa⸗ 
dá h (woich zas ia daͤigc / nie poťazáli fie dzieemi niefkátecznemi y ptos 
chemi; táto fie teraz na wielu Sadád) dzieie. Dawid s. bedac bliftt 
smierdi/ ydaigc nieťtore naͤuki Synowi ſwemu Salomonowi / gdy 
go Arolem poftánowit/ (3. Reg. c. 2.) mowił do niego + Confortare & 
chto vir. Z mocnia)xe fie, a badz mezem, to ieſt / tato Abulenſis obióśniat 
wezmi ſtaͤtecz nose y meſtwo / żebyś nie byt ia ko dzieci / ktore dla ſwo⸗ 
ich porywezych y pierzchliwych affektow / baͤrzo bywaig odmiennemt 
w fprówóch przedsiewzietych ſwoich / ale bodz mezem: to ieſt / obycza⸗ 
tow ſtaͤtecznych / żeby poftánowiente twoie wrzeczaͤch dobrych byto 
trwaͤte / a nieodmienne ;żebyś fie nie dal zwtesẽz proſtey drogi niepo” 
rzodnym paſyom / tak w życiu twoim / idto też ywesadzeniu Broles 
ftwá/ y odprawowaniu Sgdow wfielótich. Każdy taͤki Sedzia ma 
byds tótim mezem ſtateeznym ná vrzedzie ſwoim; y na mieyfcu So⸗ 
dowym mieć dwie rzeczy malowaͤne: Naprzod wage 3 temi flowy ; 
Wfyrkim iedndka. bo ia ko waßki bes braku wßytkim oſobom prawdziwie 
az da rzecz zwaza / tak Sedzia bez wßelaͤkiego reſpeku y braku oſob / y 
podaruntow powinien / wßytkie fprawy dobrze vwazywßy / Dekret 
ſpraͤwiedliwy ferowde. Drugs rzecz / niech ma wymalowóne ; to ieſt: 
miecz goty/ a pod nim ksiege 3 temi flowy + Tá rzadzi, dombroni. Vgc 
fies tego / iz na vrzedzie niewedtug rozumku y vpodobaͤnia ſwego / dle 
według opifónego prawa / y dobrego fumnienta bronić ma ſpraͤwie⸗ 
oliwośći/ y odcinác wfielótie świótowe przeßkody / do ſtußney exeku⸗ 
cyey y ſatisfakcyey ſtronie vkrzywdzoney. 

Nad to / nich Sedzia paͤtrzy zaͤwße na Brucyfit ? vwasdiac ftor 
wá Páná Sbawiciclowe/ ná ktorego Sed ſtraßliwy / iezeli zle bedzie 
fobie poſtepowal ná vrzedzie ſwoim: ktore czytamy (cap. 5) Janas. 
w Ewangeliey/ gdzie Chryſtus Pan mowi + Nie mog eb ia fam od siebie nia 
czynić. Jako ftyBx tót ſa dze / a Sad moy ſpraͤwiedliwy teft; bo nie ßu⸗ 
kam woley ſwey / ale woley onego ktory mie poftat. Teflowá obide 
sniátyc Auguſtyn s. mowi + la ru Pan Chr )ſtus oświadcza fie byda ſpraſviedlimym 
Sedžia ;räkze iz nie może mieć zadnej nagany Sad iego, idko tež bez nagany iefl Sad Oyck 
¡ego niebiefkiego : poniemaf nic nie fadzi ani czynistylko co ieſt według woley y zdánia (praw 
wiedliwego Boga Oycd. Do nófiego przedsiewziecia obraca te flows Pane 
ftie Ambroży $. (Epik. 20.)mowigc; Ndtym mieyfu Chryfłu Pan 14ko Sedžia 
mowił zžebyfmy fie my ludzie nauczyli: id nd Sadach nie według woley nafey, y fmamolney 
możnośći ; ale wedlug flußnoscipowinnifmy formowdé zdania y Dekreta naße. Niech 
przerńżą forcá wßytkich na vr ze dach y 17 be dacych te fr Pane 
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dekret feruig · Nad to gdy nierozmyslnie y nieuwaz nie / abo nie ve 
czyniwßy pilnosci potrzebney do vznánia ſprawy / (9039 3 zuaczno 
fľoda blizniego. Cakze goy nieſtußnie daͤruig karaͤnie / abo odmienig 
tv pienigdse ; co mieli wiezieniem abo ná ciele kaͤra / zwlaßczaͤ zyniąc 
to nad wolę przeciwney ftrony. X w tym bárzo grzeßg / goy Woow vs 
bogich / y proſtakow nie raͤtuig 3 twey ſtrony prawnie / da ige dobrego 
prokuratora / broniąc od moznieyßych: abo ich ſpraw niechcac fas 
osic abo odkladaig / yo naklad y ßkode 3 włotą fwa przywodza; 30+ 
czym obwigsant fa Sedziowie na doftóteczną reftytucyg vkrzywdzo⸗ 
nými y Pan Bog bedzie ich frogo 36 tátie poſtepki Carat: goy vbodzy 
y Wdowy niedofteputgc zadney ſpraͤwiedliwosei ſtußney od Pánow 
ſwych y Sedziow / krzywde ſwoie Boſtiemu Sa dowi polecáig. Pan 
Bog zaͤs iakoSedzia ſpraͤwiedliwy / y opiekun vbogich / vymuie ſie zaͤr⸗ 
liwie o ich krzywde. Oswiadezyt to przez Ekklezpaͤſtyka (cap. 35.) gdy 
mowi: Nie przyimie Pan Ofoby przečimko vbogiemu ; A prozbe obrazonego wyjfłucha z 
nie wzgdrdzi prozby sieroty, dni wdowy, ieśliby wylewäldmome zpláczem: Azaf łzy 
wdowy ná idgody nie plyna,d wołanie iey na tego ktoryie wywodzi ? ta d poťázute fie 
43 naͤrzekanie y płócz wdow / y inßych vkrzywdzonych / nie iednego 
Sedziego potepi. 

Jeßcze Sedzia ma byd3 mezem / to ieſt / meznym / żeby fie nie dat 
od ſtußney fprawiedliwosci pwieść/toreupcyom ztotym y frebenyms 
poniewaß iáťo ieden powiedzial potacinie: Mutnegra & murua, faci- 
unt rectiſſima curua. Mutnepra wſpak czytálac / poťázute argentum ; 
murua 368 aurum. Stoto tedy y ſrebro / wßytkie ſpraͤwy naſtußnieyße / 
przerobig ná nieſtußne; y tak niech bedzie Sedzia mgdry/ dobry / y 
ſpraͤwiedliwose mituigcy/ stoto abo ſrebro pretko go zwoiuie / y na 
ſtrone nieſtußng y przeciwne obroci. Jítotne ieſt one Apoftegma; 
iz, mury chociaßby były zelazne, przecie fie zwatla yvpadna ; gdy w nie pieśćia zlota vde- 
rza. daigc snae/ 15 Sedzia w Gynienty fprówieoliwości napotesnieys 
fiy/nie pieściy/óle garscig ʒtota / pretko zoſtanie zwatlony. © teonym 
piña / 13 gdy go proßono / żeby promowowat (práwe nieſtußng y nie 
dobry / miechciał fie tego podtac/ ychociaß baͤrzo nálegano ná niego 
przez prozby / nie dal fie przecie v3yc; gdy wyſypano przed niego wiele 
czerwowych zlotych / na trorych wybite byty obrázy Solnterzow zbroy⸗ 
nych! paͤtrzoc pilno ná nich / ó rozmyslálac ſobie co miat czymićt 3 ie⸗ 
dney ſtrony baczyk niefługna ſpraͤwe 3 3 drugiey täk wiele stota pomas 
bnego / y ferce cheiwe DO sicbieciagnacego/ 4 wielkim affettem rzekt: 
kur zniewolites mie fobie: Nox abowiem może fie oprzeć tak wielkiey luzbie zbroynych : 
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Paͤtrzeieß iako stoto sgarnie nie iednego Seͤdziego / y na ſtrone fwote 
preto go przekieruie. 

dloto y infe podarunki ſpraͤwuia to / iz fpráwiedliwosé ma téz 
Tie nieſprawiedliwosel / że ich trudno wyligycy w Eupe zebra / pelne 
óbowiem (4 Súdy nierza du kedykolwiek fie obrociß/ rzadka toy náz 
der fiezesliwa ſprawa / ktoraby niezprńttytowóna miátá byos (40307 
na. Dotego3náyonia fie wielkie ofuťániay zdraͤdy; zdłoży Pro por 
3ew nie zaͤlozy / zeznanie vezyni / wazno ftáway do práwá/ á nieſta⸗ 
nieżli iżeś o pozwie nie wiedz tat / kontumac ya čie porobig/ y zaͤtym 
prawo ná tobie przewiodg. Cheeß sás ſtange do prawa / az So dy od⸗ 
woldig y sdwiefias Czemu r Bo tego dla prywaty komukolwiek poz 
trzebá : á ty fie ciggnil naktaday / y odwtoke fprawiedliwogci kierp. 
Gsynitby Orugi o ſie / yo fprawiedliwg ſprawe ſwole / aleprokuraͤtora 
snátesé nie może; bo mu go ſtrona możnieyfia y pienieżnieyfia od⸗ 
wabita y odftrapyła; zacz nie fie prawo / dylacyey / odwlok y ercepciey 
co niemióró. A ty czeľay / zmießka dobywgy/ goſpodaͤrſtwa zánic+ 
bay. Przy kim ßtucznieyßy y wytrernieyfy Prokurator / tego prés 
wnieyßa / temu pofpolicte wygróć + Jużby drugiemu przegróć / ale 
wolno wziąć pro vera infirmitate, choć go y pálec nie zaͤbolat / wolno 
fie odprzysigdz 13 o prównym poſtepku / y przewodaͤch przeciwko fobie 
niewiedzial: wolno ze wßytkiego prsysiegg wynisť. Doswala práwo 
naͤße przys iegaͤnia y odprsysiegania/s czegosłość yprzeſtroneſumnie 
nie gore bierze; ¿by Pto raczey krzywoprzysieſtwem Boga obraͤgtl / a 
niżeby 3 prsegrang odpraͤwg odeyse / y fumme iótą pieniedzy niemáty 
oddae miał. Dofyč ieſt y tego / iż chociaß bedzie naywiet By zbrodzien / 
znaydz ie iednaͤk takich / co mu grzbiet trzyma i / ſpraͤwe tego forytuig/ 
y aby fie oſtra ſpraͤwiedliwose na nim nie po kazala / to vsilnie prácu 
ty. Nad to fami Sedziowie czeſto naͤſtepuig ns ſtrone vkrzywdzong / 
y fprówieoliwość otrzymaig: ze nie tylko prośbami ale y grośbómi 
prówie przez gwalt oſadzong ſpraͤwe / iednaͤniem znoßo. Zadzym też 
113 do tafiey besyoPosci przyßto; 13 paͤtrzoc ludzie / is żadnego wyſte⸗ 
piu tótiego nie maß / gożieby promotores nie mieli wyſtepnikow 
Ožwigác: sitá ich ieſt / co fie wkrzywdzie ſwey tsámi oblawßy / ozwóć 
nie smieig; widząc ze abo fpráwa przez zwloke nierychto przyldzie 
do Sgdu; dbo tež widzac ze wiecey w toży ná prawo / ná Prokurato⸗ 
ry / ná podaͤrunki Sedziemu / á niżeliby zyſtat y ſwego doßedl; wolą 
Silá ich krzywd ſwo ich oobiegóć. 

Prsystegály Sedziowie / 13 wedlug fámego prawa y Bogd ſodzie 
ma iq; 
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máis; no trew fie/ powinnowáctiwo/ tófte/ zaͤchowa nie / y pozytki nie 
oglada ige: Jako temu obwiaftowi ſrogiemu dofyć czynia / po kaze fie 
to na Sodzie Bożym á chociaß też Sedziatakiey prsysiegt nie oz yni / 
wyraznie / iednak w edlug tego ſpoſobu przysiegi / Gody ſwoie odpra⸗ 
wowóć powinni. Strásliwy prsyftad ieſt wtronice s. Srancifita/ 
(par. r. lib. to. cap. 8. fol. 432.) Očiec lan, ktory był piermfym Generałem pos. 
Francıßku ; J zá żywota tegoż swietego, przyietybyłdo Zakonu. Teniefcze śmietckism 
bedac, Doktorem był w prawie y Sedzia Miafta Ráftelloniey : gdy wieczor raz obaczyć 
paftuchá z domu fwego, a on & wielka praca nie mogł wieprzom do chlewa w pedzić 3 w 
gym towarzy( tego rzekł głofem: tefli cheeß żeby wieprze predko do chlewa wefły, wom. 
tayze: Wieprze, wieprze podzcie do chlewa, y biezćie tak predko, iako Sedziowie y Pro- 
kuratorowie predka zfłepniado piekla, Zdledwie paftuch te flowa'wymomit; Az zaraz 
wieprze weßly z predkosciandmieyfie fivoie. Stykać to Sedzia, y widza co fie sftatos 
przeßraßony barzo onym poftepkiem, Vrzad [voy Sadowy złożył, y 20 14 ka Boza do Zako- 
nuwflapit, y żył wnim światobliwie dz do smierči. | 

Zyczyć ſobie mata wfyfey Sedziowie / nie wdawaiąc fie áni fie 
wßelakim ſpoſobem ſtaͤraigc o Vrzedy Sa dowe / žeby mieli dar Duchá 
8. Forcicudinis; meſt wa wielkiego. Abowiem iako Piotr s. oswiadceza ige 
fis 3 ſwoim meſtwem prsedpanem Chryſtuſemz iz choctafby prsyfito 
muvmesed/ tednót nie miat fie go zópezeć; álić3á tilba flow dziewki⸗ 
pana fie ſwego záprzať. Wiecnotliwe vpominti y swiátowe reſpekty / 
nie iednego Sedziego przywiodg do zaͤprzenia he ſpraͤwiedliwosct. 

ofazał fie meżnym ieden zacny Deputat Teybunalfti/ ktorego gdy 
proßono žeby e nie ſtußney faworyzowat/ y ťoniá. mus 
dla tego Dórowóć cheiano; odpowiedz iat ezela dnikowi / ktory mu 
onego konis oddawal: Pánie brácie, iezeli Pan waß chce iść do pie xi iʒ ia za nim 
ná tyn konia nie poiáde. Day pónie Boże aby takich wiele było SGedsiows 
Szezesliwy £óż0y mogae fie w Ea5dey ſprawie / przyiacielſtim ſpoſo⸗ 
bem poiednóć/ nie vdatac fie do Sadow. Tak vczynit ieden cnotliwy 
towiet : ten zrazu nie mogoc fie 3god3ic ototo Działu z pokrewuym 
ſtooim / v Aſſeſorow) prokuratorow; iednak predko fir poſtrzegt / y 
poßedßy prywatnie do onego pofrewnego / rzecze t Zaͤprawde nie 
przyſtoi/ żeby tych ktorych náturá ztoczy ta / márne pieniadze mialy 
rostaciyé. Do tego co wiedzieć kiedyby fie ta ſprawa ftończyła : gdys 
praw láťo y Woyn rogne bywéig tonces nie barzo owielťy fumme 
pieniedzy mie dz y (© y wadzimy fie peronie tey połowicó wynidzie nx 
prawo; potrzeba nie iednemu fmórowóc rece / musí fie tłónióc/ po» ' 
dlebiść/ dawae / zwielkim omießke nem w goſpodarſtwie naßynız 
RO NA 
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á co nawiekßa / o iótie wielkie klopoty / roſtaͤrgnienia ná mysli/y pods 
czas zawiedzienia ſumnienia bywaig / poti fie ſpraͤwa nie ſtonczyz y 
czeſto wiecey fifody prawnigc fie bywa aniżeli posytfu. A przeto le 
piey fie namzgodzie / niżli tych drapieznikow bogacic: vftgpmy fobie 
po potowic / á w przyiaͤzni 3 foby mießkaymy. A iezeli mi niechceß 
cokolwiek dae / ia to wßytko na twoie wola y zdaͤnie puficzam: bo wo» 
le ze te pienigdze przy pokrewnym y przyiaclelu zoftána / aniseliby fie 
miáty doftác Sedziom y Prokuratorom. Bedey to miał za ofobliwg 
pocieche / gdy fie nie damy ludz iom na pos miech / wádzac fie 3 fobo; 
goy y miedzy (oby przyiazn życzliwą sachowamy/ y od klopotow 
prawnych wolnymi zoftóniemy. Porußylo to bárzo aͤdwerſarza / wis 
dzac že prawde mowi / y wßytkiego mu dobrego iaͤko wier ny przyia⸗ 
čiel zyczy / zaͤraz fie pogodzili / acz to nie wfináť było Sedziemu y ine 
ßym / krorzyſpodziewali ſie od nich wielkiego pożyttu 26, 
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Robak brzydkiego, Skody wielkie w duffy człowieka grzefinego czynia- 
cego; iako go vmorzyť y zábyc, jpofob pewny. 
N ieft poganſka o Berkulesie / iż ießcze mlodziu⸗ 
chnym bedac / woyne 3weżómi toczył; iednaͤk nam to wßytkim 
potrzebna / zebyſmy robatá ßkodliwego ſumnieniu / wßelaͤkim ſpoſo⸗ 
bem sagubic vsikowali: Co nam koniecznie roſtaͤzuie obietnicą Sás 
kramentaͤlna / ktora left vezyniona imieniem nófym na Chrzeie $. 
goyfmy fie odrzekaͤli ßaͤtaͤna / pompy y ſpraw iego. Ale rzecze tto: Ja⸗ 
Eis teft ſpoſob do ftutecznego zátrácenia tego robaka t gdyz rozmaͤite 
Hiſtorpe opiſuig rożne ſpoſoby zóbiiónia ſmokow / wez ow / y inßych 
kak ſrogich. Nie potrzeba nasdgubtente iego / sadney ſtrzelby / ans 
wßelkiego oreja; áletácno vtopic go mozem / w rzece lez płynących 
ſkrußonego (ercá. ; 
Dziwna fie rzecz przydala w Serarsu Mieście wloftimt Jako 
- (Sauanarola cap. 6.inMichram) piße: Iz mießkat tám ieden mtos 
dzieniec; Prory zdal fie bydz zdrowym y nátury mocney / y nád3ieiá 
bytá is miat olugo żyćt ale inóczey fie połazało / dbowiem predťo 
vmart. Wielkie podziwienie ná wielu pádto / ztąoby tafa nagła y 
nieſpodziewaͤna śmiecć t Zaͤproßg Medykow pytátac fie o przyczy” 
nie táťiego przypadku. Ont po krotkiey deliberacyey cióto otworza / 
póreząc ies liby co bylo w śledzionie/ w wateobie dbo w PA: ptos 
iwegos 
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oliwego + tám nic nie wioząc voali fie do ferca / ktore roſkroiwßy / 
znayda robaťá brzydkiego ferce gryżycego; záraz go wyigwßy / mysla 
tótobygovmoszyć + zaz ywano rosmaitych liquorow / le nic mu nie 
fitoosity; 43 gdy w fot wyciśniony 3 cebule y czofntu był wrzucony / 
predko 3decht. Criemáf inßego poteżnieyfiego fpofobu ná sátrácenie 
robatá/ cztowieka grzeßnego ſerce gryzocego; tato fot scebule y 
czoſnku / ktory pofpolitietsy z oczu wywodsit aͤ ten ſok znaͤczy ſtru⸗ 
gone ſerce / y optátánic przeßlych grzechow. Tak Piotr $. vmorsyt 
robaka / ktory ſie byl wylagk / goy fie zóprzał Chryſtuſa Páná; o 
czym Ewaͤngelia: Zapläkat gorzko, a czynił to Apoflot z wielka Skrucha 
ferdeczna, 

Potesebá koniecznie kaͤzdemu grzepnemu/ żeby miał ſkruche prar 
wôžíwy z ióto miał (Luc. 15.) on Syn márnotrawny + Oycze zgrzefy- 
lem przeciw niebu y przed toba, a’ iuz nie ieſtem godzien, dbym byt zwan Synem twoim. 
piekny aͤkt wyprawit ten Syn doſkonaͤtey ſtruchy; ftruchć aͤbowiem 
nie ieſt nic inßego / ieno zal ſerdeczny za grzechy popełnione; «bo 
obrzydzenie ich fobie dobrowolne / 3 rozumnego vwasenta/ ile fy prze⸗ 
ciw Bogs naͤdewßytko vmitowánema / z naͤdzieig odpußczenia; y 
przedsiewzieciem / nie tylEo ing wiecey grzechow fie nie dopußczae / 
a zwlaßcza s miertelnych: ale y ſpowiadas fie ich / y zá nie doſye vezy⸗ 
nic. Gdy tedy Syn maͤrnotrawny / vznawßy grzechy ſwoie / y satutac 
34 nie / mowi: Oycze zgrzekyłem, & c. blad ſwoy wyznawa / ná złość fie 
fwote ſkarzy; y jdtuiese Øycá wßelkiey mitosci y poßaͤnowania / a 
chetliwego vflugowania godnego / tak ciesto obrazit; gdy tak ſwa⸗ 
wolnie od niego odlechal / pienigdse fobie dane / ná márnosci y zbytkt 
obrocit; ná wßelakie fie nierza dy čielefne/ zwielkg nieflawg doms 
ſwego vdaľ. Zaczym rozmysla ige fobie ióto ſerce namilßego Gycó 
zaͤkrwawit / z pláczem wielkim mowi: Oycze zgrzefyłem. Tak Każdy grze⸗ 
finy/ ktory prógnie pozbyć robatá ßkodliwego / ma mowić ſtruchg 
ſerdeczna : Oycze zgrzefyłem. © Boże moy wßelkiey mitosct/ pofšánoe 
wania y poftufšenftwá godny; ¿al mi ſerdecznie / żem kiedy przeciw 
dobroct/ swigtobliwosci / y Maͤieſtatowi twemu Boftiemu zgezefył. 
Zátuie zem Cie dobrod3teió moiego dla maͤrnych rzeczy obrasit; wież 
cey fobie dobro iakie ſtworzone / y wola moie rofpufiną/niż ciebieBo» 
gó mego; y to czym mie Earad/ y co mi O4¢ mozeß / ważąc; ylafto twa 
PORY fiesesctem/ Ola ktoregos mie ftworzył / pogardzaͤigc. © 

ymbyt raczey vmárt/ niżem ná grzech przetiwko tobie pomyślił: za⸗ 
tuig ſerdecznie zem Cie obrásit; y mocno ſtaͤnowie nigdy wiscey nie 
R grzeßye / 
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gezeßyẽ / y wfieldt ich okazyi do grzehu wyftezegóć fiel (powtádác fie: 
y potute wypelnie Etora mi Kaplan 340a. 

Ale nie Oofye ieft mowić vſtnie: Oycze zgrzefyłem; potrzebá przy 
ſerdeczney fEruße/miectesmocne.prsedstewäieciewiscepnie- grzefiyć/ 
óbowiem żółowąć tylko vftnie 34 grzech ; leſt kárt z Páni Boga: czynié, nic 
niepomoże w Kościele nabožnie w3dychac/ reka ſie w piersi bie / oczy 
ná Gbrózy meti Panfkiey / abo inße podmosic: á w fero ste pozodli⸗ 
wos ci / zamyſty / gniewy / y nienawiści howóć. Auguſtyn $. o taͤkich 
w Soliloqulach mowi + Daremnaiefl pokuta, ktora niſt epuiatj gráech mate; nic 
nie pomoga lament yy gd) fie zlosci wratais: nit nie wazy prosiť o odpufczenie złośći, gdy 
fie znowu powtarza. Do fEruchy prawdziwey pokuty należy/ wßytkie stor 
Sci y błedy potepic/ a iuz wiecey niechcieć ich powtarzóć. Roftasat. 
niegdy imieniem Bożym Samuel Prorok (1. Reg. 15.)Saulowi Bros 
łowi + Idź a’ wybiy Amalecha, y zburz co reno tego iefl 5 nie przepufczay musani pozaday 
czego zrzeczyjego: ale wybiy od Meza, yaz do Niewiafty: małego takze piersi a ab 
mńiacgo; wotu. owce, mwielbladi, y ofta. przypomniał tu Pan Bog dawng 
stos¢ Brola Amalecha / gdy bes sadney przyczyny! záftypiť 3 woyſriem 
ſwym Izraͤelezykom / kiedy wyßedßy z Egyptu Gli do ziemie obiecás 
nev. Y dla tego choctaß nie rychło roffasat Baulowi/ żebypotorałow 
Galony ystosliwy poftepeť ; nikomu nie przepußczalgc / dle mieczem y 
ogniem / wiipreE narod Aindlechitow/ od wiekßego do namnieyfiego/ 
táť3e wßytkie ich doſtaͤtki y bydia wygubit / y ſamemu Rrolotoi nie 
przepußczaͤigc. | 

My też idziemy do ziemie obiecdney/ dle daleko lepfiey/ bo do zie⸗ 
mie šywigcyd): rosmáicienam przeßkadza Amalech / to ieſt czart prse 
flety; ywiele sidet zdraͤdliwych záftámiálac/ droge nam zbawienng 
trudni: potezebć tedy koniecznie y ſamego / y wßytek narod tego; to 
ieſt / pyche / kaͤkomſtwo / nieczyſtosẽ / zazdrosẽ / gniew / obzaͤrſtwo / les 
niſtwo / ywßytkle inße ktore fie s tych roożą do Bera wygubic. Tak 
świeci Boży prawdziwie pokutuigc / wybili Amaͤlechitp / y poburzyli 
wßytko co tono ich byto: nie tylfo za gezedhy zaͤtuigc ſerdecznie y pov 
tutuiac; ale teš mocne przeds iewziecte maigc / do nich fie nie wracae. 

Tat vczynita Thátoá pokutuigca; ktora vrode (wole pistng y 
młodość ťrvitnáca / na wfielótą ſwawols y roftofy cielefne obrocie 
wfy/ y wielom do grzechow wßetecznych oka ya bedac: 34 namowa 
naboing y żórliwę Paw nutiußa Gpótó/ márnosci y delicye swiatos 
we por zucita / grzechy ſwoie przeßte oplaͤktwata; wfyttie doſtatki 
fivoie wkleyno tach / w pienigdzach / w droͤgich y ſtroynych ßaͤtach; 5 
A onege 


Rozdział Pietnaffy. 70 

onego zyſku niepoczeiwego / zgromadzonego / ná ſtos ie drew położye 
‘why w pos rzodku Miaͤſta popalitó/ gloſem wielkim z płóczem te ſto⸗ 
wa powtarzaige: Podzcie wfyfcy ‚ktorzyscie zemna grzefzyl> a obaczóie > 
iako te'rzeczy ktore od wasmam, pſuie y pale. Za03iwiło fie wßy⸗ 
tko Hibfto ná to patrzac; á daleko wiecey / gdy Thaida w mółcy fie 
komorce / abo róczey w Pórcetes dobrowolnie na potute/yopłótónie 
grzechow ſwoich / na tezy létá z roftazónia Déwnutiufia pátá zám 
Enetd. Szezesliwa zaͤprawde / bo zá one Erotťy meke / chwale nteftons 
ong otrzymóła : 34 pogaͤrdzenie onego miettiego tożó/ ná ktorym 
fwawoly prodz ita; á 36 twaͤrde lose ná ktorym ciało ſwoie trudztia / 
y nieſpaͤniem martwita / toze drogo vbraͤne naͤwieczny vpominek: Ja⸗ 
ko obiówiono było iednemu swietemu / sófłużyłó. A przeto niech Far 
dy wßelaͤkiego ſtanu y kondycyey / vznawfy 36 laſto Boża / robatá 
ſumnienie tego gryzacego / niech go we tach prawożiwey fEruchy y poz 
kuty / zatopi; niech aby wiecey nie ozyt / wracáigc fie do przeßlych 
grzechow / woßelak ie ſtaͤra nie gyni. 

Steranie namienione w tym ma bydz / żeby eztowiek nie tylko 
zalowal y optatiwal; 13 wrosmaite doły grzechow wpadał: ale teš 
wßelaͤkim fie fpofobem ftárst; żeby wiecey w žaden dot grzechu nie 
vpadat/ ſtrzegac fie oĽázycy do tego prowadzocey; w zym nam aia 
prsytiad bydleta nierozumne y beftye nieme : gdyż one mieyſca zlego / 
w roty ta; vlgnely/ abo też tam wpadty/ wßelaͤk em fpofobem hroz 
nie ſie / y ono zdaͤleka omiidig. Tak y nam potrzebá czynić ; ponieważ 
tato s. J3ydor lib.2.Solilog.) powiáDdat Storavy przyagnin, choč razby byť zela 
nym, pr becie ſie kiedyzkolwiek zmiekezyß y odmieni ; a blifki niebespieczeń(tma bedac, 
predko w nie wpadnieß, Niechze żaden. fobie nie vfa / ále gdy baczy ze 304 
kaͤzyep iakiey ieſt w niebeśpieczeńftwie grzechowym / niech bez omies 
ßkaͤnia predko veieka. Okazye abo niebes pieczenſtwaͤ / dwolakie fie 
znayduig. Jedne dalekie; ktorych czlowiek tacno fie može vſtrzedz. 
Drugie bliſtie; ktorych / vwazywßy wßytkie okolicznos el ich / baͤrzo fie 

trudno vſtrzedz; y zaledwie fix Pro znaydzie / žeby bez ßkody miał fie 
z nich wywittác. Pierwßych / nie powinen fie z potrzeby przykazanig 
chroniẽ / 6 zwlaßcza gdy mocne poftónowienie czyni nie grzeß ye. Ale 
drugich / ktore fa bliſtie do vpadku / koniecznie ſtrzedz fie potrzeba. y 
w tym nas Pan Chryſtus (Mat. 20.) przeſtrzegat Jezeli cre veka twoia, 
abo noga twoia gorßy, odetni ia y odrzuć od siebie: y ieśli oko twoie gorfy čie, wytup ie) 
odrzuć od siebie : bo lepiey tobie z iednym okiem wniść do żywota; Anizeli ze dwiema 
oczyma wpaść m ogień wieczny. Przez tak wielkg eraggeracya/ nicinfego 
A 2 po nas 
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po nas nie wyciaga Sbówiciel/ tylko żebyjmyvcietóli od wßelakiey 
oťázycy niebespieczney. X niechce on żebyfiny rzecza fáma včinác for 
bie mieli / rete dbo noge / tótże wytupic ofo; ale zebyſmy odcieli oka⸗ 
zya bliftg do vpadku / chociażby też midto bydz z wielta nafig prace! y 
zniemółę boleści: ináczey Proby to vczynit / wdalby fie wiówne 
niebespieczenſtwo / według onych ſtow (Eccl. 7. cap.) pifimó swietes 
go + Kto mituie niebespieczeńftwo wnim zginie. A przez niebespieczenſtwo / 
według Erpofitorow; rosumieig fie ołózye bliſtie do vpadku / Eros 
rych ieśli fie gdy może człowiet z pilnościę nie ſtrzeze / winnym fie 
czyni ſwego zuchwaͤlſtwa y bespiegnosii. 

W tey máteryey (9 nam Miſtrzaͤmi pogaͤnie; piße Seneťá (lib. 
3. de ira. cap. 40.) 33 goy v Pollioná przytacielć ſwego był ná wiege, 
y Auguft Ceſarz: Slugádomowy tafos nieoſtros nie ſtlukt ties 
lipet kryßtatowp. Rosgniewany Pollio porwac go 3áraz Faset y 
wezucić do ſadzaͤwki ná pożórcie wegorzom morſtim / ktorych tám 
wiele bylo. Wymknal fie iaͤkos fługó z reku / y przypadt do nog Ces 
ſaͤrſkich; profšac żeby przynamniey inaͤkßa smiercigsginal/ a nie byt 
pokarmem rybom. Wzrußyto barso Cefórzć to nowe okrucienſtwo; 
y sáras taat ſtuge wolno puscic/ 6 wßytkie naczynia kryßtakowe 
przed foby pottuc/ y faozówte ziemig żafypóć. Chwalebnego barzo 
ſpoſobu / na vkaraͤnie porywczośći w gniewie przviačicla ſwego / mas 
dry Ceſarz sážyt: y okazyg czlowiekowi zapólczywemu / żeby ludzi 
potym tót ſurowie nie gubit / roſtropnie odigt. Bog wßechmogacy / 
nawyzßy Ceſarz / wiedząc dobrze; 13 nośiemy ſkarb (2. Corin. 2.) w 
naczyniu glinianym / oufe nieśmiertelny w śmiectelnym ciele/ tos 
rego wßytkie czlonki z 89 naprzednieyßym fam bedoc Rsemieslo 
nitiem / iaͤko naczynia zrobit; á bacząc iż z nich ſamych nie ras pocho» 
039/ niebespieczne oťázye do grzechow / 34 ktorymi zgubó y śmierć 
wieczna idzie: dla tego ná dobre naße roſtaͤzuie: leželi čie reka twoid abo 
noga gorfy, odetni y odrzuć od siebie : ieśli oko twoie gorfy čie, wyłupie, y odrzuć od siebie. 
pottzebó pottuc/ pokrußyẽ / wytupic/ y odciąć róczey członti/ á nize⸗ 
liby miáty byd3 orz3em y máteryo grzechow / ywßelkiey nieprawosei. 
Te ftowá Paͤnſkie rat wyktada Theophilaktus + Przez reke: noge, y oczy, 
rozumiey przyiacioly: ktorzy ieslinam Bkodza, potrzebinimi pogardzic, yako członki 
zgnile odciac. A $. Hieronim na flows (Mat. 5. mowi + Iezeli oko twoie pras 
we gorfy čie, wytup rea odrzuć od siebie : W prawymeku y w praweyrece; do braciey, 
Żony, dzieći y pokrewnych, pokdzuie fie afekt : ¡esti widźiemy; że nam do vwazenia 
prawdziwe) swintlosci fa przefkoda, powinnifmy ieodćiąć y odrzucić, 
A przeto 
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A prseto powinniſmy wßytko to odrzucic / co nam ieſt okazyg y 
przyczyną do grzechu / á slag śmiertelnego + a iesli dla pewnych 
reſpektow tego do tonale vezynic nie możemy / powinniſmy rády w 
tym ma drego Spowiednika fluchac.  Báždy tedy wßelkiego ſtanu: 
tak Sʒlaͤcheckiego / Solnierſtiego / iáto y Mieyſtiego: y wßyſcy Eros 
rzy ná Vrze dach fy y Sady odprawuig; cokolwiek okiem zdrowym / 

mądrym rozſadkiem baczą bydz w fumnieniu niebeśpiecznego; niech 
fie tego ſtrzega / y okaͤzye do złego! niech dla miłości zbaͤwienia ſwego / 
obeinsig. Jeſt komu przyczyng do wielu grzechow piianſtwo abo tos 
waͤrzyſtwo / ode ige to yporzucic. Doznawa kto konwer ſuigc 3biates 
migtowómi / iz ieſt bliſti vpadek; niech fie chroni známi posiedzenia 
yrożmiowy. SOLOWY rade tatim (Hom. 12. in cap. 7. ad Roman.) 04» 
ie s. Chrzyzoſtom: leftes [ktonny do grzechu čielefnego ? Vczyń mocne poflanowienie, 
żebyś na potym na bialaglowe wie patrzył, dni z nia rozmawiał : bo daleko tacniey ieſt, 
na poczatku nie zapatrowdc fiená prodziwa ; anizli gdy fie tej nápatr zy» niebespie- 
cznyrozruch, z myśli y z ſerca wyrzućic: piekne fy one dwa wierße. 
Quid facies? facies Veneris, venerisquandoante, 

Ne ſedeas ſed eas, ne pereaspereas. to ieſt: 

Gdy fie pot aß z plcia biała, a tradno ia minaćy 
Nie zasiáday lecz odchoč, bydźnie przyfło z gina č. 

Gtutegny zäprawde ten teft ſpoſob / zamorzenia fiłooliwego 
robaka / przez prawdziwo ſrruche y šal za grzechy / z mocnym przedsie⸗ 
wi ecient ſtrzedz fie naͤpotym wßytkich grzechow smiertelnych/ y 002 
ßelakie okaͤzye ⸗ tore sctelg droge do vpadku. Z táta ſkruchg 
ewzteciem / gdy cztowiek pofutniący/ ſpowiedz ßezyrs vezy⸗ 
ni przed Raplanem 5 dziwnie fie Pánu Bogu podoba / y Anyotow ss. 
vweſela. Dawid s. pokutuigc / y grzechy ſwoie oplakiwaͤigc / w pfale 
mie ( si) mowi: Boe, ot moy oznaymilem tobie; położyłeś tzy moie przed 
oblicznośćia twoie. ¡átoby cett: Pánie Boże moy/ połutó y zal plagzlis 
wy moy / oczom twoim Boſkim sftat fie widokiem wożiecznym. A Pa⸗ 
gninus czyta: W pifates lzy mote w K siege twoie. FWY GAY ten ieſt v Bros 
low / iż máig ksiege roznych O3tetow / w ktore wpiſuio znaczniepße 
ſprawy / do wiedzenia y pamiecidlugiey godne: iaͤko vczynit migosy 
infemi Krol Affwerus/ idto siegi Elter (cap. 6, ) wſpominaig: Ñ 
tab goy Dawid mowi do Páná Bogó. Położyłeś lzy more Riege twoie, 
Dáiesnác/i3 dobrotliwy pan pokute tego y opláťánie grzechow / iako 
iaktwdzieczuy vezynek / wpiſal w Bronite ſwoie. Szczesliwi 
tedy wßyſcy / krorzy BREITE fpofobami/ robala pren tele 
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plandruigcego wnetesnośći meinte s4mordowdlis aͤbowiem divas 


lebna tá ſprawaͤich / w pifóna ieſt w Btonite Bożą. 


ROZDZIAL SZESNASTY. 


Na Robaká fikodliwego, zeby fie w fumnieniu ludzkim nigdy nie 
rodził; y zámorzony zeby nie ożył: Praferwatywa. 


K To prawdziwie prágnie Pánu Bogu fie podobáť / y duß⸗ ſwoie 
3báwic; č żeby roba? ßkodliwy w ſumnieniu iego mieyfcó nie 
miał + potrzeba żeby czaͤſu fobie od Pana Bogó powlersonego/ vmiat 
dobrze za ywac; według Apoſtolſt iego (Ad Galat 6.) nópomnieniat 
Poki czas mamy czynny dobrze, Ale / ách nieſtetyß / bárzo ſie to znayduie v 
wielu €hrzesčian/ na co przedtym Pan Bog (Hierem. 8.) ná niewdzie⸗ 
czne zydy naͤrzekal: Konia ni niebie poznała czas fivoy, Synogarlıca y iáfkotká, y bo- 
čiaň przeltrzegána czafu przylain fwego: a lud moy nie poznal Sada Pańfkiego. Doro- 
czne doswiadeze nie naͤucza nas / iż pomieniony rodzay ptóftwć / pies 
knie rožnosť czyni miedzy adfy rocznemiz bo gdy 3ima y mrozy naͤſte⸗ 
puig / tedy te kraͤle náfše opußczaigc / do ciepleyfych fie przeprowadza⸗ 
ty. A gdy zaͤs v nas po zimie / láto weſote przyidzie; záras do nas 
fie wracais / yz námi mießkaig. Ponieważ tedy ptóftwo tá? madrze 
vmie ná pożytef ſwoy / dorone czaſp obferwowact podobny boleia⸗ 
cemu / Bog wßechmogacy / naͤrzeka: Lud moy nie poznał Sadu Pdńfkiepo. ids 
toby rzekt: Wie przeſtrzega niewdzieczny czlowiek wiofny tafkawo⸗ 
sci Bozey; y onych wefotych kraiow Sriebieftich/ żeby ie otrzymalz 
nie vwaza przykreyzimy / ſtraßliwych Sodow Panfkich/ y onych mať 
piekielnych / zeby fe ich mogł vchronic; ale czós baͤrzo drogi / ná mars 
ności y 3bytti Błooliweobróca. Jeden Poets wprowaͤdzit na theás 
trum once ná wyſokim y fpanialymwosie/ tore ciggnely Owóna» 
Scie Bogin pieknie przybraͤnych / z fErsydldmi y z ftesatémi ná znáť 
preoťoscí ſwoiey / ozdobionych: ócz w tym rożność miáty/ żenie ro⸗ 
wnego wsro ftu; ale tedne wyſokie / Orugie nizße / y drugie ießcze nisfie 
byty. qzemuzóficofyim w oczy merkuriuß / dziwowat fie y pytat: 
coby żacz były / y dla czego tak rożnego wzroſtur Wdpowiedsidty: 
Jeftefmy godziny ktore ciggniemy gas. Nezetły one namnieyfiego 
wzroſtu: My ieftefimy godziny Modlitwy y nabozenſtwa ná fłużbie 
Bozey. Srzednie: My ieftefimy godziny ſpraw potocznyh. Owe 
żóś nawiekße / rzekly / my ieftefmy godziny fpónta/ iedzenia / gróniał 
zartow y wßelakiey dobrey myoli. da prawde ſubtelnie ae ten 
A uthor / 


Rozdział Szefnafy. — | si 
Author / zywot ludzi swidtowyeh ; ktorzy 3ápomináig flow Pámtá s. 
Poki czds mamy dobrze cz yamys j 

Duße ludzi potepionych nawiecey narzekaͤig / iż ezaͤſu Srogiego 
ná tym swiecie nieumieli fánowáč. Piße Hombertus (Lib. de 7. do- 
nis.) Zakonnik s. Dominika: Człowiek ¡eden nabożny, ná Modlitwie y nd ro- 
zmysläniu przyßlego żywota beda : yftyfat głos zátoľny y [pytal : ktoby narzekał y cze- 
mu płakał? Znowu glos żdłofny ozwał fie. Wiedzo przyšačiela Boxy, Zeia y why ly 
porepieni, ney infey rzeczy ták gorzko nie oplakuiemy idko czafu, ktoryfimy niefize- 
dynosciach światowych, z mienägrodzona fkoda firawili. To wymominßy 
iknat, £ómentuie ná wielfi nierozum ludzki Bernat 
$ (Dei nteriori domo cap. 63. )mowigct Vimar iak, wiele ludži vmiera,, 
ktorym gdyby tey iedney godziny na czynienie pokuty pozwolono ; ktora tobie ieſt pos wo- 
lòna: o +4koby pojpiebyli fie z predkoscia do Kościoła, y tam pokleknamfy, dbo na Zien 
mie krzyżem pady 5 tak dlugoby wachte halt, płakali, miłosierdzia Bożego żebrali: dzdy 
zupełne grzechów fwonb odpufczenie otrzymali. Ty zaś iedzac, piiat, Zärtwiat, y strie 
¡ac fie czas daremnie marno gebiß; ktoregoć Bog pozwolił, ná doftapienie tafki, y na zá. 
fłuzenie hwały. Szezesliwy kazdy ktory ſtaͤra fie wßelaͤkim ſpoſdbem / 
dobrze zafjużóżywóć ; y zycze ſerdecznie wßytkim ſtanom / žeby ſym⸗ 
bolizowóli fwote życie Chrsescianftie/ przyktadem iednego zacnego 
Wiożecić Rrzeczypofpolirey Wenecktey/ ten 30 AR kleynot kazal 
wymólowóć w półócu ſwoim zegar ſtoneczny / z temi ſtowy: Nulla 
hora ſine linea. Dólgc znáť/ iż ná vrzedzie ſwoim kad ey prówie gos 
dziny / obmyslat dobro poſpolite. Cat fasdy dobry Chrsescianiny 
powinen fie ſtaͤra e / żeby wßytkie (práwy ſwoie / ku che y chwale Bo» 
zey / á ku zbaͤwlentu duße ſwoiey / dyrygował ; żeby za dna godzin nie 
bytá/ bez proſteyliniey: 6 iesliby ktory dzien / bez pożyttu duchowne⸗ 
go przez yl / miech go optáfuic; mowigc one ſtowa / ktore Tiths Cefars 
acz pogaͤnin / przypomniawßp ſobie / is lednego dnia / nic chwalebnego 


nie vczynil / rzekt; Amici hodie diem perdidi, Przyjaciele moi-zgubitem 


dien dziśieyfy+ .. f 
Nie poslednia ieſt Ppræſerwaͤtiwa / ſtuchanie pilne ſtowa Bozegoß 
dla tego Chryſtus Pan ( loan. 8. ) powiedziat: Kro if z Bogi, low Bo- 
Żych flusha. fra ttote flows Grzegorz $. papież (Hon. 18. in Euang. ) 
pífac/ mowi tót: lezelictomiem flow Bożych flucha, ktory ief z Boga, a luchac 
fo iego nie mož", ktokolwiek z niego nie ieff: Niechże fie fpyta kazdy, ieżeli uma 
Boże, do veba. ferca wego prayimute ; € zrozumie zkadby był. Oyczyzny niebiefkiey 
praanać z prawda nawyzf ie, p ła poi 
ckiey fironić ; cudzysh rzecz) nie pragnać > włajnych ydzielaćw Y pespodte tenże 
święty; 


śliwina m 
en cień piekielny zn 


arofkazuie, pożadliwośći ¿sata portumic ; od chmaly świet-. 
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swietyt Rozwafże kazdy z was y siebie, ieželi ten głos Boży zmocnit fie wvRach 
ferea iego ; d iż 10% ieſt z Boga pozna. Jóśnie tedy pofasuie ten świety Do» 
ktor / iz pilne fłuchónie ſtowa Bożego ná Rosanı zóbiia roba ka ßko⸗ 
oliwego ; y zaͤbitemu ius wiecey nie dopußcza oz ye. A przeto Jacob 
$. Apoſtol (cap. 1.) zdrowg ráde Odie Przyimičie fczepione flowo, ktore 
może zbawić dufe waße. Vwaz my proße co to ieſt: szczepione flowo? Rae 
uczaig Authorowie pißac o ßczepieniu drzew; iz látorosl nie może 
byo; ficzepiona/tylto w drzewko teyze natury. Naͤprzyklad / gdyby 
galg ſte 3 iaͤbtoni wßczepit wolßowy pniak / nicby nie wſkoral; pred⸗ 
ťoby víchlá + ale potrzeba w iábton chociażby y w lesna! bo tak po» 
zytek vczyni. Czlowiek ieſt názwány drzewem; Raͤznodzieie ſtaͤraig 
fie ficgepic w niego ſtowo Boze / y chociaß byť drzewem lesnym / Fton 
rego owoce vczynkow byty przykre y nieſmaczne / dla grzechu / aͤle gdy 
be dz ie przez potute przeniesione y ficzepione ſtowo Boze / w ogrodzie 
ſorca lego / owoce dobrych vczynkow bedzie rodziło. A idto ßczepie⸗ 
nie nie może bydz bez odeie cia powierzchu v pniaťá z táť do pozyte⸗ 
cznego fiezepienia flows Bożego; potrzebá odciąć why ttie ste nałogi 
y ſpraͤwp + a iaͤko też odeiecie bywa zelaͤznym inſtrumentem; tót ftos 
wo Bože ieſt zelaͤznym inſtrumentem / y mieczem barso oſtrym / odei⸗ 
naigcym przeßle grzechy / y broniąc przyßlych. 

Akademia iedna / chcac Studenty (wole 34checic do zaͤkochania 
fie w naͤukach / maͤlowaͤla im po ßkolach Esiege otworz ono / a na niey 
miecz 3 pochew dobyty / 3 temi flowy + Cnote nauka gotuie. to ieſt / naw, 
ka vzbraia nas prsecivo grzechom / ktore mieczem cnoty bywa ig od⸗ 
ciete; miecz 345 cnoty zksiog bywa dobyty/ jako 3 pochew ſwoich. 
Sam Pan Chryſtus / gdy Bazánia fwote do ludzi zaͤczynal / rzekt: 
Przyfedłem pofyłać miecz po wfytkiey ziemi. M iecʒ tedy fłowa Bożego po, 
fyta Pan Chryſtus / żeby odeinalwßelkie nteprawosct/ y bronił żeby 
nie pánowáty. A przeto gdy Raznodzieig / Spowiednik / dobywa 
tego miecza / osnaymutac y ſtrofuige grzechy / żaden fie gniewóć nie 
ma / y owßem 3 Bernatem s. (Serm. 59. in Cant.) mowić: Tego nan- 
ceyciela chetliwie gtofa flucbam, ktory nie fobie pochwalenie; ale mnie płacz, załofny 
porufa. Nießczesliwy to złowiet/ ktory Bazónia nie rad ſtucha / ſtra⸗ 
ny przyklad wſpomina (Serm. 190.) Iacocus de vitriaco: 1z niekto- 
ry człowiek, nigdy prawie Kazania nie fluchat; po śmierći gdy čiato iego do Kosciota’ 
wniesiono, y za dufše iego Pana Boga profono, Krucifix rzezdny rece ſwoie odiamfy od 
Krzyża, vfy nimi fwoie zatulal. Na co gdy fie nfyfy patrzacy zdźiwili , rzekł Ka- 
plan Koscioln nego: Wiečie dobrze wfy/cy, iż ten nigdy niechciat flowa Bozego uchac, 

KA (a 


i Rozdział Szefnajty, 76 
‘za co ieſt potepiony ; a przeto pokazuie fieińwnie ; id Pan Bog zatula rfy fwoie, zeby 
nie Jluchal modlitw, ktore za niego czyniemy, y tak čiáto iego tako beſtyl w polu pocho- 
mili. Day Pánie Boze / żeby ten przyklad ſerce kaͤßdego przerazil / © 
do fłuchónia ſtowa Bożego pobudzit. 

Naͤd to / ieſt ießcze ſtuteczna præſerwaͤtiwa ná robaka / kochac fie 
w Modlitwie nabożnie/ y vPradac fobie czófu ná nie / gdyż tato Chrzy⸗ 
softom s. mowi: Niepodobna ieſt, zeby ktory fie pilno modli, y vflamiznie go- 
raco Pana Boga prosi, miat kiedy zgrzefyó. Sam to Pan Chryſtus ( Luce 18.) 
opowiedział: Potrzeba fie zdwke modlić: Czuycie a modlčie fie, zelyscie nie 
wpadli mpokufe. Dobrze też polecóć fiey inßych modlitwie; 4 ofobli« 
wie vciebac fie do przyczyny swietych: Naprzod do Väswietßey 
paͤnny / odpraͤwuige naboz nie Rožániec/ abo Roronke. Potym do 
Anyotć ftro3á / do Pátronow ſwoich / ꝛc. Ale do modlitwy potrzeb 
dobrych vczynkow / idto Jeremiaß Prorok (Thren. 3.) nóuczaż Pod- 
niesmy fercdnafe, Y & rekamido Pana ku Niebu. Te ftowá obias nia ige Stes 
ronim s. mowi? Serce z rekami podnosi, ktory modlitwe fivoie vezynkami pokrze- 
pia: bo ktokolwiek modli fie a czynić dobrze odwłacza, ferce podnosi, a rak nie podnosi. 

Do Modlitwy potrzebne też iefb zytónie vwazne 3ywotow s. 
6 bo tego Pochóć fie w czeftey Spowiedzi. Prawdá že ſpowiedz cies 
fita ſie 30a czlowiekowi / ktory ma to 3 przyrodzenia / is fie rad chwali / 
ale z as nie rad fie gant; y iezeli co stego sbrot/ wßelaͤkim fie ſpoſobem 
wymawia: msiąwfy to 00 pierwßego Rodzica ſwego Adams / ktory 
zarzeßywßy tryt fie przed Pánem / y wymáwial przeſtepſtwo fwoie. 
Do tego y czórt przeklety / wiedzac lako przez ſpowiedz / wiele duß 3 
mocy tego y stoet wychodzi / wßelaͤkim ſpoſobem od niey odwodziz 
á iesli nie može! tedy fie ſtara / żeby fie Dobrze y ßczerze czlowiek nie 
ſpowiaͤdat / wſtyd mu wielki czyniąc. Czytamy o Eyrilluste swie⸗ 
tym Biftupie: 33 w Wielki tydzien / goy fie ludzie ná wielka noc 
fpowiedali ; poznal miedzy nimi ßaͤta na / y rzekt mu: Co tu ſtoiß 
okrutna beſtya miedzy pokutuigcemi? Odpowiedziat: Czynie pos 
tute; A swiety rzekt: Jalos ty maß połutować/ponieważ ieſtes nież 
przyiacielem Božym/ y vpornpwe ziym ! Na to ßaͤtan: Oto wras 
cam com wzigl: wžiatem ludz iom wſtyd / żeby ani Bogó/ ant Anyos 
tá ftrožá cʒeili / y onych fie beśpiecznie grzeßge nie wſtydzili; teraz zas 
to im wracamy žeby fie ßczerze fpowióoóć wſtydzili; a tá? w moiey 
mocy poftáremu bylí. Jednaͤl Ero dobrze vwazy / is Kroleſtwo nież 
biefkie gwalt cierpi? nie ciesto mu przed Aaͤplanem ßczerze grzechy 
fivgie wyz na; gor ih guftyn swistymowis Zawſtydzenie ná 

Ň ſpowie⸗ 
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fpowiedzi prawdsiwey/ ma czesć odpußczenia. Do tego ſpowiedz tet 
to wedzidto odwodzoc nas od zlego; y ieſt oftroga do dobrego pro » 
wadsac. Doswiádczála tegottorsy fie Gefto fpowidoóie/ y do Na⸗ 
świetfiego Säkraͤmentu przyſtepuig. Pieknie to ieden obiásnit! 
goy fobie ſtudnig 3 wiadrómi námálowác kazat / statim napifemt 
Porufeniem przeżrzoczyfika. to ieſt / info woda wfłudniey gdy ig 
przebieraia bywa piefnicyfia; taf też ſumnienie przez ſpowiedz cze⸗ 
ſto / czyſtße bywa y Bogu milße. Jako zás woda gdy iey nie gerpaig 
czeſto / predko fíg w ſtudniey zaͤßpeci; tak też y dußs ludzka / goy iey 
przez Sáťrámentá s wie te nie chadozy / ßpet na fie sſtaͤie / y mocy fáz 
tónftiey podlega. Jaſny tego przyklad mamy woney ( czytamy 
m zyıwocie świetego Makarego Puflelnika‘) biateygtowie: Ktora za Czar⸗ 
notsieftim omamieniem widziala fie wßytkim / y meżowi Flócząt 
przywiedziona do swietego Puſtelnika / za pokropieniem świeconey 
wody; wnet 3 miey oná obludna poſta wa z pa dla; Swiety vzdrowio⸗ 
no vpominat / żeby efto do Spowiedzi y Rommuniey swietey chos 
dzita. Bo cie to powieda dla tego potkaͤlo / izes ius przes piec Wiles 
dziel Sáťrámentow swietych nie zaͤywata. Day Pánie Boże żeby 
wßyfey do tych Saͤkramentow swietych vzęfizóli; pewnieby zlosli⸗ 

wy Robak / nigdy fie w Sumnieniu ich nie rodzit / y vmorzony 
nigdy nie ozyt: 5óczymby nó tym Swiecielafti y dary 
Bose; aͤ po śmierci blogoſtawienſtwo (y 
chwate wieczna w Niebie 
otrzymaͤli. 


Chwała Bogu, Naswigt{zey Bogarodzicy Pannie, 
y wfzytkim Świętym. 
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Tego, co fie wtey Kšiafzce zámyka“ 


OZDZIAL. Id robak fumnienia zlego, ie/? Skoda wielka pryma- 
E tna, y iáko człowieka grxeſſuego wewnatrz gryzie. karta z. 
2. ROZDZIAL. 0 ftodách, ktore czyni robakztego ſummienia w Kros 
leftwies y mfytkiey Rzeczypopolitey. Pe 
3. ROZDZIAL, Robak zt go fumnıenia w Stanie Szlacheckim, gdy m 
nim niektorzy nießlächetnie 2714. 6. 
4. ROZDZIAŁ. kobak w Stanie Szlächeckim, gdy niefilacheenie zpod“ 
danym Swoimi poflgpnia: y co powinni Panowie poddanym, nie 
czynia. $. 
s. ROZDZIAL. Robak zły, gdy Panowie ná poddane fwoie Ciężary nie 
fefine klada : y iako z niewolnikami fobie poflgpuia. 12, 
6. ROZDZIAL,. Robak zły, gdy iefścze Panowie krzywdy infe poddá- 
nym fwoim czynia. 0. 
7. ROZDZIAL Robak złego ſumnienia, gdy obywatele Miaſt y Miów 
feczek , ták Krolewfkich idko y Szlächeckich, wielkie od Pánom 


krzywdy cierpią, | 27. 
8. ROZDZIAL. Robak złego fumnienia, gdy fig Szláchcie Polfki kupie- 
ctwem, ſlanomi fivemu mieprzyftoynym bawi. 27. 


9. ROZDZIAL. Kobak złego fumnienia, gdy wStanie Szlacheckim, 
miele ich nieprzyfloynegs zbytku zażywśia, 29. 
10. ROZDZIAL. Robak fumnienta złego, gdy ießeze yinfe zbyrki w 


fanie Szlácheckím v niektorych zmaydnia fig. 3% 

m. ROZDZIAL, Robak gryzacy fumnienie, gdy Panowie nie fluflne fa- 

| wory Zydom, z wielka krzywda Chrześcian czynia. 39. 
1. ROZDZIAL. Robak: Skodlimy, gdy ene Rycerfiwo koronne nád zot- 
wier[ka, więcey Sie czynić domyśla, tdo 

Łe RRO, 


. 


= > S$VMMARIVSZ. 
13. ROZDZIAL. Robak jokodliny, gdy wflanie mieyfkim, nád flan 


fy yia. 52, 
14. ROZDZIAL. Robak frkedlivy , gdy m Sadách zadydnie fig niefprá. 
wiedlipose., 60. 


15, ROZDZIAL. Robaká brzydkiego, Skody wielkie w duffy człowiekć 
grzefnego czyniacego; iáko go vmorzyť y zabić, (pofob pewny. 67. 
16. ROZDZIAL. Na robaka fókodliwego, żeby fig mfumnienin Indz- 
kim nigdy nie rodził; y zámorzony žeby nie ożył, 73: 

s Preferivátymá. 
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